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Bilbhis Banku Polskiego
W arszaw a (P a t). B ilans Banku P o lsk iego  

za pieurwszą dekadę kw ietn ia  br. w ynosi w 
zapasach, w  złocie 702,030.000 zł., tj. o 124.000 
w ięcej, niż w poprzedn iej dekadzie.

P ien iądze i należności zagraniczne nali­
czone do p o k iy jia  zm n ie js zy ły  się 8 26.117.tn.IO, 
do sumy 289,071.000.- R ów n ież n ieza licżone do 
pokrvo ia  zm n ie jszy ły  się o 2,346 000, do sumy 
-zł. m ,885.000.

P o r tfe l weknlowy spadł o 14,790.000 zł i 
w ynosi 608,802.000 zł. P o życzk i zastawowe 
zm n ie jszy ły  się o 1,543.000 zł., do 71,570 000.

Inne a k t jw a  wynoszą 109,276.000 zł., za­
tem  o 1,041.000 zł. w ięce j, n iż w  poprzedn iej 
dekadzie.

W  pasywach pozyc ja  natychm iasi p ła t­
nych  zohow ązań zw iększyła  się o 1,031.000 zł. 
(338185 m iljon ów  zł.). O b ieg  b ile tów  banko­
wych zm n ie jszy ł się o 45,557.000 złotych 
(1,218.465.000).

Stosunek proeontow j pokrycia  obiegu  b i­
letów  i  natychm iast p ła tnych  zobowiązań, 
w yłączn ie  złotem  w ynosi 43.43 prc. (13.43 po­
nad pokrycie  statutowe) Pok ryc ie  kruszeo- 
,wo-walubowe 6192 prc. (21.92 prc. ponad po­
k ryc ie  statutowe), w reszcie pok ryc ie  złotem  
sam ego tylko obiegu  b iletów  bankowych w y ­
nosi. 54.91 prc.

R O W E K ™R u W Ł H  I  .  j MINtRWA*
Wyłączna sprzedaż „POLTYP“

Dogodne spłaty. Lwów, Jagiellońska 20. Tel. 23-11

B IL A N S  H A N D L U  Z A G R A N IC Z N E G O .  
W arszaw a (P a t). W ed ług tym czasowych 

obliczeń Gł. U rzędu S tatystycznego, bilans 
handlu  zagran icznego Po lsk i, w raz z W olim ni 
m. Cdańckiem  w m arcu br. przedstaw ia się 
następująco:

P rzyw iez ion o  306.514 tonn tow arów  w a r­
tości 194 963.000 zł

W yw iez ion o  1,312.646 tona towarów  w ar­
tości 221,106.000 zł

Jak zatonęła „Lusitanja“.

fjc-YjS P r z y  ścisłej współpracy niem iecko- 
angie lsk ie j i  w spółuazia le angielsk ich  i  am e­
rykańskich  adm irałów  sporządzono obecnie 
f i lm  „B lokada", p rzedstaw ia jący z n iebyw ałą 
rea lis tyką  walkę niem ieckich łodzi podwod­
nych przeciw  flo c ie  państv. sprzym ierzonych 
w  czasie w o jn y  św iatow ej. M a ter ja łów  do 
w ierneeu odtw orzen ia  te j walki dostarczyło 
n iem ieck ie arch iwum  państwowe. K u lm in a ­
cy jn ym  punktem film u  jest słynne zatop ie­

nie parowca pasażerskiego „Lu s itan ia " p rze i 
n iem ieckie łodzie podwodne. Jau wiadom o, 
zatop ien ie „L u s ita n ji"  w yw o ła ło  oburzenie w 
ca łym  cyw ilizow an ym  św iecie skłon iło S ta ­
ny Zjednoczone do wzięcia udziału w  w o jn ie  
św iatow ej.

R yc in a  nasza przedstaw ia jeden  z obra­
zów  nowego film u  „B lokada", w yobraża jący  
zaton ięcie „L u s itan ji".

Saldo dodatnie bilansu handlowego za­
gran icznego w marcu br. w ynosi zatem  — 
26,L43 0UU zł.

W  porównaniu do noprzedniego miesiąca, 
przyw óz zw 'ęk szj t się w wadze o i2;5,102.000 
iońn .-w  w artości o 13.294.000 zł. W yw óz  nato­
m iast zm n ie jszy ł się w wadze o 261.692 tcmn, 
zw iększył się zaś w w artości o 3,014.000 zł.

P O S E Ł  ZSSR. P R Z Y B Y Ł  DO F R A K O W A .
K rak ów  (P e t ). W czora j p rzyb y ł do K rat­

kowa samochodem z W arszaw y, poseł sow je- 
cki 1 O w siejenko w raz z żoną. P os łow i so- 
v,je< kieim  tow arzyscy korespondent „ Izw ie - 
s tji" . Pose ł O w siejenko z ło ży ł w izy tę  p. w o je ­

wodzie krakowskiem u d row i Kw aśn iew sk ie- 
nm i prezydentow i m iasta senatorow i R o ile- 
mu. W  ciągu  dnia goście sow jeecy zw iedzili 
zabytk i K rakow a  i udali się na kopiec K o ­
ściuszki. P ose ł O w siejenko zabaw i jeszcze 
przez dzień ju trze jszy  w K rakow ie .

M AR SZ. P IŁ S U D S K I O B J Ą Ł  P R O T E K T O ­
RAT NAD  T A R G A M I W lŁihS: -K lE M I. .
Wilno. (PAT .). Na ręce w o jew ody w ileń ­

skiego p. Raczkicw icza nadeszło z ad ju tan tu ry 
przybocznej p. Marsz. P iłsudsk iego zaw iado­
m ie n i,  iż p. M arszałek  obejm u je protektorat 
nad I I .  T a rgam i Pó łnocnym i w  W iln ie , m a ją ­
cym i odbyć się we wrześniu br.
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N!i bezpieczny zasti j.
Program gospodarczy 'z^iu. —  Dartmne v wsiłsi. —  

Ani rusz bez Se^ci! —  ” A:.e a ustawy.
Rząd ogłosił w  ub ieg łym  tygodn iu  coś W 

rodza ju  p rog i amu gospodarczego. U czyn ił to 
n ie ua drodze o fic ja ln e j, lecz za pomocą a jen ­
c j i  „Isk ra ", która jest zbliżona do BE., czy 
też z li.tmi złączona. I ow zięte na dotychcza­
sowy en posiedzeniach B ady m in istrów  i  „  o- 
w ym  kom unikacie pomieszczone postanoy,ne­
n ia prażą swoją banalnością. —r W  prawdzie 
wszelkie w ie lk ie  p raw dy zaw iera ją  w sobie 
sporo ełemmitu tryw ia ln ego  a le  w tym  w y­
padku c lodzi nie o ogó lne i n iew ątp liw e p ra­
wdy, ale o specja lne środki, by w ybrnąć z 
c iężk iego przesilen ia  gospodarczego a w każ­
dym  razie  w  jak iś  sposób je  przetrzym ać. —  
W ażnem  jest wyznanie, że rząd lic zy  sie ze 
zmniejszoną zdolności* płatniczą i-nołeereń- 
wał sie p raw ie w yłączn ie  uchwaleniem  bud­
żetu.

W ys iłk i rządu celem Doprawy sy tu ac ji 
gospodarczej godue są na jw iększe j pochwały. 

' B. p rcm jer B arte l rozw iną ł w  tym  kierunku 
dużo ruchliwości, ale, oez większego skutku. 
Obecnie naradza sie też nad tern Rada M in i­
strów. A le  skutek pozosta je  zawsze jeden i 
ten sam. Jeś li sie chce m ianow icie  przepro­
w adzić jakaś re form o zasadniczą, to  r''trze­
bił o są uchwały ciał ustawodawczych. Tych  
zaś nie zw ołu je  sie obecnie t y ł k u  na sesje 
budżetową Kompetencje Rady Ministrów są 
bardzo skromne, wszystko zazębia sie osta­
teczn ie o S e jm  i bez Sejmu ani krok naprzód 
nie można sie posunąć.

Jeśli chodzi o zagadn ien ia  gospodarcze, 
to Polska żyje dziś właściwie c iąg le  jeszcze 
dekretami z mocą ustawy z okresu pełnomoc­
n ictw  dla rządu. Od tego  czasu Sejm  za jm o­
w a ł sie T raw ie  w yłąeau ie uchwaleniem  bud­
żetu, w zg lędn ie uchwaleniem  votum  n ieu f­
ności, poczbm szedł do domu. Zresztą  n i f t y l­
ko o zagadm eu ja  gospodarczo .ęhoilzJ. Cały  
szereg iiuiycn spraw' domaga rię załatwienia 
na drodze ustawodawczej. N ie  m ów i sie ju ż 
o rew iz ji konstytucji i ustawach sam orządo­
wych, a le ca ły  szereg m n iej zasadniczych 
zagadnień bieżących, do których  należą p rze­
cież także i traktaty międzynarodowe P rz e ­
cież bez r a ty f ik a c ji cia l nstawmdawczych nie 
będą one akceptowane przez odnośne pań­
stwa. W  sferach sanacji m ów i sie teraz, że 
„pod p resją  z zew nątrz" P o lska  nie bedzie 
zw oływ ała Sejm u, n iby do ra ty fik a c ji.  Jest 
to frazes bez sensu...

Z Ę B  Y, "2*;
które , straciły barwę, odzyskują ją szybko prze® 
stosowalnie mydełka do zębów ODOL. Spróbujcie,

a przebona- 
JłCŁ1 k o f - ' c i e  się, że

przy dłuż- 
szem używa­
niu mydełka 
O D O L  zęby

  staną się
ś n i e  ż j  o- 
białe 1738

Kej ustawodawczej organizmu państwowego.
Życie idzie naprzód i to w terapio znacznie 
szybszem, n iż przed w o jną  a ustawodawstwo 
stoi i  n ierzadko trzeba sie zadowolnić: stare- 
m i ustawam i zaborczem i. T ik  dalej być nie 
inożc, bo wreszcie w. tej maszynie państwo­
wej sie coś zalaniit, skręci i doprowadzić to 
może d*> riężkich komplikacyj. Znowu mamy 
przed sobą okres d ługich w ak ac ji c ia ł usta­
wodawczych. i całego szeregu spraw  za ła tw ić
wprost niepodobna, bo na to n iem a rad y  i 
sposobu. Tu tkw i bardzo poważne niebezpie- 

jtzeezą jest istotną, groźna i  poważną, że i czeństwo, z k tórego na leży  sobie jasno zdać 
w  Po lsce  obserw u jem y zupełny zanik lu n -1 spraw'ę.

Zapowiedz tifajjrawy stosunków gospod.
Na miejsce zawodowego optymizmu —  świadomość k nieczności

naprawy tego, co złe.
bu ujm owania zagadnień gospodarczych. K o ­
m unikat ten jee t wysoce znamienny P o  raz 
p ierw szy  zawodowem u op tym izm ow i min.

N o w y  rząd pułk. S ław ka ogłosił ostatnio 
komunikat, k tórego treść ju ż podaliśm y; za­
pow iada jący  pewne zm iany rządow ego sposo-

18
A N T O N I M A R C ZY Ń S K I-

B AŁf
*UC-? <A“,
Powieść sensacy jno-filmowa.

(C iąg  dalszy)

*— Jakże? T ak i anioł? Zresztą n ie  skąpił 
j e j  n igd y  pieniędzy, p rzyn a jm n ie j w e wła- 
snem przekonaniu, nie gn iew a ł i ’ ę, choć w 
ostatnich czasach w ydatk i w zros ły  n iepo­
m iernie.

—  P an  wraca do siebie? —  rzek ł Staś, 
chw yta jąc  F ranka  za ram ię. —  Och, jak  to do­
brze!... Już ani źdźbła tabaczki nic mam.

— Ciszej, głupcze, —  syknął tamten, i 
ścisnął chłopcu rękę boleśnie.

Staś zw iesił głow ę. M inął ju ż bezpo­
w rotn ie okres „wersalu ", k iedy to ten „sym ­
patyczny bubek" ty tu łow a ł go szanownym  
panbm i  bezinteresownie częstował b ia ła  ta 
baezką. Teraz m ów ił mu na „ t y ‘\ ' wymyślał 
mu p rzy  lada sposobności, a za niuch tabaki 
żądał .apłaty 5 m słonej zapłaty, jak  na kie- 
sze”  Stasia. K ilk u le tn ie  oszczędności w yczer­
pa ły się szybko, ortatn ie 30 złotych  pochłonął 
bukiet darow any Basi i  duża skarbonka, im ie ­
n inow y prezent oszczędnego papy, k ry ła  dziś 
w swem wnętrzu ty lko  m iedziaki.

K ie d y  stanęli w m ieszkań”  na pierwszen 
p iętrze, Frank przypom niał Stasiow i, że >>d 
tygodn ia  za lega  z zapłatą dwudziestu zło­
tych.

—  M usi pan zaczekać do moich im ienin, 
—  w yjąka ł chłopiec, nie od ryw a jąc  ocvr od 
podłogi,. —  wcześniej nie będę m ia ł pieniędzy.

— Ładna h istorja ! I  ja  tego smarkacza 
uważałem  za mężczyznę, za gentlem ana! —  
wybuchnął i podniósł oczy w  górę, ja k b y  su­
f i t  braj ia świadka, że n iezasłużenie c ierp i 
z  powodu swre j dobroduszności. W tem  p rzy ­

szła mu do g łów : m yśl, godna tak iego  jak  on 
zbrodniarza. —  Słuchaj-no, m alcze, —  rzekł 
surowo, —  czy n ie p rzyszio  ci n igd y  do g ło ­
wy, że dług nonorow j to rzecz św ięta? Że aby 
g o  wyrównać, n ie w olno się cofnąć przed ni- 
czem?!

—  W iem , — w y z n a ł ' Staś ze Izami »  
oczach, —  ale skąd wziąć pien iędzy, aby pań­
ski d ług honorow y zapłacić?

— T w ó j o jc iec  m a fo rsy  jak  lodu. Sam 
w idziałem , k iedym  po raz p ierw szy płacił 
czynsz za m ieszkanie. W  lew e j szu fladzie 
Biurka m ia ł schowaną teczkę,* a w  n ie j stertę 
banknotów.

— A le  o jciec m i nie da... Snyta  na co po­
trzebuję.

— W :ęc weź sam bez pytan ia ! —  syknął 
mu w  ucho. ‘D ostrzeg łszy  trupią bladość i 
zgrozę w  oczach chłopca, ją l  g o  przekonywać, 
że tak rob ią  w szyscy m łodzieńcy w  jego  w ie­
ku, że or, F "ank , także w  podobny sposób la ­
tał, swój budżet, że ojciec „ładow any burżu j”  
an i nie zauważy, że mu setkę ktoś świsnął, a 
je ś li uawet zauważy, będzie m yślał, iż  się po- 
m yR ł w rachunkami...,, że zdobyw szy w  ten 
sposób sto złotych, n iety lko  uratu je sw ój ho­
nor przez w yró  ynanie długu, ale będzie się 
m ógł zaopatrzyć w  w iększy zapas ńałey ta ­
baczki. On, F rank  zrob i dlań specja ln ie niską 
cenę.

—  N ie ! —  w zdrygną ł się chłoniec i zasło­
n ił „on ie oczy dłońmi. — Ja nie chcę zostać 
złodziejem !

F rank  spo jrza ł na zegairek. U p łynęło  
p iętnaście m inut od chw ili, g d y  wyszedł po 
ka rty  do g ry . Tam  się m usieli ju ż dobrze n ie­
c ierp liw ić . S po jrza ł z po litow an iem  na szlo­
chającego chłopca i  popchnął go w  stronę 
d rzw i dość szorstko.

— N iech  m i pan da choć szczyptę, —  ję ­
czał Staś, czep ia jąc się rąk Franka. —  B ła ­
gam  pana. niech n i pan jeszcze skredytuje... 
Ja wsjwstko zapłacę... do grosza.

—  N a  im ien iny, oo? — wrzasną] tamten, 
nie panując d łużej nad sobą. —  W yn oś  m i się, 
sm arkaczu i  niech cię tu w ięcej nie. widzę. 
M am  w yże j uszu cieb ie i  tw e j m atk i!

Staś oderwał dłonie od tw arzy. B ezg ra ­
niczne zdziw ien ie  odm alowało się w jego  
oczach.

— M o ja  m atka także panu w in n a ’ p ie­
niądze? — spytał. ---T- .

Frauk  R acn t zag ryz ł w argi. Teraz b y ł 
w śc iek ły  przedewszystk iem  na siebie Och, to 
by ł n a ig łu n «zy  „ląpsus liną uae“ , ja k i mu się 
k iedyko lw iek  w yrw a ł w ferw orze. A le  tru ­
dno. Stało się. N a leża ło  jakoś w ybrnąć z te j 
sytuacji. N a iw ne pytan ie chłopca podsunęło 
inu na iprostszy  wybieg... P ow ied z ia ł w ięa 
S tasiow i, że is to tn ie  je g o  m atka pożyczy ła  
sobie od n iego kiedyś w  m ieście 50 złotych i 
dotychczas mu n ie oddała, jem u  zaś n ie w y ­
pada się upominać. W y m ó g ł też na chłopcu 
słowo, że matce o tym  długu n ic przyjiom ni, 
bo w  jak iem  św ietle  postaw iłoby ją  to wobeo 
syna, czy w o1 ec niego. N a  „o tarc ie  łez“  po­
częstował go  dawką kokainy, za którą mu 
w spania1 om yśln ie nie nie policzył, a w ypra­
w iw szy  chłopca za drzw i, odetchnął z ttłgą...

V I I .
W  k ilka  dni po ślubie B asi napisał Staś 

do F ranka  lis t tak ie j treści:
„Sza nowny Pan ie !

Już od dawna zauważyłem , że mojk 
m atka stała się smutnaN zdenerwowana, 
że n ic  jest ju z m. dawną, słodką mamusią, 
jaką. była przedtem , zaąim  się Pan  do na- 

■f-stecj kam ien icy sprowadził. A le  nie lorny- 
ślalein się, 'Rączego. D op iero  Pańsk ie sło­
w a w zbudziły m o je  podejrzen ia . I, dziś 
ju ż w iem , za co mama jes t Panu  w inna 
50 zł. N a  w łasne oczy w idziałem , jak  za- 
ży wała tę samą tabaczkę, którą i  ja  od 
Pan a  kupowałem.

To  jeszcze nie w szystko! W  iszkole do­
w iedzia łem  się dzis ia j, co to jest kokaina. 
Pańska „tabaczka". Pan ie  Ea.cht! N ie  uda 
się Panu  ju ż teraz Iruć m ej mamusi, ani 
mnie. A le  o pien iądze może P an  b y fe  s d o - 
k o jry . U kradnę je, jak  m i Pan radzi, lecz 
złodzie jem  ,ie będę. P o  im ieninach w łożę 
o jcu  do szu flady z powrotem  te 70 złotych, 
k tóre , dziś ukraść muszę, aby w yrów nać 
Panu dług honorowy m ój i m atk i

Od dzisia j nie znam y się w ięcej. P a ­
nie R ac lit i  kończąc na tern, kreślę się z 
odpow iednim  szacu lkiem

Stanisław Rostak.' i 
(O. <fc n.). 1
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Matuszewskiemu p rzeciw staw ia  się św iado- 
łość, że tak, jak  jest, ia le j  być nie może, że 

tn eba  pomyśleć na serjo o „naprawie Rze­
czypospolitej".

N ie  wchodząc w  to, czy, k iedy  i jak  now y 
rzą<ł dokona sanacji w  dziedzin ie p o lityk i go- 
spodarcz. państwa uznać trzeba, że tak ie posta­
w ien ie  sp raw y jest ju ż niewątpliwa korzyścią 
« la  samej sprawy, jes t w iec temsamem k o rzy ­
ścią ostatn iego przesilen ia. Bo, że obecne prze­
s ilen ie w ogó le  n ie przem in ie bez korzyści dla 
oałeg życ ia  gospodarczego, co do tego  niema 
w ątp liw ości. O tych  dodatnich stronach k ry ­
zysu zam ieszcza in teresu jące u w ag i w  k ra ­
kowskim  „Cz i ńe“  dr. ja n  Hupka. Z  w y  w  >- 
dów tego poda jem y pon iżej m om enty n a jc ie ­
kawsze.

P o ć  atnie strony obecnego przesilen ia  ze 
względu na przyszłość, są ju ż teraz dość w y ­
raźne. Zaznaczają  się one po p ierwsze w tern, 
że przekonano się ju ż  powszechnie n ie ty lk o  w  
kołami przem ysłowych , handlowych, wolnych 
zawodów, a częściowo i  robotn iczych, ale na­
w et w  kołach urzędowych, że przyszłość pro- 
dukcj i 'olnej nie da się pokryć hasłem tanie­
go cnleba.

P o  d rugie  —  zaznacza się to w  tom, że 
zdano sobie nareszcie sprawę z ca łe j n iszczy­
c ie lsk ie j w ad^w ośc i naszego system u podat­
ków bezpośrednich, że uznano nareszcie n ie­
słychaną nierówność rozkładu ciężarów po­
datkowych i zaczyna się ju ż  m yśleć na serjo  
n a jp ie rw  o m ale j, a w przyszłości o w ie lk ie j, 
re fo rm ie  podatkow ej.

P o  trzecie  —  przekonano się ju ż pow ­
szechnie, że etatyzm jest rzeczą nader koszto­
wną, utrudn ia jącą i podrażaj mą adm in istra­
c ję  publiczną, ru jnu jącą  skarb państwa i pa­
ra liżu jącą  przedsiębiorczość prywatną, że nie 
m ożna w ięc ju ż da le j brnąć w etatyzm , lecz 
n a leży  raczej zacząć go  stopniowo —  w  m iarę 
możności — likw idow ać.

P o  czwarto —  zacz; ia się ju ż upowszecu- 
n iać w  kolach obyw am łi i  przesiąkać powoli, 
jak o  uczucie rezygn ac ji, do kół urzędniczych, 
przekonanie o potrzeb ie re fo rm y, o potrzebie 
usprawnienia i potanienia naszej admimutra.

I ł y ,  BUSI Schuhfaiiriken A .G . Trebić 2 (C.S.R.)
podajemy P. T. Publiczności do łask. wiadomości, że ze względu np zbliżające 

się święta W IE L K A N O C N E  postanowiliśmy w  przeciągu 8 dni, Ł j.

od 12. IV. do 20. IV. b. r.
sprzedawać nasze wyroby po następujących cenach a m.

Damskie sztrapac. półbuciki skórzane czarne, bronz. i w  in. kolor. Zł. 24'50
„ pantofelki na pasku w  różn. modo. kolorach, eleganc. fason „ 29'50
„ „ „ „ lakier., zamsz, i w  różn. modn. kolorach „ 84'50

Męskie półbuciki w kol. czarn. i bronz. (Goodyear) „ ?8"50

Do nabycia w  raszem przedstawicielstwie

a firmy I . S C H I L E S E R , Lwiiw, Legjonów 35 Telef.
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j i  publicznej. N ie  jest w praw dzie dowodem  1 mą jest już ustalona 
tego  istn ien ie  i  działalność u tw orzonej p rzy  i wana.

P rezyd ju m  R ady  M in istrów  kom is ji dla 
usprawnienia adm in istracji, ho podobnych 
kom isy j istn ia ło ju ż w Po lsce  k ilka. W y p ra ­
cow a ły  one nawet deskonare p ro jek ty  napra­
w y. Dziś nacisk opin j i  w kierunku r „p ra w y  i  
ogran iczen ia  om nipoteńcji i  b iurokratyzm u 
naszych urzędów, w  kierunku uproszczenia, 
Potan ien ia  adm in istrac ji zaczyna być coraz 
s iln ie jszym .

Co do d ru g ie j dodatn iej strony, t j  u g ru n ­
tow an ia  się op in ji o ru j trującej produkcję 
strukturze system u naszych podatków  bezpo­
średnich i  zam iarach n ipraw y, przez ma,a 
najpierw  a później wielką refo rmę podatko­
wą —  to w praw dzie z powodu naszych op łaka­
nych stosunków parlam entarnych  kwest ja  
n apraw y zna jdu je się pod w ie lk im  znakiem  
zapytan ia , jednakże w  op in ji publicznej, a 

1 nawet w  kolach urzędowych, opinja za refor-
i należycie ugrunto-

W duchu Bismarcka i Fryderyk" W.
N IE M C Y  D Ą Ż A  C A Ł Ą  S IŁ A  DO  R E A L IZ A C J I „P R O G R A M U  W S C H O D N IE G O ” K O ­

SZTEM  P O L S K I
P o  za ła tw ien iu  prob lem ów  zachodnich, o- 

budził sie w N iem czech z nową s ilą  starods-
w n , „Drang nach Osten“. Do w ładzy  p rzy  
szedł gab inet p raw icow y  B riin inga , pop iera­
ny częściowo przez nacjonalistów , w  zespole 
m in istrów  zaś znalazł się osław iony Schiele, 
znany polakożerca i orędownik idei przewa­
gi niemieckiej na Wschodzie.

Schiele wszedł do gab inetu  na żądanie 
prezydenta H indenburga  i  m a z je g o  poręki, 
oraz p rzy  je g o  poparciu  przeprow adzić w iel- 
Ki program  wschoani, k tórego  ostatecznym  
celem m a być restytucja  daw nej p o tęg i n ie­
mieckiej we wschodniej Europie.

N a jw ięk szą  przeszkodą w tych  odw iecz­
nych dążeniach n iem czyzny na wschód była 
i jest Polska. Przeciwko Polsce więc w nierw  
szym rzędzie jest wymierzony program  
wschodni Rzeszy, a choć w enuncjacjach o- 
fic ja ln ych  n ie m ów i się o tem  w yraźn ie, to 
przecież z kom entarzy p rasy i  z samego du­
cha zam ierzonej akc ji ła tw o wywnioskować, 
jakie zam iary  żyw ią  w  stosunku do nas nie- 
tylko p rzyw ódcy  praw icow ych  stronnictw  
n iem ieckich, lecz i  p rzedstaw icie le o fic ja ln e ­
go św iata politycznego.

M am y przed sobą c iekaw y artyku ł prof. 
HoetzscłTa. zam ieszczony w ostatnim  nume­
rze organu p a rtji ludow ej „Deutsche A llg e -  
m eine Ze itung“  p. t, „P ro g ra m  W schodni". 
P rzeczy tan ie  tęgo  artykułu  w ystarczy  w  zu­
pełności. aby zoiljęntować się w  intencjach 
naszego na jb liższego  sąsiada w  stosunku do 
nas i  w  ogól nem nastaw ieniu  N iem iec  na 
prob lem y wschodnie P rzy to c zym y  k ilka  n a j­
bardziej charakterystycznych  ustępów:

„N ie  chodzi nam i  to ty lk o  — pisze „D .

A.llg.‘ ‘ Z tg .”  — ażeby opanować doprowadzo­
ną chw ilow o do na jw yższych  gran ic  n iedolę 
ro ln ictw a  n iem ieckiego w  prow incjach  wscho 
dnich, lecz raczej o te same zadania, które 
zostały pes*- wionę "olityce wschodniej N ie ­
miec przez Fryderyka W ielkiego. N o w y  pro­
gram  wschodni po lega nie na tem, aby dzi­
s ie js zy  stan p row iu cy j wschodnich uw iecz­
nić, leoz przeciwnie, pow in ien on W schodo­
w i i  je g o  ludności um ożliw ić zdobycie m oc­

nych podstaw do walki o przyszłość narodu 
niemieckiego na wschodzie..."

„W  walce obronnej p row in cy j wschód* 
nich, k tóre  przez n ienaturalne i  n iem ożliwa 
gran ice zosta ły  rozdarte. —  czytam y da le j —* 
ogół narodow y ma ten sam obowiązek, cc 
daw n iej — skuć je  n ierozerw a ln ie  pozostałą 
częścią N iem iec  n iety lko  zapomocą zapewnie­
n ia Im  egzystencji, lecz rów n ież przez pod* 
niesienie te j egzysten c ji do poziom u zachod­
niego. Jest tedy starem  zadaniem  i s tarym  
celem : stopić w  jedną całość wschód niemiec­
ki z macierzą w  jedną nierozerwalną całość, 
od tego bowiem zależna jest pozycja Niemieo 
w Europie centralnej".

W  dalsaym ciągu artwkutu zn a jdu jem y 
w iele pochlebnych słów  pou adresem B i­
smarcka za jego pom ysi komisji kolonizacyj-1 
nej i  systematyczne germanizowanie „pro­
wincji poznańskiej", a w  zakończeniu autor 
mówi o „ponownem  ożyw ien iu  się zam iera ją -' 
cego W schodu" i  pow tarza raz jeszcze, że ios 
wschodu n iem ieck iego jest zarazem  losem 
R zeszy n iem ieck iej.

G dyby cy tow any a rtyku ł ukazał się w  
prasie hu gen bey ,ow skiej, m oznaby pom inąć 
go m ilczeniem . T ym  razem  jednak g los po­
chodzi z, szpalt poważnego dziennika ludo­
wego, o fic ja ln ego  organu partji. która ma 
dwóch m in istrów  w  -ządzie. m. in. m in istra  
spraw  zagranicznych. Tu  więc m am y jeszcze 
jeden dowód na to, że społeczeństwo n iem iec­
k ie w najszerszych jego  sferach jes t przesią-- 
ku jęte ciuchem Bismarcków i Fryderyków  
W  Mlncli i, że spuścizny tych ..pogromców' 
polskości" nigdy się nie wyrzeknie.

Ja k  się dzisiaj bijduie?
R O Z E B R A N IE  3 -P IE T R O W E G O  DO M U,
K rak ow ow i^  g ro z i n iezw yk ła  katastrofa. 

Stw ierdzono bowien że dostarczona w  ostat­
nim roku przez k ilka  cegie lń  krakowskich 
oegła  na budowę rozkłada się. co m oże pocią­
gnąć za sobą zaw alen ie się nowowybudowa- 
nych domów.

Wskutek in terw en c ji M in isterstw a robót 
publicznych i wojewę.l/.twa, M ag is tra t k ra ­
kowski przeprow adził kom isy jne badanie ce- 
r ł y  w -Śpiętrowym  donui p rzy  ul. .Tuljusza 
Lea, wybudowanym  u b ieg łe j jesien i i już za­
m ieszkałym . K o m is ja  stwierdziła-; zgodnie z 
orzeczeniem  chem ików i zakładu chem iczne­
go  U. J., gdzie  analizę przeprow adził osobi­
ście prof. M arch lewski, że cegła zaw iera  nad­
m ierną ilość sol; grożących  trw ałości muru, 
i wydała polecen ie rozebran ia natychm iast 
tego ju ż zam ieszkałego domu.

Z podobnej c eg ły  zbudowano ca ły szereg 
budynków w % i akow ie w ostatnim  roku. M a­
g is tra t zarządził dalsze badanie domów, zbu-

Z B U D O W A N E G O  Z E  Z Ł E J  C E G ŁY .
dowanycn z te j eegly . W łaśc ic ie le  domów za­
grożonych w ystępu ją  ze zb iorow ą skargą 
p rzeciw  karte low i ceglanemu, indyw idualne 
skarg i zaczęły  już w p ływ ać do sądu.

Co lo jest „Togalff?
Tabletki-Togal są skutecznym środkiem przeciwko 
reum atyzm owi, podagrze, grypie, bolom  
nerw ow ym  i bolom  głow y , —  m igrenie  

i przeziębieniom .
Nie wyrządzajcie sobie szkody, używając innych 
małowartościowych środków. W edług rejenlainego 
poświadczenia przeszło 6000 lekarzy wyraża swoje 
uznanie dla skuteczności działania Togalu. Nabyć 
można we wszystkich aptekach. —  Cena Zł. 2’—
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Ostatnia podróż królowej Szwecji.

(x y ) Zw łok i szwedzkiej k ró low ej, zm arłej 
w R zym  i ej przew ieziono onegdaj okrętem  do 
fcłwinemiimle",. gdzie  umieszczono 3 a na po­
kładzie 1 zw eJzk iego pancern ika „D ro ttn m g 
Y ik lo r ia " . Pancern ik  przew iózł zw łok i do 
Sztokholmu. Pan cern ikow i tow arzyszy ły  jako

honorow y kondukt pogrzebow y okręty  szwe­
dzkie i niem ieckie.

R yc in a  nasza przedstaw ia „.a la fa lk  k ró lo ­
w ej na pokładzie pancernika „D ro ttn in g  
Y ik lo r ia " .

ftst*) - Amatorzy - Rat jo 3

Rozdzieram banknc. )w.
N IE Z W Y K Ł A  R E N T A  D O Ż Y W O T N IA  W  B A N K U  A N G IE L S K IM .

(x y ) W  Londyn ie  zm arł n iedawno m ister 
K cgm a ld  Clamnis, k tó ry  w  n iezw yk ły  sposób 
został ren tjerem  Banku A n g ie lsk iego . Z  oka­
z j i  je go  śm ierci p rzypom ina ją  dzienn ik i an­
g ie lsk ie  iso l liw ą  historję. „kaw ału “ , ja k i 

■ urządzi] B ankow i Angielsk iem u.
N a ' k ilka  la t przed wojna z ja w ia ł się co­

dziennie w  b i u r a c h  Banku Angielsk iego pe­
w ien człow iek, k tóry  przedkładał do w ym ia­
ny podarte banknoty 50-funtowe. Banknoty te

podarte b y ły  na 8 części, a le nie brakowało w 
nich m i jednego  strzępka. Sporządzę nie no­
w ego lanknotu ’ t)-fuutow'ego kosztowało w ów . 
czas Bank A n g ie lek , 40 penny. Szkoda więc, 
jak ą  Bank A n g ie lsk i ponosił codziennie wsku 
tek podartych banknotów, przynoszonych 
przez n ieznajom ego, w ynosiła ' 20 szylingów .

N ie  b y ł to wcale duży w ydatek  dla tak ie j 
in sty tu c ji, a le  liis to r ja  była n iem iła, a co- 
dzienue m olestowanie urzędników  przez nie-

_ Otworzyłem now rcześnie urządzoną
S k ł a d n i c ę  Artykułów Fotograficznych 

i Radjowych

Foto-Radio Pałace
\_.'Móvj, PL. MARJACKI 8 (gmach Sprechera)
Tel. 85-08 i polecam się nadal łask. względom.
2087 Emanuel Mangel.

znajom ego dawało się v końcu B ankow i . we 
znaki. Bank m ógł go  wpra wdzie" oddać do ’ są­
du, ale nie chciał się w to wdawać ze w zględu  
na powągę in s ty tu c ji i  czeku! c ierp liw ie , aż 
n ieznajom em u znudzi ;ię ta  zabawka.

K ie d y  jednak trw a ło  to dłużej i n iezna jo ­
m y nie zam ierza ł w cale rezygnow ać z sw o je j 
m an ji, u rzędn icy zaczęli robie mu w yrzu ty . 
A le  n iezna jom y nie la ł  się zbić z tropu. — 
O św iadczył, że drze banknoty, ponieważ trzę­
są się mu ręce, ale zcresztą wolno mu i obić z 
p ieniądzim  co ..u się żyw n ie poucba. U rzęd ­
n icy  p e łn ili nadal sw ój obowiązek, aż wkoń 
cu uyrcktor Banku poprosił n ieznajom ego do 
siebie. Tam  ośw iadczył n ieznajom y, .że nazy­
w a  się R eg in a ld  Clamnis i  żo będzie przyno­
sił codziennie jeszcze w iększą ilość podartych 
banknolów, je ś li urzędnicy zechcą mu rob ić 
jak ieko lw iek  trudności. W końeu zapropono­
w ał dyrektorow i Banku, że przestan ie przy- 
iiosie podarte banknoty, jeś li otrzym a od 
Banku miesięczne w ynagrodzen ie w kwocie 
15(J szylingów'. D yrektor, w idząc, że nie da so­
bie z m aniakiem  rady, zgodził się na .jego pro 
pozycję.

Od owego dnia C lam nis PCaęSNał przyno­
sić pouarte banknoty i pob ierą ł aż do kęńea 
życia  od Banku A n g ie lsk iego  swwlą ren tę m ie­
sięczną. W  ten sposół przez 20 la t Bank A n ­
g ie lsk i w yp łaca ł po 150 szy lingów  m iesięczn ie 
z zupełnie b łahego powodu.

Przecudne torebki
u FLUDRA, LegpnóiY 21, tal. 76-42

W i C j k !  T y d z i e ń
w tracfytji i Y/ierzenia«ch ludu 

polskiego.
Judaszki. — Boże groby. — Pogrzeb postu. —  

Przesądy i zabooony wielkanocne.
(— ) S ięga jąc  wspom nieniem  w  lata  daw­

niejsze, spostrzegam y aa  każdym  kroku w ieł- 
kio różnice m iedzy „dawnemu a młodszemu 
luty:1'-, czu jem y szczególn ie dziw ny chłód, 
w dz iera ją cy  się coraz w ięcej wT nasze beho- 
dy i stare obycza ję ! T ra d y c ja  ludu polskiego 
tak ongiś ob fita  i  urozm aicona, kurczy się 
nieustannie i  po w ielu dawnych obrzędach i 
zw ycza jach  zachowało się jed yn ie  m gliste 
wspomnienie. Z  każdym  rok iem  ubyw a nam 
ze skarbnicy tra d yc ji o ja k iś  zw ycza j,^  to 
obrzęd, to pam iątka. N a  te j drodze w ie le  
zw ycza jów  tradycy jnych .

D o zam arłych lziś ju ż  obrzędów ludo­
w ych w  czasie W ie lk ie g o  T ygod n ia  należą 
m. in., pow szedn ie ongiś w  ca łe j Po lsce t. zw. 
„Judaszk i". W ią za ły  się one z „ciem ną jn . .z- 
n ią“  odpraw ianą w kościołach w W ie lką  Śro­
dę, w n iektórych  zaś okolicach „Jud|y>zki ‘ u- 
i*ządzano w  W ie lk i Czwartek.

M ianow ic ie  grom ada chłopów przeb ie­
rała. się za żo łn ierzy  i  zrob iw szy sobie Juda­
sza ze słomy, p rzybranego w  'Śzaty czarne, 
podarte, trzym a jącego  w  rąk u worek napeł­
n iony szkłem tluczonein dla brzęku, szła do 
kóś-eiota na ..ciemną ju trzn in", Judasza z so­
bą wiodąc. P o  skończonej ju trzn i chłostano 
ju d asza  na cm entarzu k ija m i i, siekano dre- 
w n ianem i pałaszam i wśród w rzaw y  i  śm ie­
chu zebranego ludu. Potem , w łożyw szy  go

na taczkę, w ieziono na p leban ię; i do dworu, 
gdzie  pow tarzano to samo w idow isko. Ze 
dworu udawano się z Judaszem do gospody 
a wreszcie topione go  w  rzece lub stawie, a l­
bo g d y  się ściem niło, iialono na w zgórzu za 
wioską.- W  innych stronach wypędzano n a j­
p ierw  Judhsza z kościoła .grzechotkam i, a 
następnie w ciągano na w ieżę i zrzucano stam 
tąd na ziem ię. Tu  chw yta ]i go  inni, a zarzu­
c iw szy nań postronek, u lę k li Judasza po u- 
licach, dopóki nic podai 1 się na strzępy.

W  W ie lk i Czw artek  był w  rozm aitych 
okolicach zw ycza j spożywania obiadu ryb ­
nego w  porze ,prż( dw idęjprow ej fm pam iątkę 
W ieczerzy  Pańsk ie j.

N a jw ys ta w n ic j jednak obchodzono w  Po i 
sce g rob y  Chrystusa. P om iędzy  k lasztoram i 
istn iała pod tym  w zględem  w ie lka  ry w a liza ­
cja. C liodziłe o <o. ażeby przez jakna.iwspa­
n ialsze urządzenie B ożego  Grobu ściągnąć 
ja k n a jw ięce j w iernych. M ie jsce to otaczano 
ob fic ie  krzewam i, poza k tórym i rozw ieszano 
obrazy; p rzedsław ia jące mękę Pańską. U z ­
bro jona straż p ilnow ała  św iętego ciała, przed 
którem  klęczeli an io łow ie z trybula.rzanii w 
ręku, a unoszące się z nioli wonne kadzidło 
napełn iało zapachem powietrze. W  św ietle 
różnokolrow ych  .lamp lśn iły  w odotrysk i, i 
obracały sie jaśn ie jące  globy, a wśród k rze­
w ów  w idn ia ło  zaćm ione słonce i księżyc.

W  W ie lk ą  Sobotę odbyw ał się na wsi 
„pogrzeb  postu“ 'i Z  radości, że po w ielu 
dniach suchych nastąpią rozkoszne godziny 
pod znakiem  iin ste j k ie łbasy i sziperki —  
dziewczęta i  parobczaki „g rzeba li żur", fj. 
strawę w ielkoposłną ro zb ija ją c  garnek, w 
k tórym  się ona gotow ała. Chłopcy ciskali do 
garnku  kam ieniam i, a kto p ierw szy  tra fił, 
nabyw ał praw-o obchodzenia w  n iellzielę g o ­

sp od a rs tw  po Święconem. P rzy s tro jo n y  dzi­

wacznie, tak i bohater o trzym yw a ł wszędzie 
ja jk a  i  kiełbasę w  nagrodę n ib jt za „w y g o ­
n ien ie żuru", p rzyezen i chw alił uczynek co­
raz to  innym wierszem , zależn ie od tego, czy 
wstępował do dworu, do plebana, szkoły lub 
do sołtysa.

Dookoła Św ięconego -skupiły się liczne 
przesądy ludowe k tórycb  początek sięga n ie­
raz zam ierzchłych czasów. M asło  np. zawsze 
robiono w W ie lk ą  Sobotę i  to w  tym  celu, 
ażeby nabiał darzy ł się przez ea ły  rok.

S pożyw a jąc  uroczyście Święcone, jeszcze 
dzis ia j w  n iektórych  wsiach zakopują kostecz­
k i w  polu. aby odstraszyć szkodników, k re ty  
i m yszy. P la cek  w ielkanocny, rozdzie lony w  
drobnych kawałkach pom iędzy krewnych  i  
p rzy jac ió ł, chowa się skrzętnie aż do p rzy ­
szłego roku; posiada Dowiem inoe chronien ia 
od nieszczęść. N atom iast u w a ża ć  trzebą, .aże­
by okruchy Św ięconego n ie dostały sie ku­
rom, gdyż  ..będa p ia ły , a ja j  nie będą m ia ły".

W  W ie lk ą  N ied z ie lę  przesąd nie pozw ala ł 
po wsiach zapalić w  piecu w ięcej, n iż jeden 
raz, i  to jedyn ie  celem ugotow ania na wodzie 
po szynce barszczu, kaszy lub ..klasków", a 
zw łaszcza trad ycy jn ego  w  ten dzień m aka­
ronu.

Z  tych ciekawych obrzędów i zw ycza jów  
m ało eo się dzis ia j wśród ludu ostało. Duch 
-czasu wieł-c z n icli zm iótł ju ż zupełnie z po­
w ierzchn i życia  ludu. pozbaw ia jąc  w ieś po l­
ską obrzędów, k tóre w  je j. szare bytow anie 
w nosiły  serdeczną, choe. naiwną poezję.-

if MASZ1

L A D A
MASZYNY do SZYC A i HAFTU

I „riJNERWA"
Ceny umiarkowane. Spłaty dogodne. Reprezenta­
cja „Po l typ * Lwów, Jagiellońska 20. —  Tel. 23-11,
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K a l w o r n a  m a t k a ,
Z G Ł A D Z IŁ A  S W O IC H

W e w si F ren e  w departam encie D eux Se- 
vres (F ran c ja ), aresztowano straszną zbrod- 
niurkę, m orderczyn ie swoich rzworga dzieci, 
n ie jak ą  A m e lję  M ottard , 27-letn ią  żoną ro ­
botn ika rolnego.

P rzed  paru dniam i pow róciw szy po p r c iy  
do domu, M ottard  znalazł w  kołysce ciałko 
swego dziesięć dni dopiero liczącego, syna. — 
Żona ośw iadczyła, że dziecko zm arło z n iew ia ­
dom ej przyczyny. K ie d y  jednak M ottard  w y ­
ra z ił zam iar zawezwania lekarza, od w o Im tła 
g o  od tego, tłóm acząc, że to ty lk o  n iepotrzeb­
n y  koszt.

M ottard jednak  nie posłuchał żony. P r z y ­
b y ły  lekarz w  zaśw iadczeniu śm ierci nadm ie­
nił, iż  nie m oże je j  nwmżae za naturalną, o 
czem  m er m ie jscow y zaw iadom ił prokurato­
ra, ten zaś zarządził śledzi wu.

Baduna przez po lic ją  M ottardow a obsta­
wała wciąż p rzy  tern, że dziecko zm arło śm.ier 
c ią  naturalną. A u top s ja  zw łok zaś ustaliła.

C ZW O R O  D Z IE C I Z E  .ŚW IATA.
że przyczyną śm ierci było  uduszenie, w  ja k i 
jednak sposób zaszło ono, le go  stw ierdzić  
nitSs lożna było.

M ottardow ą poddano powtórnem u bada­
niu i w tedy ohydna mege-ra p rzyznała  sie do 
uduszenia dziecka. „Zatkałam  mu ista oodu-'^ 
szką i trzym ałam  tak k ilka  iniuut“  —  ośw iad­
czy ła  cynicznie, a w dalszym  ciągu  badania 
przyznała  sic;,, do zgładzen ia t r o jg a  swych 
dzieci syna w roku 1925 i dwu córeczek w ro ­
ku 1927 192s.~Moiywów zbrodni sw'ycli w y ­
tłum aczyć nie umie. P o  ostatniem  m order­
stw ie z p ięc iorga  dzieci M ottardów  pozostała 
p rzy  życiu  ty lk o  sześcioletn ia córeczka która 
napewno byłaby  następną o fia rą  kob iety- 
pdrwora.

M ottardow a twierdzi,JzięSdziałała na wia- 
smt ręki; bez w iedzy  męża. Zresztą nic u ja ­
wnia wcalo strachu wobec cwnml iial.iych kon 
sckw eucyj Swego poczwórnego dziec iobó j­
stwa, za co g ro z i je j  g ilo tyna .

Ponura trcgedja małżem Ra,
Z D R A D Z O N Y  I  O Ś L E P IO N Y  P R Z E Z  W Ł A S N A  ŻONE.

E p ilo g  ponurej t ra g ed ji rozegra ł się w 
sądzie okręgow ym  w W arszaw ie . W śród  za­
pełn ia jącego  szczelnie sale rozprawr audyto­
r iu m  budziła powszechne współczucie postać 
siedzącego nieruchom o na p ierw szej ławce, 
p rzyzw o ic ie  ubranego i rcżczyzny. B y ł to 
oc iem n ia ły  W ład ys ław  Sokołowsk5, którem u 
żo ra  Leok ad ia  w  przystęp ie h isterycznego 
szału  w yp a liła  oczy kwasem  solnym .

N a  tw a rzy  oskarżonego w idn ie ją  okropne 
b lizny, na jstraszn ie j j jdnak w yg lą d a ją  m ar­
tw e  je g o  oczy. K ied y ś  był p rzysto jn ym  m ęż­
czyzną, obecnie jest budzącym litość bezrad­
nym  strzępem  adzkim.

Sokołowski ożen ił sie z sublokatorką swe­
go  ojca, I  eokadją  Kw iecińską, która zam ie­
szk iw ała  tam  razem  ze. swą m atką Józefą. P o ­
czątkowo pożycie m ałżeńskie układało sic 
zgodnie. M ąż przebaczył zonie io ść  bogatą 
przeszłość: jak iegoś  chorążego D. i  ka prała
S , k tórych  kom prom itu jące lis ty  znalazł u 
m ej. B y ł jednak zazdrosny, gd yż  uprzednie 
j e j  życ ie  n ie dawało mu gw aran c ji, że będzie 
stron iła  oć innych mężczyzn, d la  których  
zawsze m ia ła  m iękk ie serce. Stąd w yn ik ah  
kłótn ie n ie  groźne zresztą.

Jedna z nicli, rozpoczęta z błu liej p rzy ­
czyny, zakończyła sie zbrodnią. Sokołowska 
pob ieg ła  do sklepu, przyn iosła  kwasu solne­
go  i chlusnęła nim  w  tw arz wychodzącem u 
w łaśn ie do p racy  m ężowi. Następn ie uciekła 
do chorążego D., zam ieszku jącego w  kosza­
rach.

O b lany kwasem  nieszczęśnik pozostał bez

opieki. Obecna przytem  teściowa zostaw iła  
go  własnemu losowi. P óźn ie js zy  ratunek oka­
zał się spóźniony —  poszkodowany stracił 
w' zr c k b ezp o w roln ie.

Spraw czyn i je g o  nieszczęścia zasiadła na 
law ie  oskarżonych.

Razem  z nią na ław ie  oskarżonych] zasia­
dła je j  matka, Józefa  Kw iecińska, na k tóre j 
c iąży  zayzut w spółw m y, m iała  „bow iem  ja k o ­
by podżegać córkę do zbrodni.

P o  odczytan iu  aktu oskarżeń5̂  przesłu ­
chano poszkodowanego i  rozpodzęla się smut­
na opow ieść. Sokołowski pracow ał na ko le i 
jako  kontroler robotn iczy. Zarab ia ł n iezgo­
rze j, a le  żona wszystko roztrwmniała. B y ła  
rozrzutną, namiętność je j  stanow iło kino 
W o gó le  m b iia  życ ie  hulaszcze i n ie ow !nna 
by ła  w ychodzić zamąż, gdyż  m ia ła  charakter 
kob iety  dla wszystkich, W ysyp ia ła  się cło go 
dżiny 1-ej, n ie nie robiła, patrząc ty lk o  na 
ręce męża i swrej m atki. Zawsze chodziła \vy- 
pudrowana. P rzed  ślubem codziennie 'wracała 
w ieczorem  zbałowana, czasam i nad ranem.

P o  przesłuebniu szeregu św iadków, wśród 
nich i  chorążego D., k tó ry  zeznał, żu po za­
machu na m ęża oskarżona' p rzyszła  do n iego 
i opow iedzia ła  mu o teiu, ale u czyn iła  to tak 
swobodnym  tonem, a nawet z uśmiechem, że 
św iadek wziął je j  opow iadanie ia żarty.

Sąd w yda ł w yro i, skazu jący Leokad ję  So­
kołowską na 4 la ta  ciężk iego w ięzien ia, a unio 
w iu n ia ją cy  j e j  matkę. Oskarżona p rzy ję ła  
w yrok  wybuchem  płaczu.

Niebszp aczny opryszek „Dobosz"
padł ofiarą tajemniczych kul rewolwerowych. .

Drohobycz, w  kwietniu, 
(h l) W e  w si Ilorucku , w  pow iecie drolio- 

byck im  zdarzy ł się onegdaj ta je m n ic za  w y ­
padek m orderstwa. M ianow ic ie  od kul rew o l­
werow ych , odda rych w  skrytobójczyirśposób 
przez n ieznanych osobników, czy też osobni­
ku, padł m ieszkaniec te jże  wsi O łeksa M ak- 
symów. M aksym ów  znany by ł pod p rzydom ­

kiem  „D obosz"’, osobnik o k rym in a ln e j prze­
szłości, k ilkakrotn ie  karany za różne k ra ­
dzieże i  uai ady rabunków u, o ezem niejedno- 
kro! nie p isa liśm y w „W iek u  N ow ym '1, 
y  Spraw ców  skrytobó jczego  m orderstwa, 
jakoteż p rzyczyny tegoż dotychczas -nic u ja w ­
niono. Dochodzenia po licy jn e  są w loku.

J w e  trupy now orodków .
J E D E N  N A  C M E N T A R Z U , D R U G I W  1U.ECU

W  A  NA.
Drohobycz, w  kwietniu.

(U l) D w ie  potw orne spraw y w ysz ły  w 
ostatnich dniach na jaw  Jedna w  K rop iw n i- 
ku, ,od Bi rysłąwieifti, druga w  Drohobyczu.

Oto publiczność, zw iedza jąca  grobjr na 
cm entarzu w  K rop iw n iku , ze zgrozą u tk n ę ła  
s ię na zw łok i noworodka, łeżeee pod jedną z 
p ły t kum iennvcb, nakryte chrustam i, z pod 
któ rycli w ystaw ała  ręka dziecka. N atyck-

W Y R O D N A  M A T K A  A R E S ZT O -

m iast zaw iadom iono dozorcę cm entarza oraz 
po lic je , k tóra stw ierdziła , że są io zw łok i no­
worodka p iel żeńskiej, l>ędąc&‘ ju ż w zupeł­
nym  rozkładzie. D ziecko zostało praw dopo­
dobnie zam ordowano przez w yrodna matkę, 
a nasłopnio porzucone na cmentarzu. P o lic ja  
wszczęła energiczne dochodzenia eelem  wy- 
śwTellenia ta jem n icy.

D ru g i podobny wypadek m ia ł m iejsce w

NAJLEPSZĄ OCHRONĄ są
P R E Z E R W A T Y W Y  S I G I

SPECIAL
Najstarsza i najbardziej znana prztd - 

woj anna marka, 1684
W  każdem pudełku znajduje się cenny BON.

Katastrofa na morzu.

(x y ) N iem ieck i parow iec .,Nordittlantie ‘‘ 
zderzył się onegdaj w  pobliżu D unk ierk i z po- 
wou gęste j m g ły  z francuskim  parowcem  
„P iea r" . P a row iec  nici!.,, cki został siln io u- 
szkodzony. M usiano go  odesłać do w arzta tów  
okrył owych d« napraw y

R yc in a  nasza -przedstawia jedną z ścian 
parowca „N orda tlan tio '- rozprutą wskutek 
zderzenia.

Drohobyczu. W yd z ia łow i śledczemu P P . d o ­
niesiono, że n ie jaka  Anna K a flu k  dopuściła 
się zbrodni na swem nieślubnym dziecku. — 
Sprowadzono ja  wobec tego na po lic ję  Z  po­
czątku w yp iera ła  sU  w iny. P rzyc iśn ię ta  do 
m urn przygnała się jednak uo potw ornego 
czynu, podając^ że w tydzień  po urodzeniu 
nieślubnego dziecka w  celu pozbaw ien ia go 
życia, „ r źu c ila  n iem ow lę do rzek i Tyśm ien i 
ci w Drohobyczu. N a  uspraw ied liw ien iu  po­
dał,,, żc obarczona dzieckiem , n ie m ogła  n i­
gdzie, znaleźć pracy:

D ziec iobó jczyn i pochodzi z Dobrohosio 
wa, pow iatu drobobyekiego. Odstawiono ją  
do tut. sądu powiat owrogo. M im o poszukiwań 
zw łok dziecka dotąd nic wry low iono z Tyśm ie- 
uicy.

Na sezon wiosenny
W  i LETNI

zaopal rzylcm  skład w ogrom ny w ybór kon 
fek o ji dziecinnej, jedw abi, b ie lizn y  dam skiej 
i dziecinnej, pończoch, paraso li i wszelkich 
dodatku ,v do krawieczyzny."' Ceny bardzo ni­
skie. M AK S G O LD BER G , L w ó w , ul. Halicka  
l. 9. Te  lei’. 42 51. 2062
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Czr; syn zastanego Jana Grtha?
F A N T A S T Y C Z N IE  B R Z M IĄ C Y  L IS T  M ŁO D E G O  A M E R Y K A N IN A .

(x y )  P rzed  k ilkom a dn iam i o trzym ał am e­
rykańsk i konsul gen era ln y  w W : edniu lis t z 
n iezw yk lem  zapytan iem . Pew ien  32-letni Am e­
rykan in  zapytu je  czy ż y je  jeszcze w  W iedn iu  
je g o  matka, M illli Stubel. Ośw iadcza następ­
n ie w liście, że ż y je  od 6 roku życia w  A m e­
ryce. R zekom a m atka jego , k tóra  niedawno 
um arła w Am eryce, w y ja w iła  mu na łożu 
śm ierci, że nie jest je g o  matką.

Praw dziw a jogo untka żyje we lYiedniu 
i nazywa sic M illi Stubel, a ojcem jego jest 
zaginiony arcyksiążą austrjacki Jan Salw a­
tor («j s ii Grtli).

K onsu la t am erykański rozpoczął poszuki­
w an ia  M il l i  Stubel we W iedniu . W  archiwach

policji wiedeńskiej znaleziono notatko, wedle 
której M  lii Stubel odjechała w  reku 1890 do 
Beriina. Taką też odpowiedź przesłano młode­
mu Amerykaninowi.

Jan Orth, nu jm łodszy syn arcyksiącia 
Leopo lda  toskańskiego, w y jech a ł w roku 1891 
lo  połudn iow ej A m c r jk i  na okrącie „Santa 
M arga re ta “  3 wszelk i ślad po nim  zaginął. 
Czj zg iną ł podczas ka tastro fy  okrętow ej, n ie­
w iadom o. W  roku 1911 uznano gu za um arłego. 
Ar czasie ostati ich at pobytu w  Austrji u- 
fe y m s  wał Jan Crth stosunki miłosne z nie­
zwykle piąkuą wiedenką M illi Stubel, która 
pojechała z nim prawdopodobnie .lo Ameryki 
i zginęła również w  katastrofie oKrątowej.

t C o t Y ie t a i  i T ^ p o f .
Z A G A D K A  N A G Ł E J  ŚM IE R C I D Y P L O M A T Y  A M E R Y K A Ń S K IE G O  W  P A R Y Ż U .

(xy .) W  czerwcu 1928 r. zm arła nagłe w 
szp ita lu  w  W aszyn gton ie  jedna z n a jc iekaw ­
szych postaci am erykańskiego św iata  dyp lo­
m atycznego, B a zy l M iles, kom isarz adm in i­
s tracy jn y  sekcji am erykańsk iej w  M iędzyna­
rodow ej Izb ie  handlowej w  Paryżu . P . M i­
les, k tó ry

zaznaczy! sic bardzo dodatnio w  dyplo­
m acji amerykańskiej i m ial przed sobą 

piękną przyszłość,
ożen i! sie w m arca 1923 r. w  P a ry żu  z panna 
P eab ad y  Save ll, m łodą wdową pochodzenia 
w ęgiersko  - niemieckiego., urodzoną w  Buda­
peszcie. M ałżeństwo to n ie zapow iadało zu­
pełn ie dramatu, ja k i sie rozegra ł w  trzy  lata
pozm ej.

N a  k ilka  chw il przed śm iercią p rzy ją ł 
M iles  w  swoim  pokoju  bardzo piękna kob ie­
tę. należącą, ja k  tw ierdzą, do wysokich sfer 
towarzyskich .

Za ledw ie  ow a  pani wyszła, gd y  M iles  za­
żądał spiesznie szklanki „w h isky  and soda". 
W y p ił ją  i padl zemdlony.

W  kilka minut później umarł wsLutck 
skrzepu krwi, jak i sie otworzy w  jego  

płucach.
Pow sta ły  pogłoski, że powodem  n ag ie j 

śm ierci M ilesa  byl ów  napój. Departament, 
spraw ied liw ości w  W aszyn gton ie  zarządził 
śledztwo. A le  św iadkow ie, przede wszy.s t kiom 
siostra M ilesa, stw ierdziła , że śm ierć była 
normalna.

Ś ledztwo zm ierza obecnie do ustalenia o- 
soby ow ej ta jem n icze j kobiety, k tóra  odw ie­
dziła  M ilesa  przed śm iercią. Sad am erykań­
ski spodziewa sie ją  odnaleźć. M oż liw e  jest 
również, że nastąpi ekshum acja zwłok M ile ­
sa celem  stw ierdzen ia, czy śm ierć nastąpiła 
wskutek otrucia.

Radjo - Detektory - Odbiorniki
w rajw ięjsjym  wyborze
na długie i dogodne spłaty

Foto - Radio - Pfflaee
Lwów, PLAC MARJa CKI 8

(gmach Sorechera) 2089 Telef. 86—08.

Noc w curizem łóżku małżeńskiem.
P O M Y Ł K A  P IJ A N E G O  I

(x y ) P rzed  sądem w  Użhorodzie w Cze­
chosłow acji odbyła „'sig rozpraw a w  dość n ie­
zw yk łe j spraw ie. Chłop S. zw róc ił pewnego 
rieczora jesiennego r. 1929 mocno podchm ie­

lon y  do swego domu, gdzie żona p rzy ję ła  go 
w sposób tak gw ałtow ny, że przerażony pijak  
opuścił coprądzej „niegościnny** dom własny  
i udał sie z powrotem do szynku, Ta?n p op i­
ja ł w dalszym  ciągu  aż do godziny d ru g ie j 
nad ranem. Wkońcu zdecydował sie miaro 
wszystko w rócić pod w łasny dach. R uszył w iec 
w kierunku swego domu, k tó ry  b y ł świeżo po- 
m a loyan y . W  drodze jednak pomylił sie i 
wszedł do innego domu, który by ł ~awnież 
świeżo otynkowany, jak  jego dom. W szedł­
szy do wnętrza, rozebrał sie i położył sie do 
łóżka obok obcej śpiącej kobiety. W  nocy ko­
bieta obudziła sie i przekonała, nieco zapózno,

CO Z  TEGO  W Y N IK Ł O .
że śp iący obok n ie j m ężczyzna n ie jest je j  
meżem, zaś S. dow iedział sie, że śpiąca obok 
n iego  kobieta nie jes t je g o  żoną, a le żoną n ie­
jak i go G.. k tó ry  w y jech a ł i  m ial w łaśnie 
w rócić z podróży. P o  dłuższych pertraktaejaen  
postanow ili oboje um orzyć i  zam ilczeć całą 
sprawę. _

Alt jak ie  było ogrom ne zdziw ił n ie boga­
tego  cluopa S., g d y  otrzym ał n ag le  skargę 
sądową, n k tó re j G. oskarżała go, że owej 
nocy zabrał je j  z pod siennika kwotą 3000 ko 
ron czeskich.

Sąd uw aln ii S. od w iny i  kary , ponieważ 
w ydało  si-ą n iem ożliwe, -aby tak b oga ty  chłop 
m ógł dokonać kradzieży. Poza tem  Liczni 

• św iadkow ie stw ieruzili, że owem u E zdarza- 
ło sią już niejednokrotnie, iż wchodził po pi­
janemu do obeych domów.

Owad Leszczy! 23 bank!.
S T R A S Z N A  P L A G A  S Z A R A Ń C Z Y  W  E G lP  CIE. -  6 M IL J A R D Ó W  SZK O D Y.
(x y ) Donosiliśm y ju ż onegdaj w  „W i°k u  

N o w y m “  o strasznej placlze szarańczy, która 
w  n iezm ierzonych  masacli naw iedziła  E g ip t, 
niszcząc w szystk ie wiosenno zasiew y tego 
żyznego kraju . A n g ie lsk i b io log, pro fesor di*. 
Teodor Andersson ośw iadczył przed k ilkom a 
dniam i w  publicznym  w ykładzie, w yg łoszo ­
nym  w Londyn ie, żo prawdziwem mocar­
stwem świata są te małe owady, których r.ie 
można absolutnie zniszczyć ani pokonać! P la ­
ga szarańczy, która naw iedziła  obecnie E g ip t, 
Sudan i Pa lestyną, rośnie m imo uajw iąk- 
szycli tv ysiłków  eg ipsk iego i angie lsk iego 
rządu. Gaz. m iotacze p łom ien i i środki che­
m iczno zawodzą, gd yż  rzesze szarańczy czer­
p ią  now'e posiłki z n iew iadom ych źródeł. W  
etyczn iu  tego  roku w ysłano p rzeciw  szarań­

czy specjalno poc iąg i z m iotaczam i płom ieni. 
M il jony zwęglonych owadów pokryło ziemią, 
a p laga nie doznała najmniejszego uszczerb­
ku.

Jak o lb rzym ie gospodarcze znaczenie po­
siadać może szkod liw y owad dow iadu jem y 
sią obecnie z komunikatu, ogłoszonego przez 
bogaty kra j, F lorydą.

Florydą nawiedziła w  ubiegłym roku 
śródziemnomorska mucha owocowa, która 
zniszczyła owoce i ja rzyn }. O wada tego  p rzy ­
w iózł p i '■wdopodobnie jak iś  parow iec  f ich- 
towy z Japon ji. Skutki b y ły  straszne. Rząu 
przedsiąwziął jak  n a jostrze jsze  środki zw a l­
czania te j p lag i. W szystk ie  owoce w  ca łe j 
F lo ryd z ie  zniszczono i zakazano w yw ozu  ich 
do sąsiednich k ra jów . Pon iew aż handel owo-

ci m i stanow i g łów ną  gałąź handl u F lo ryd y , 
zakazy to v y  w o ła ły  fa ta ln e skutki w  ey ci u 
gospouarczeru tego kraju.

W  przeciągu 1* dni 23 banków ogłosiło 
oankructwc i musiało zamknąć swoje podwo­
je, ponieważ run la  banki by ł oll.rzymi. B y ­
ło  to najw iąksze bankructwo bankowe w  A -  
rneryce, a ■wszystkie te o lbrzym ie szkody spo­
w odował m ały owad. Szkody, w yrządzone bo­
w iem  przez tego  owada, dosięg ły  k w oty  400 
m iljon ów  dolarów,

Z  tego  jednego przyk ładu  można w yrob ić  
sobie po jącie o strasznych zniszczeniach, w y ­
w ołanych  w  ostatnich latach przez owady. 
M im o bardzo surowych środków  ostrożności 
M eksyk l Teksas za la ł m oty l nocny, karm ią­
cy  sią roślinam i bawełnianem u

W e wrześniu 1929 zniszczy, ten owad ea- 
łyp rawie zbiór bawełny w Meksyku. Szkoda 
wyniosła około 200 milionów dolarów'.

O lb rzym ią  szkodą poniosła rów n ież K a ­
nada, gd zie  ja k iś  m a ły  owad zn iszczył jwszy- 
stkie zb iory.

W  ten sposob w  krótk im  czasie pad ły  
o fia ra  tych  m ałych  potąg 8 m il ja rdów  zło­
ty  cli

5 CHE P F F  & S K Ó R N Y
Lw ów , SO BIESK IEG O  5 
Wyłączny skład aparatów  

„i przyborów fotograftczn.
po'eca d c  cenach D rzy s tę p -  
nych n sze ’ k ie a rtyku ły  w  ten 
zakres wchodzące. 2051

Nowć czasopisma w Polsce.
W  p ierw szym  kw arta le  r  b. pow sta ły  w  

Po lsce  nastąpujące ezasopi m ia: „A u t. i Tu ­
rys ta *  (o fic ja ln y  organ  P o lsk iego  T ou rin g  
K lu bu ! W arszaw a, „B m letyn  W ie lk op o lsk ie ­
go  Zw iązku  Z iem ian " Poznań, „G azeta  T y ­
godn iow a" (sp raw y  re lig ijn e , ośw iatow e i 
społeczne) K ie lce , „G erw azy  i P ro ta zy "  (cza­
sopismo literack ie , hum or - sa tyra ) Łaby , — 
„G los fa b ry c z n y "  (cza.sop. bezparty jn e  za­
w odowe) W arszaw a, „G ios Z iem i Ośw ięcim - 
skm jJ (pism o bezparty jn e - n iezależne) O- 
świącim , „K a d ra "  jjtezasop. lite rack ie ) W a r ­
szawa - Lu b lin  - Łódź, „K in o "  (pism o ilu 
strow ane) W arszaw a, „K n r je r  Ekonom iczny' 
ipośw. sprawom  ekonom icznym  i rad jow ym ) 
Lw ów ), ..Lud słow iańsk i" (pism o pośw. dia- 
IefktóSpgji i e tn o g ra fji S łow ian ) K raków , —  
„M y ś l Polska*' (pismo bezpart. społe czne, po 
lityczne i lite rack ie ) Poznań, „N asz Znak" 
(czasop. m łodzieży harcersk ie j) W ągrow iec, 
„N ow a  K a d row a " (p ism  - zorgan izow anej de­
m okrac ji) W arszaw a, „P rak tyczna  W ied za  
P rzem ysłow a" (p ism o In sty tu tu  Szerzen ia  
P rak tyczn e j W ied zy  P rzem ys łow e j) W arsza ­
wa. „R o z ry w k i i  K u ltu ra " (czasopism o rad jo - 
we) W arszaw a, „S p ra w y  A g ra rn e "  (pośw ie­
cone sprawom  obrotu ziemią, w  R zp lite j P o l­
sk ie j) W arszaw a, „‘Św iat P ra c y "  (O rgan  K o n  
fed e ra c ji Zw iązków  Zawód.! W arszaw a. —  
„Ś w ia tło  i  S iła "  (pośw. gospodarce św ietlnej, 
w ytw órczości e lek trotechn icznej i e le k try fi­
k a c ji) W arszawa, „Techn ika  G ra ficzna" (o r­
gan  Polsk . To  w. G raficznego ! Poznan „ T j  - 
godn ik  Społecizny" (sp raw y  smół. gospod. po­
lityczn e ) W arszaw a. (P - A . P .)
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Ziszczenie cmentarza w Z?dwórzu.
Ukrainy połamali krzyże i tab3iczki na grobach PoEaków.

(dl. W czora j doszła do L w ow a  wiadomość, 
fce w  nocy grupa ukraińców  zadwórzaiiskicb, 
k o rzys ta ją c  z rag iy  panu jącej, wtargnęła, ua 
cm en tarzyk  w Zadwórzu, u a k tó rym  spoczy­
w a ją  kołnierze p o ls c j, p o le g li w  oku 3920 w 
w alce z bolszew ikam i i po łam ali wszystkie 
k rzyże, tab liczk i zaś cynkowe zupełnie znisz- 
pzyjl5

O pow yższym  fakcie  uw iadom iono staro­
stą w  Przem yślanach , k tó ry  po lec ił p rzep ro ­
w adzić  surowe śledztwo, celem  ukaran ia  w in ­

nych. Jest to sm utny ob jaw  zdziczenia m ło­
dzieży, g ru pu jące j się pod znakiem  ukrain iz- 
nm, k tóra  w  Zadw órzu  od dluzszego czasu da­
je  się we znaki tam te jszym  Po lakom  i stara 
się zam ącić w spółżycie ludności po lsk ie j z 
Rusinam i. P rzy tem  dodać należy, że zeszłego 
roku w  czasie roczystości państw ow ej tam- 
1 e js i ukra ińoy śc iągnęli z budynku szkolnego 
chorągiew  państwową, a następnie rzu c ili ją  
w b ioto przydrożne. Oprawców tego  n iestety 
nie zdołano wyśledzić.

Z SALI s ą d o w e ;.

Tragedia leka l i  lwowskiej.
Proces Dr. Maćkówny w następną środę.

(K . D .) Jak  ju ż przed k ilku  tygodn iam i 
poda liśm y —  we środę dnia 23 kw ietn ia  br. 
p rzed  tut. sądem p rzys ięg łych  rozpocznie się 
proces przeciw  dr. M a r ji  M aćko wnej, oskarżo­
n e j o zastrzelen ie śp. dra Jarosław a Te liszew - 
sk iego  na t le  zawodu m iłosnego.

W  sklacl T rybunału  wchodzą wice] rez. 
An ton iew icz oraz nadr. Angielsk i ; nadr ^ g ó ­
ra lsk i. Oskarżenie w n iesie prok. Syw u lak. R o

dzine śp T e liszew sk iego  zastępować będzie 
ad w. dr. G luszkiew iez,

Obok adw. dra S tarosolsk iego jako  d ru gi 
obrońca oskarżonej w ystąp i b y ły  prokurator 
G ii:'tler.

B ile ty  wstępu na rozpraw ę w ogran iczo­
nej :lośel w ydaw ać będzie w  dniu 18 bm. 
'W ie lk i  P ią tek ) nadr. Z góra lsk i w swem 
biurze

/ak kamienicze k " r̂obijowski;
waloiył ze swy ni lokatorami?

S k a z u j ą c y  w y r e k
(K D ) O sław iony w  całym  L w o w ie  D a ­

m ian  R orob ljow sk i, f>3-lełni em eryt poczto 
w y, w łaścic ie l realności prz; ul. Anczews.bich 
I. i ,  y  roku 1922 p rzy ją ł pod swój dach dz ś 
7 l-letn ią  staruszkę A leksandrę G łowacka. P o  
roku  zam ianow ał ja  dozorczynią svre.j kam ie­
n ie j . W iekow a  senorowana analfabetka ma- 
te r ja łn ie  od lask i pana D am iana zależna, 
s łu ży ła  mu jako  g łów n e narzędzie w je g o  
wale* z lokatoram i. U lega jąc  nam owom  H o- 
rob ijow sk iego  zeznawała fa łs zyw ie  w  licz- 
i ych procesach chlebodawcy. N ie  rzadko 
G łowacka p rzys ięga ła  nawet na różne zm y­
śl o: te ' ikty obciąża jące lokatorów , a idące po 
l in j i  H or obi jow sk iego.

W  nam awianiu G ło w c k ie j  do fa łszyw ych  
zeznań w spółdzia ła li z H oro  k ijow sk im  żena 
jo go  L Ia r ;e 'a i  ch w ilow y  ieh lokatoi 58-łctni 
M ich a ł Czeryba, w łaścic ie l fo lw a rku  koło 
Kufckoraa i  kam ien icy  we Lw ow ie .

P o  k ilku letn iem  w ysłu giw an iu  się H oro- 
b ijow sk iem u  dręczona w yrzu tam i sumienia w 
1 ecie 1921 \ udała się G łowacka do spowiedzi 
św. K s iąd z  odm ów ił j e j  rozgrzeszen ia, po le­
cając, by v p ierw  poszła do sądu i  odwołała 
w szelk ie fa łszyw e zeznania, ja k ie  k iedyko l­
wiek poprzednio złożyła. G łowacka usłuchała 
spow iedn ika i we wrześniu 926 r. za pośred­
n ictw em  lokatora A lb in a  O ttenbreita  u ja w ­
n iła  wszystko prokuraturze.

W drożone przez sąd śledztwo wykazało, 
że prócz G łow ackiej H nrob ijow sk i u żyw ał do 
tak iego  sam ego celu M a r ję  M atuszczak-Pie- 
karską, k tóre j groz ił, że gd y  go  n ie usłucha,

w g ł o ś n e j  s p r a w i e .
wówczas on zdradzi p rzyk ry  dla n ie j epizod 
życ iow y  narzeczonemu.

O droczona '  w  grudn iu  1928 r. rozpraw a 
pod jętą  została wę-zoraj na nowo przed T r y ­
bunałem W  Senatu. Zarzu ty p -zeeiw D am ia­
now i tio rob ijow sk iem u  odpadły wobec tego, 
że poddany badaniem  psyc iija tryczn ym  przez 
W y d z ia ł lekarsk i U J K . został uznany um y­
słowo anor malnym.

N a lom iast na łayvie oskarżonych zasied li:
1) 52-letnia M arce la  H orob ijow ska, żona 

Dam iana;
2) M icha ł Czeryba;
3) A leksanura G łowacka i
4) 2t‘ -le uia M a r ja  P iekarska
H orob ijow ską  i  Czerybę obw in iono o

zbrodnię oszustwa przez nakłan ian ie do fa ł­
szyw ych  zeznań, a G łowacką i  Pńeli arską o 
zbrodnię oszustwa przez złożen ie fa łszyw ych  
zeznań.

P o  przeprowadzonej rozpraw ie  zapadł 
w yrok  skazując M arcele  H orob ijow ską  na 
6 m iesięcy  c iężk iego w iązienia, M icha ła  Cze­
rybę na 2 m iesiące, A leksandrę G łowacką na 
5 m iesięcy, a M a r ję  P iekarską  na 6 tygodn i

R o rob ijow sk ie j i G łow ackiej połowę kary  
na m ocy am nestji darowano, a resztę zaw ie­
szono na p rzeciąg  la t 5. C zeryb ie zaś i P ie ­
karsk iej umorzono w  zupełności.

T rybu n a łow i przew odn iczył nadr. Łyc~- 
ko-wski. Oskarżał prok. H ryn iew ieck i, b ron ili 
adwokaci Dr. M acielińsk i, D r. F ried , a po­
szkodowanych zastępował adw. Dr. Haudek.

Uniewinnienie domniema­
n y  ii rabusiów.

(K . D .) P rzed  Trybuna łem  przys ięg łych  
pod przewodnictwem  nadr. Zgóra lsk iego  od­
by ła  się w czora j rozpraw a przeciw  27-letnie- 
m u M ik o ła jow i F it iow i, 29-letniemu Andrze­
jo w i Szeweznkowti, 21-letniem u H ryń k ow i F i ­
tiow i i 27-letniemu Janow i F it io w i parobcza- 
kom  z powiał u lw ow skiego.

W ed le aktu oskarżenia M ik o ła j F it io  do­
wiedział się od A n d rze ja  Szewczuka, że w 

Horbaczach m ieszka T ek la  Pazuniak, pob ie­
ra jąca  zasiłek po po leg łym  na w o jn ie  mężu. 
U m ów ili s ię jż ff 'p ó jd ą  do n ie j na rabunek. W  
nocy z 21 na 22 kw ietn ia  1928 uzbroiwszy się

w rew o lw er i  karabin, dobra li sobie do towa­
rzystw a H ryń ka  i Jana F itiów . Szewczuk za ­
prow adził kam ratów  pod chatę Pazuoiako- 
w ej, gdzie stanął na?-straży. Iw a n  F it io  p rzy  
pom ocj d rab iny  w y la z ł na dach i po w y rw a ­
niu k ilku  snopków z poszycia dostał się do 
sieni, a otw arłszy  drzw i zamknięte od w e­
wnątrz wpuści) d o ’ środka M ik o ła ja  i H ryń ka  
F itiów . Ci p rzystąp ili do łóżka Paznn iakow ej, 
żądając p ien iędzy. G roz ili j e j  zarżnięciem  
lub zastrzeleniem , gdy  będzie krzyczeć.

Miko,Łaś F i l io  p rz j łoży ł Pazun iakow ej re ­
w olw er do piersi, a I lr y ń k o  zran ił ją  bagne­
tem w  czołu. Syn Paznn iakow ej P io tr  zbudził 
się i ebciał uciekać. O praw cy groźbą rew o l­
weru zm usili go  do ppzoslania w  łóżku, a na­
stępnie przeszukali m ieszkanie i nie znalazł-
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szy pien iędzy, zabra li kożuch., książkę, trze­
w ik i, szty lpy, scyzoryk  i  bułkę. Odeszli.

A resztow ani na p o lic ji  i  w  śledztw ie sądo- 
wem  do popełn ien ia  rabunku zrazu się p rzy ­
znali, a późn ie j zaprzeczy li ka tegoryczn ie  
wszystkiem u, tw ierdząc, że na p o lic ji do p rzy ­
znania się nakłoniono ich _>iciem, a sprowa­
dzeni do sądu z początku obaw ia li sic bicia.

Ani Pazun iakow a, an i j e j  orat nie m og li 
w  ob-winionyeb rozpoznać rabusiów, tłum acz"'’! 
się tern, iż  w k ry tyczn e j chw ili oślepiono ich 
la ta rką  elektryczną.

P rzy s ię g li,  rozpatru jąc kw estię  w in y  o- 
skarżonych 9 -12 głosam i -wydali w erdyk t ne­
ga tyw ny.

T rybunat wszystkich uniew innił.
Oskarżał prok. Ogonowski, b ron ili adw 

dr. Szewczuk, dr. Sz. W eiss i dr. Żyw icki.

Kasjer sizpitałny
oskarżony o sprzeniewierzenie.

(K . D .) P rzed  Trybunałem  I I I .  Senatu 
pod przew odnictw em  nadr. K os ikow sk iego  
staną! w czora j 44-letni Zenon Rogoszewski, 
oskarżony o to, że pełn iąc obow iązk i kasjera  
tut. Państw . S zp ita la  powszechnego ? /oku 
1S26 z potrąconych urzędnikom  szp ita la  na 
rzecz f irm y  w ęg low e j „T e rm a " kw ot za sprze 
dany im  na ra ty  w ęgie l, sprzen iew ierzy ł 
39:1 złotych.

O bw in iony przeczy w szelk ie j w in ie  i tw ie r­
dzi, że zarzut mu postaw iony jest w yn ik iem  
n ieporozum ienia które na leży przyp isać n ie­
porządkom w księgow ości „T erm y".

D la  sprawdzenia obrony oskarżonego roz­
p raw ę odroczono do dnia 26 bm.

Oskarżał prok. Syw u lak, bronił adw. dr. 
N iem kiew icz,

List gończy
z a  k u p c e m  l w o w s k i m .

(d.) W łaścic ie lem  realności i  składu m a­
nu fakturow ego p rzy  u licy  R 1 tow skiego 24, 
b y ł N atan  Rub in  H erm elin . U chodził on za 
bogatego kupca, c ieszy ł się w ie lk iem  zau fa­
niem  wśród fabrykantów  i korzysta ł z k r e ­
dytów  na w iększą skałę. Z  początkiem  k w ie t­
nia H erm elin  n iespodzian ie og łos ił n iew yp ła ­
calność na 300.000 złotych. Poszkodowane f i i  
m y stw ierdziły , że kam ien ica H erm ełina  jest 
obłożona d ługiem  30.000 dolarów  a pretensje 
zaintabulow iu ie są sfingow ane, toteż przeciw  
niemu uczjm iły  doniesienie m n ie  o oszn- 
stwo. Sędzia śledczy racica S łow ikowski, po 
rozpatrzen iu  sprawy, w yda ł polecenie areszto­
wania H erm elina, ten jednak ua czas zb ieg ł 
przed p o lic ją  w  n ieznanym  kierunku. Wobec 
tego  sąd za H erm elinem  rozpisc* lis t gończy, 
rozesłany do wszystkich komend i  posterun­
ków  po licy jnych .

Pieniądze albo śrreri!
Drohobycz, w  kwietniu, 

h l) Do dyspozyc ji sędziego śledczego są­
du pow iatowego w  Drohobyczu oddano aresz­
towanego przez pp. w B orysław iu  W l. Fam i- 
iaka  pod zarzutem  zbrodni wym uszenia i n ie­
bezpiecznych pog różek

M ianow ic ie  F am ilak  od dłuższego czaśii-, 
nachodził zam ieszkałego w M raźn icy  nod B o­
rys ław iem  W . Dubiclia, grożąc mu śm iercią,
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o ile  nie da mu „odczepnego". Początkow o na­
pastowany p rzy jm ow a ł te pogróżk i żartem , 
późn iej jednak wobeo zdecydow anej postawy 
napastnika dał mu 32 zł., abranie i  1 kg. m ie­
szaniny, ra tu jąo  tern życie.

W ypadek  ten poszkodowany zg łosił w po­
lic ji, która za je ja  sic tą sprawą, aresztu jąo 
opryszka.

Pożar chłodni.

Łowth i oddał do d yspozyc ji m ie jscow ej po li­
c ji, k lóra  u lotk i skonfiskowała a G ro lla  odsta­
w iła do sądu.

Zaznaczyć należy, że dzięk i zarządzeniom  
kom. Paw łow icza , posterunkowi ze Skolego u 
j ;li w  zeszłym  roku, zam isszka 'yeh  w 1 iemni 
W yżn e j, pow. skolsk iego: A n ton iego  W archa-

łow skiego i H irn iaaa  Józefa, p row odyrów  ko­
m unistycznych, z w elkim  zapa-em  ulotek an­
typaństwowych. O negdaj odpow iadali oni 
przed sądem, k tóry  zasądził p ierw szego la 
karą 4-letniego ciężk iego w iezien ia, zaś dru­
g iego  na kare 2-letniego cież. w iezienia.

Wyc ieczka rumu ^ska w  & L v:o  wie
(d ) P rze z  dwa dni, n iedziele i poniedzia­

łek, bawiła w e Lw ow ie  w ycieczka uczniów 
wyższych  szkół przem ysłow ych  w R r  m nji. 
W  gru p ie  te j bra* i udział 36 uczniów i 15 pro­
testu ów pod przewodnictwem  o. D f'brescu, 
prezesa stowarzyszen ia profesorów  szkół prze 
m yślowych. Z  ram ien ia  rządu w zią ł udzia ł p. 
J. D. Bubulac, dyrektor,. W yd z ia łu  szkoln i­
ctwa przem ysłow ego w  m in isterstw ie pracy.

Uczestn ików  w ycieczk i na g łów nym  
dworcu ko le jow ym  pow u a li delegaci władz 
tu tejszych, a ork iestra  19 pp. odegra ła  hymn 
rumuński i  polski \\ jeżyku  rumuńskim do 
prz: by łych  przem ów ił dr. Józes Jaxa  D ę­
bicki, na co odpow iedział p. Dobrescu. N a ­
stępnie m ili goście uda li sie, na kw atere do 
słuchaczy m ed ycyn y1 w eteryn ary jn e j, gd zie

podejm ow ał ich p rzy jęc iem  rek tor dr. N iem ­
czycki.

W  n iedziele Rum uni b y li na cmentarzu 
Obrońców Lw ow a, gdzie  z ło ży li w ien iec z 
żyw ycl kw iatów , przyczem  przem ów ien ie 
w yg łos i! pro). Stanciulesco z Bukaresztu. — 
Następn ie zw ied z ili Muzeum przem ysłow e i  
Panoram ę Racław icką, w ieczorem  b y li na 
bankiecie w Domu słuchaczy m edycyny wete­
ryn a ry jn e j.

W czo ra j zaś uczestnicy w yc ieczk i zw ie­
d z ili e lek trow n ie m iejską, szkołę przemwsło- 
wa. gd z ie  w ita ł t e j  dyrek tor F iłas iew icz, oraz 
zak łady Tow. Akc. Piwowskich Brow arów , 
które urządziło p rzy ję e5e na cześć gości, po- 
o/,em w ycieczka odjechała do P r a g i  Cze­
skiej.

Sensasjijne aresztowanie konwojenta
poriągów so^jjeckirt.

Stał on na czele szajki szpiegowskie] w Podwołoczyskach. —  
stawiono go do sądu okręgowego w Tarnopolu.

Od­

m y) N a  strychu chłodni k o le ji państwo 
w ej w  L ipsku wybuchł pożar, ktćwr powstał 
wśród znajdu jących  sie tam w ie lk ich  skła­
dów torfu, przeznaczonych dla chłodni. T y lk o  
z w ie lk im  trudem udało sie straży pożarnej 
ugasić g roźn y  pożar. Budynek spłonął n iem al 
doszczętnie.

K A L E N D A R Z Y K
życia towarzystw i związków.

(d.) D la  o r jen ta c ji naszych C zyte ln ików  
podajem y pon iżej spis w ażn iejszych  zebrań, 
posiedzeń i odczytów.

W T O R E K , DNIA  15 K W IE T N IA .
Godzina 19-ia nadzw yczajne w aL ie zg ro ­

madzenie członków Zw iązku pracowników  uo- 
munalnych i in s ty tu cy ] użyteczności publicz­
nej w sa li posejn iow ej w gm achu hr. Skarbka.

(d ) IV Podwołoczyskacb na g'-anicy zn a j­
du je sie E kspozytura sow jeck ie j M is ji han­
dlowe w  Polsce. Tam  też za jeżd ża ją  pociąg i 
sow jeckie, k tóre w yładow u ją  tow ary  dla 
P o lsk i i na odwrót ładu ją  tow ary, przezna­

c z o n e  dla R o s ji ow jeck lek  K onw ojen tem  
j tych i  ic iągów  obcych by i n ie jak i M m hał 
i B rażańskij, urzęcmik państwowy Sow jetów . 
Pon iew aż B rażańsk ij w chodził bczpotrzebuie 
w  styczność z m ieszkańcam i Podw ołoezysk i 
z n im i pozostawał w kontakcie^nadto komu­
nikował sie z członkam i M is ji S ow jeckU j, 

| p rz c  o zw rócił na siebie uwagę w ładz naszych, 
cyw iln ych  i w ojskow ych . W reszc ie  po dłuż­

szej obserw acji stw ierdzono, że B rażańskij 
zorgan izow ał sobie szajkę szpiegowską, na 
czeK  k tóre j sam sranął.

W reszc ie  w ładze postanow iły  B rążań  
skiego przyaresztować. S ta ło to sie w  chw ili 
gdy  dn Podw ołoezysk  na tea-ytorjum polskie 
p rzy jecha ł pociąg sow jeck i i  z n iego w ys iad ł 
B rażańsk ij. P o lic ja  natychm iast p rzy trzy ­
m ała go  i w m yśl otrzym anego polecenia od­
staw iła  B rażańskiego do okręgow ego Sądu w  
Tarnopolu. W  łączności z tą  sprawą areszto­
wano jeszcze k ilka  osób, zam ieszkałych w 
Podwołoczyskach.

Dobry węch Komendanta 
posterunku.

S try j, w kw ietniu  
(r ) W  przejeździe  do Skolego bav ił na 

dworcu kolej, w S try ju  komendant posterun­
ku w Skolem  p. Paw łow icz. Jaklvo lw iek  był 
poza służbą, to jednak zwnacał baczną uwagę 
na podróżnych, znajdu jących  sie w  poczekal­
ni ko le jow ej, w przypuszczeniu, że przypadek 
może go  naprowadzić na u jaw n ien ie  przestęp­
stw a.-R zeczy wistość wykazała, że m ia ł racje.

Z w róc ił on uwagę na pewnego jegom ościa 
m ającego p rzy  sobie pakunek o wadze 7—8 
kg Tak  rozm iar pakunku, jak  i zachowanie 
sie owego jegom ością, w ytraw nem u oku po li­
cyjnem u w ydaw ało  sie podejrzane. N ie  na 
m yśla jąc  sie diugo zbadał zawartość owego 
pakunku. R zeczyw is to ść  przeszła wszelk ie je ­
go  oczekiwania. Oto n a tra fił na w ie lk i zapas 
bibu ły kom unistycznej o treści w yb itn ie  an­
typaństwowej.' N atu ra ln ie  że osobnika tego, 
k tórym  okazał siq Moses G ro ll r. Glas. aresz-

Progiam radjokoncertow.
W T O R E K , 15 K W IE T N IA  1930.

Lw ów : 11.58 S ygn a i czasu; 12.05 Koncert 
o ły t  grano"fonow ych ; 17.45 Koncert  ̂ popołu­
dn iow y (z W arszaw y ) 18.45 Rozm aitości i mu­
zyka g r a m o l; 19.20 „Tannhauser" (op W agn e­
ra  z K a tow ic ); po operze kom unikaty z W a i-  
szawy.

W arszaw a: 11.58 S ygn a ł czasu; 12.10 Muz. 
gram .; 13.10 i  1-1.40 K om u n ika ty ; 15.00 C hw il­
ka lotn icza; l r\15 i 15.35 Dla m aturzystów ; 1 0 5  
Muz. gram .; 17.15 Polska na m orzu; 17.45 W io ­
ska muzyka operowa; 18.45 Rozm aitości; 19 20 
Dp. W agn era ; „Tannhauser"; po operze komu­
nikaty.

W A Ż N IE J S Z E  A U D Y C J E  Z A U R A N IC Z N E .
19.25 H am burg; „B a l M askow y", opera Ver- 

d iego; 19 30 Monachium: „S iła  przeznaczenia",
' opera V erd iego ; 19.35 Praga : R ecita l fortep ia- 
i nowy J ad w ig i Z a lesk ie j; 20.00 Berlin: „Poczt y- 
jlju n  z Lonjum eau". opera Adam a; 20.00 W ie- 
: deń: Recita l G rzegorza P ia tigo rsk iego ; 21.00 
Paryż: „Sprzedana narzeczona", opera Smeta- 

} ny; 21 00 Langenbeig: „P roces  Sokratesa" — 
j słuchowisko Hansa K ysera ; 21.10 Lipsk; K o n ­
cert sym fon iczny muzyki spółczesnej; 21.rń 
Londyn: (Nat ional) K oncert sym fon iczny; 21.41 
Hiłversum : K oncert sym foniczny.

ŚRODA, IG K W IE T N IA  1930.
Lwów : 11.58 S ygn a ł czasu; 12.05^Koncert 

p ły t gram ofonow ych ; 17.45 Koncert, popołu­
dn iow y (z  W arszaw # ); 19.00 Rozm aitości i 
muzyka ptyt gram of.;. 19 58 S ygn a ł czasu; 
20.05 O dczyt p. t.: „O brzędy w ielkanocne lu ­

du polskiego#; 20.30 K on cert w ieczorny (z 
W arszaw y ); w czasie p rzerw y  kwaurans l i ­
teracki; 22.10 F e lje ton : „Lu d w ik  Solsk i"; 23.00 
M uzyka taneczna (z „B a ga te li"  we L w o w ie " ) 

W arszaw a: 1 58 S ygn a ł czasu; 12.10 Muz. 
gram .; 1310, 14.40 i  18.00 K om u n ikaty ; 15.15 
i  15.35 Dla m aturzystów ; 16.15 Zagadk i i  sza­
rady dla dzieci; 16 45 Muz. gram .; 17.15 W spo­
m nienia z przeszłości; 17.45 Kono. ork.; 18.45 
Rozm aitości; 19.10 Skrzynka poczt, roln icza;
19.25 Muz. gram .; 19.40 R ad jok ron ika ; 19.58 
Sygnai czasu; 29.15 F e łje toń ; 20.30 Konc. na­
rodow ościow y szwedzki; 21.10 Kw adrans l i ­
teracki; 22.10 F e lj.: Lu dw ik  Solski; 22.25 O- 
statn ia fa la  i kom unikaty.

W A Ż N IE J S Z E  A U D Y C J E  Z A G R A N IC Z N E .
19.45 P r a g a : K on cert sym f.; 20.30 Sztut- 

gnrt: „Leben  in  dieser Z e it", słuchowisko E- 
rieha K aesm era ; 21.00 Bern: „K ró low a  M a­
ju ", opera kom iczna Glucka; 21.00 P a ry ż : 
„C ygan erja ", opera Pu cc in iego ; 2:. 35 K róle­
wiec: „A lbu m  fa m ilijn y " , kom. l is y  K am - 
n itzer i E rnsta Stock ingera; 21.45 Bruksela: 
„L e  Jeu de la Passion", słuchów. Theo F le i-  
schmanna.

M a M o c z k o -
Nie zapomnij NA Ś WIF, T A 
o przewybornych wyrobach

3YKSTUSKA 35. 
Telef. 37-45. 1825URBAi)il.(A
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Preuijer SteweLt na Zamku 
-a- l w Bełw&derz?.

W arszaw a. W czo ra j w  godzin  tren j>o[io- 
ludnio yycu prezes  R ad y  M in is trów  W a le ry  
S ław ek uda i się na Zamek, gd z ie  b y ł p rz y ję ­
t y  rzez p. P rezyden ia  R zeczypospo lite j na 
aud jeneji. K o n fe ren c ja  P rezyden ta  R zeczy­
pospo lite j z P rem je rem  trw a ła  godziną.

Prezes R ad y  M in is trów  W a le ry  S ław ek  
udał slj; o godz' 13 do Belwederu . K ou leren - 
c ja  M arsza lka  P o lsk i Józe fa  P iłsudsk iego  z 
P rem ierem  trw a ła  około godziny.

P . ŚW I T A L S K I  W E  L W O W IE .
Lwów. (P a t.) V dniu vezora jszy.u  p rzy ­

by ł na porady dzia łaczy  B B W R  śro łow iska 
M ałopolsk i W schodn iej, b. p rem jer dr. K az. 
Św ita lsk i. O brady trw a ły  przeszło p ieć g o ­
dzin i  b y ty  poświecone szczegółowem u rozw a­
żaniu  spraw  tyczących  sio M atopolsk i W sch. 

' i  ustalenia program u prac na na jb liższą  
przyszłość. B. p rem jer  dr. K . Ś w ita lsk i w y ­
g ło s ił bardzo szczegółow y re fe ra t, tyczący  
sią prac B B W R .

PR O C E S  D E U T S C IIT U M S B U N D U .
Bydgoszcz. (P A T .).  W  trzecim  dniu toczą­

cej sio przed sądem okręgowyn; w  Bydg osz- 
czy rozp raw y karn e j przeciw ko członkom  
Deutscutumsbundu, oskarżonym  o działan ie 
antypaństwowe, zeznawał jako  p ierw szy F e ­
lik s  B ańkow ski radca ku ra torjum  w  Pozn a ­
niu.

B iorąc  pod uwago w yn ik i ca łe j d z ia ła l­
ności Deutsehtumsbundu, radca Pan kow sk i 
stw ierdza, że szły  one w yraźn ie  w  k ierunku 
osłab ien ia  w zg lędn ie udarem nienia zarządzeń 
w ładz poukich . Z ko le i radca B ańkow ski u- 
dzie la ł odpow iedzi i w y jaśn ień  na zapytan ia  
p roku ratora  i  onrony.^

Tłjdgoszez. (P A T .).  N a  dzis ie jsze j popołu­
dniowe j rozp raw ie  przeciwko członkom 
Deutsebium sbundu przystąp iono do odczyta­
n ia  dokumentów. O dczytano 60 dokum entów 
pop iera jących  tezą oskarżenia. P ie rw s i I g ru ­
pa  dokum entów dotyczy ła  w in y  Deutscht- ms- 
tundu działan ia zaporaoeą n iepraw nycn  środ­
ków w kierunku udarem nien ia w ykonan ia  
ustaw, druga  dotyczy ła  k w es tji obchodzenia 
ustaw y o szkołaeli m niejszościowych.

K R A D Z IE Ż  D R O G O C E N N Y C H  D Z IE Ł  
SZT U K I.

BerMn. (P A T .).  P o l ic ja  berlińska p row a­
dzi aocLodzenia w  spraw ie sensacyjne! k ra ­
dzieży  dzie ł sztuki w  m adryck ie j b ib ljo teee  
narodow ej Chodzi o 250 drogocennych szty ­
chów  Rem brandta, D urera L Łukasza y tn  
L e j  den. 67 z tych  sztychów  by ła  w łasnością 
m ad ryck ie j b ib ljo tek i narodow ej, skąd. zn ik ły  
w  ta jem n iczy  sposób we w rześniu  1929 r  Po ­
chodzenia pozostałych sztychów  nie zdołano 
dotychczas ustalić. Jeszcze w  r. 1929, po w y ­
k ryc iu  kradzieży, p o lic ja  hiszpańska rozp isa­
ła  lis ty  gończe, k tóre do te j pory nie da ’ y  re ­
zultatu. D op iero  z początk iem  br. udało sic 
ustalić, że sztychy sprzedane zosta ły  w łaści­
c ie low i jednego z an tyk w a rja tow  berlińskich. 
W łaśc ic ie l ten, k tórego  nazw isko p o lic ja  ber­
lińska u trzym u je  w  ta jem n icy, tw ierdzi, że 
sztych j pochodzą od n ie jak iego  A n ton ie  Lo - 
pez rzekom ego bibljot.akarza m adryck ie j b i­
b ljo tek i narodowej. Lopez m ia ł otrzym ać od 
an tykw arjusza  berlińsk iego 40.000 mk. ty tu ­
łem. zaliczki.

S A M O B Ó JS T W O  P O E T Y  R O S Y J S K IE G O .
M oskwa. (P A T .).  A gen c ja  Tass podaje, że 

znany poeta ro sy jsk i W łod z im ierz  M a jak ow ­
ski odebrał sobie życie. Pow odem  sam obój­
stwa — jak  w yn ika z pozostaw ionego przez 
zm arłego l istu — był dram at m iłosny.

z gT eT dy.
Lwów, dnia (5. kwietni* 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
ołacoao za dolary efektywne 8‘89 zł. przy spo­
kojnej tendencji.

Ustawę o zmiacsfa stawek celnyełt
ucwvalif wczoraj Reidistag.

Berlin. (P A T )  Reichst.ag rozpoczął wczo­
ra j o g. 10 rano, w trzeeiem  i  ostat-niem czy­
taniu  dyskusje nad p ro jek tam i ustaw  fin an ­
sowych i  p rogram em  agra rn ym  rządu.

O g. 2 popoł. debaty zosta ły  ukończone i 
przystąp iono do głosow an ia  nad poszczególne 
m i ustawami.

Keiehstag w  końcowem głosowaniu imion- 
nem, przyjął ustawą o zmianie stawek celnych, 
obejmującej cła ita oleje skalne, projekt n- 
stawy o junctim między programem agrar­
nym i przedłożeniami rządowemi oraz projekt 
ustawy o pomocy dla rolnictwa 450 głosami 
przeć’wko 204. Za ustawą g łosow ali, obok frak  
c j i  rządowych, rów n ież fran k c ja  niem iecko- 
narodowa. P rzec iw ko  ustaw ie w ypow ied zie li 
się: fra k c ja  soe ja l dem okratyczna, kom uni­
ści i hittlerowcy.

P o  ukończeniu g losow an ia  R eichstag odro 
ozy l sią do dnia 2 m aja. N a  porządku dzien­
nym  następnego posiedzenia p lenarnego zn a j­
du je się p ierwsze czytan ie p re lim inarza  bu­
dżetow ego na r. 1930.

Polska wobec zmiany ceł nit- 
miecKich.

Z  kół zb liżonych  do M. S. Zagr. poda ją  
następująco 'n fo rm ac je  w  spraw ie podw yżk i

Po Irzymiesięezn. rokow lia n...
2-minut3we posiedzenie konferencji morskiej.

ceł, uchwalonej przez' parlam ent Rzeszy nie­
m ieck ie j

Obecnie na leży  po energ icznej in terw en­
c j i  posła K n o lla  u rządu n iem ieck iego prze­
c iw  tym  cłom, poczekać na w yjaśn ien ie, czy 
i  w  ja k im  stopniu rząd nią (niecki zrea lizu je  
podw yżk i ceł na im port produktów  rolnych. 
Jeżeli pom im o protestu  rządu polsk iego rząd 
w prow adzi jC w  życic, to z naszej strony w y ­
pada zbadać skutki p rak tyczne tyeh za rzą ­
dzeń. W y tw orzon a  w ten  sposób sytuacja  Wy­
m agać będzie od rządu polskiegu jak  U f  j- 
w iększych ostrożności przy rea lizow an iu  
trak  tai u handlowego, k tóry został zaw arty  ze 
strony po lsk iej z dużemi ustępstwam i na 
rzecz przem ysłu  n iem ieck iego celem  ula! wie- 
n ia  w yw ozu  polskich produktów  rolnych  do 
N iem iec.

U sta len ie rozm iarów  naruszonej rów no­
w a g i i sposób je j  napraw ien ia  przez stronę 
polską, będzie przedm iotem  rozważań ze stro­
ny naszych czynn ików  rządowych. W  każdym  
razie  N iem cy  przez wprow adzen ie nowych 
cel naruszają n iety lko  stab ilizac ję  stosunków 
gospodarczych w udniesieniu do Po lsk i, ale 
też w  stosunku da szeregu  innych państw, 
gd y ż  uchwała parlam entu  R zeszy o cłach na 
produkty rolne godzi w  in teresy  tyon  państw, 
luure w raz z N iem cam i podp isały s łynny 
układ genew ski w  dniu 24. marca br.

Londyu. (Pa t.). W czo ra j o godzin ie  12.30 
rozpoczęła sie sesja plenarna kon feren c ji 
m orsk iej. K on fe ren c ja  p rzy ję ła  do w iadom o­
ści g łów n y  raport p ierw szej kom isji, do któ­
rego  poczyniono jeszcze szereg zastrzeżeń, o- 
bejm u jących  prawdopodobnie i  ogólno za­
strzeżenie w łoskie, zgłoszone na początku 
kon ferencji. P r z y ję to  rów n ież sprawozdanie 
dotyczące łodzi podwodnych oraz w ielkich 
pancern ików , u m ożliw ia jąc  w  ten sposób na­
tychm iastowe p rzystąp ien ie  do opracow ania 
redakc ji traktatu.

P rzew odn iczący  kon fe ren c ji Muc Donald 
ośw iadczył, że je s t rzeczą n iem ożliwą, aby 
dokumenty p rzygotow ane b y ły  do podpisu 
w cześn iej, n iż na p lenarne zebranie, w e w to ­
rek 2(i bm.

Stim son oznajm ił, że osiągn ięto  p o ro zu ­

m ien ie w  spraw ie przenoszenia n ieprzekra- 
eza jeego  10 procent tonażu m iędzy ka tegorja - 
m i pancern ików  i lekkich krążowników , k tó­
re było  przedm iotem  zastrzeżeń Japon ji, zg ło ­
szonych do sprawozdania p ierw sze j kom isji.

Londyn. (Pa t.). Wczorajsze dwummuto- 
we plenarne posiedzenie konferencji mor­
skiej odbyło się w  błysk wicznem tempie, 
przj milczącym udziale delegatów.

Ostatecznie, nawet w sprawie metoay o- 
graniczenia zbrojeń morskich dla komisji 
przygotowawczej konferencji rozbrojeniowej 
w Genewie, nie osiągnięto porozumienia i 
punkt ten nie hedzie włączony do traktatu 

Pozostaną więc tylko fragmenty trzymie­
sięcznych -okowaii do podpisania.

Podpisanie końcowego paktu nastąpi dnia 
22-go kwietnia br.

Unieważnienie w yborów
w okręgach 64 (Święciany) i 56 (Kowel).

W asrzawa. (P a T ) Sąd N a jw y żs zy  og łos ił 
d ecyzję  o un ieważn ien iu  w yborów  do Sejm u  
w  okręgu nr. 64 (Św ięciany, B raelaw , Dzisne). 
Sąd N a jw y żs zy  uznał, że okręgow a kom isja 
vyboreza_ niesłusznie un iew ażn iła  listę w y ­
borczą W yzw o len ia  n r 3 i  lis tę  nr. 10 S tron ­
nictwa Chłopskiego. U n iew ażn ien ie  tych obu 
lis t nastąpiło wskutek co fn ięc ia  swych podpi­
sów  przez kilkunastu w yborców  tak, że lista  
n r 3 i nr. 10 nie m ia ły  potrzebnej liczby  pod­
pisów. Sąd N a jw y żs zy  w  poprzednich swych 
orzeczeniach usta lił zasadę, że w yco fyw an ie  
podpisów  jest niedopuszczalna, i obecnie tego 
stanow iska nie uznał za potrzebne zm ien iać) 
Z  tych w zględów  w ybory  unieważniono, o 
Czem Sąd N a jw y ż s z y ' zaw iadom ił marsz. S e j­
mu i m in istra  spraw  w ew ii, celem  zarządze­
nia nowych wyborów . W skutek tego u trac ili 
m andaty poselskie z BB . K ar zldew  icz i l!.-o- 
kowski; R ia łohusin i: Jueniew icz, Kazuro, Stę- 
pow icz; P P S . Pasławski.

Następnie Sąd N a jw y żs zy  un ieważn ił w y ­
bory  w  okręgn nr. 56 (K o w e l) wskuiek skar­
g i  zglftSżonej przez zastępców lis ty  nr. 18. Z 
okręgn  kow cisk iego w ybranych  było 5 'posłów 
a m ianow icie z BB. Badowski, Leble, Sadow­

ski, Senfcjda i Ostrej ko. Wskutek unieważnie­
nia taj listy t r f  1 m andrt u listy państwowej 
nietylko poseł Kozłowski (BB .). ale prawdo­
podobnie też i pos. B irkenm ajer (BB .).

W arszawa. (PA T .). Sąd N a jw yższy  rozpa­
tryw a ł protesty przeciwko wyborom  do Sejm u 
i Senatu w  kręgu 61, obejm u jącym  N ow o­
gródek  do Sejm u i w o jew ództw o now ogródz­
kie do Senatu. P ro tes t przeciwko w yborom  
do Sejm u oddalono, ponieważ, choć stwie±-dzo- 
no coprawda nadużycia w  pewnych obwodach, 
nie w p ływ a ją  one jednak zu pe fn iS n a  ogó lny 
w yn ik  obliczenia.

D ecyzję  w  spraw ie protestu przeciw ko 
wyborom  do Senatu w  okręgu nowogródz­
k im  postanow iono ogłosić w  dniu 5 m a ja  br.

W  okręgu  tym  wchodzą do Senatu sen. K a ­
m ien iecki i Soroko (B B W R .) oraz Rogu  la 
(K I. U k ■■•.).

Kupuj towary Kra  ̂iwc
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996 Haski i rr ;dze zwycięstwu
Pokój wersalski nie dał Francji żadnych gwarancyj.

: . c

P a ry ż  (P a l)-  U kazan ie  sią w  handlu ksie,- 
;a r  skini książk i llem enceau pt. „B lask i i  ną- 
iz e  zw ycięstw a", k tóre j w y ją tk i ogłoszeń 
by ły  poprzednio w  „J łlu stration " i  tygodn i u 
„L es  Annales", zapow iada długą polem ikę 
m iedzy  obrońcam i pam ięci Focha, Zaatako­
w anego przez C lemenceau i p rzy ja c ió łm i te­
go  »statniego.

W czo ra js zy  „E xce ls io r“  ogłasza d ługi ar­
tyku ł Po in carego , k tó ry  uznając wspaniałe 
za le ty  Clemenceau, w ystępu ję  jednak  sta­
nowczo w  obronie Focha, i uważa, że oskarże­
n ie go  o brak dyscyp lin y  jest najzupełn iej 
niesłuszne. P raw d z iw ą  aberacją  ze strony 
Clemenceau nazyw a Po in care  pośw iecenie 
przez n iego te j kw es tji całego rozdziału  w  
sw ej książce.

W  „Echo de F a r is “  członek ; kadem ji 
francusk ie j H en U  B ordeaux oświadcza, że 
ton u ży ty  przez C lemenceau wobec Focha jest 
n ie do przebaczenia, nawet, je że li smul ną te 
polem ikę w yw o ła ł sam Foch  swem i ośw iad­
czeniami. Ostateczn ie jednak nie g ra  to w ie l­
k ie j ’, ro li. Zarówno sław; Focha, jak  i s ław y 
Clemenceau nie nie może obecnie podkopać,

C zytan ie książki C lemenceau natom iast w y ­
w o łu je  uczucie smutku i go ryczy , św iadczą­
cej o g łąb "k iem  je g o  rozczarowaniu. P ok ó j 
wersalski, który, w ed ług m arzeń Clemenceau, 
m iał stw orzyć nową Europą, opartą  na zasa­
dach spraw ied liw ości, tak jak  pokój w es tfa l­
ski s tw orzy ł rów now agą europejską, —  nie 
z iśc ił je g o  nadziei. Choć tw ierdzi on, żo w a l­
czy ł do upadłego o oparcie zgodn ie z planem  
Focha g ra n icy  F ra n c ji o ien, pow sta je  Dy- 
tanie, d laczego nie dopuścił, aby w ie lk i żo ł­
n ierz bron ił osobiście swej koncepcji p” zed 
kongresem  pokojowym '. B inkructwo te j kon­
cepcji, zaw arcie  pokoju, k tó ry  nić: d a r F ra n ­
c ji żadnych gw aran cy j, wyw du je u C lem en­
ceau wybuch rozpaczy. Podobn ie do k ró la  
L ira , traw ion y  jes t on n iepokojem  o p rzy ­
szłość swego kraju .

Są narody —  m ów i on w zakończeniu — 
które rozpoczyna ją  swe istn ienie, są inne, 
k tórf je  kończą. P rześw iadczen ie o laszych  
siłach w ym aga, aby na każdego pad (a cześć 
odpow iedzialności, na którą  zasłużył. F ra n ­
c ja  bedzie tern, na co zasłużą Francuzi.

Retab?! lacja Jkufeow:kie,o.
Skazanie rodziny Nogensów.

Berlin. (P A T .).  Ostatn i dzień procesu w 
N eu  S tre iitz  m zyn iós ł n iebyw ałą  sensacją. 
Zastępca powództwa cyw iln ego  dr. B randt 
w y tą p ił przeciw ko ław n ikow i Sponholzow i, 
zarzuca jąc, mu b lisk ie stosunki z m in istrem  
Huestadtem . "W ostatnich dniach — jak  tw ie r ­
d zi! dr. B randt — Spouholz ośw iadczył wobec 
św iadków, iż ze w zględu  na au torytet pań 
stwa, w yrek  ostatn iej in stancji nusi pozostać 
bezwarunkowo bez zm iany. D r B rand  zażądał 
od ław nika Sponholza ośw iadczenia sie w  te j 
spraw ie i ustąpienia.

Berlin. (P A T .).  W czo ra j w ieczorem  p rze­
wodniczący T rybuna łu  w  procesie przeciwko 
Nogensom  ogłosił wyrok, skazujący Augusta 
Nogensa za zbrodnią zamordowania małolet­
niego Ew alda na karą śmierci, brata jego  
Fritza Nogensa, przy uwzględnieniu niepełno. 
letności w  chwili dokonania zbrodni, na 7 lat 
wiązienia, za pomoc w  morderstwie, matką zaś 
skazanych Kohlerową za pomoc w  zbrodni na 
6 lat ciążkiego wiązienia.

12 lotów transatlantyckich
roku bieżącym.
z Londynu  do M ontrealu . Lo tn ik  francuski 
Oostez razem  z Bellotem  zapow iedzie li p ,e- 
lo t z F ra n c ji do A m eryk i około 15 m aja. B y ­
w ałem  ich jest lo tn ik  francuski kap. Carren- 
tier, rów n ież z P a ry ża ; w yb iera  sią ponad 1 ? 
tlai yk  lo tn ik  am erykański Jensen z Am eryk i 
do Europy, oraz k ilku  innych lotników.

odbędzie się w
N ow y  Jork. (PA T .). P rze lo t kapitana 

Yanceya  z dwom a tow arzyszam i na jednosil­
n ikow ym  m onoplanie z N ow ego  Jorku  na 
yyspy Berm udy za inaugi rownł sezon trans­

atlan tyck ich  lotów , k tórych  zapow iedziano o- 
hoło 12-eie na wiosną i lato roku b ież°cego.
N a  czele fig u ru je  state’ . Zeppelin  oraz o lb rzy ­
m i sterow iec angie lsk i B  100, k tó ry  lecieć m a

fciianow^ia i przeniesienia wsąiownict.
W arszawa, w  kw ietniu .

W czo ra js zy  „M on ito r P o lsk i"  ogłasza: —
W  M in. spraw ied liw ości przen iesien i zostali 
w  sten spoczynku na własną prośbą; Leżań- 
ski Byszard, sądzia Sądu N a jw yższego , dr.
£  luj u Józef, sądzia sadu ape lacy jn ego  we 
"Lwowie. M ianow an i: Godziszewski Czesław,
asesor sądowy, podprokuratorem  sądu okre­
sowego w Zamościu, S tecki W acław , egz. 
ap likant, podprokuratorem  sądu okrągow ego 
w Równem , dr. ICozdroński Tadeusz, sądzia 
grodzki w  U łm owie, podprokuratorem  _ sądu 
okrągowego w Gnieźnie, dr. W rób e l Zdzisław , 
sądzia grodzk i w  Zaleszczykach, podproku­
ratorem  sadu okręgow ego w K o ło m y ji, H oro- 
dysk i Stanisław , sądzia grod zk i okr. sądu 
ape lacy jn ego  we Lw ow ie , podnroku iatorem  
sądu okręgow ego we Lw ow ie , dr. Szypuła 
Bohdan, asesor sądowy, podprokuratorem  
sądu okrągow ego w  N ow ym  Sączu. P rzen ie-

we L w ow ie ; dr. Terk.el A lfred , asesor sadowy, 
sądzią grodzkim  w Łop a tyn ie ; dr. M r jk a  St., 
asesor sądowy, sądzią grodzk im  w K rośc ien ­
ku; dr. S ygu liń sk i Zygm ., asesor sądowy, są­
dzią grodzk im  w  M uszyn ie; Zębaty  Adam  a- 
sesor sądowy, sądzią grodzk im  w Przew orsku ; 
Tow urn ick i Tadeusz, egz. aplikant, sądzią 
grodzkim  w  Tłustem ; B ied rzyck i A lekoander, 
asesor sadowy, sądzi? grodzk im  w  B ożysz­
czach; dr. M elu yk  M ichał, asesor sadowy, są­
dzią grodzk im  w  Rudzanow ie; M ichel Aleks., 
asesor sądowy, 6ądzią grodzk im  w  Starym . 
Sam borze; B oryczko  Józef, asesor sądowy, są­
dzią grodzk im  w  Gorlicach; K łysov. łez K az. 
asesor sądowy, sądzią grodzk im  w  Tłum aczu; 
Turow sk i S t„ , asesoi sądowy, sądzią g rod z­
kim  w  R ów nem ; W nszkow sk i Ju ljan , asesor 
sądowy, sądzią grodzk im  w  Bursztynie.

P rzen ies ien i na inne m iejsce służbowe na 
w łasm  prośbą; dr. Sch larp  S tefan , sądzia 
grouzk i w Tu rce na stanow isko sądziego 
g rodzk iego  w  B a lig rod z ie ; P taś  K a ro l, sądzia 
grouzk i w M a k jw ie , na stanow isko sądziego 
grodzk iego  w  N o w y m  T a rgu ; dr. Adam iak  St. 
sądzia g rodzk i w  Ku tach , la stanowisko są­
dziego grod zk iego  w  Mościskach.

Rzeszutko M arcin , sądzia grod zk i w Sta­
rym  Sam borze na stanowisuo sądziego grodz- 
K iego w  G lin ianach ; W iąekow sk i An ton i, są­
dzia grodzk i w Sokalu  na stanow isko sądziego 
grodzk iego  r Turce; Chajes A rno ld , sędzia 
g rodzk i w  Skolem , na stanow isko sądziego 
grodzk iego  w  Stry ju ; Strzem bosz Stefan, są­
dzia g rodzk i w Bohorodezanach. na stanow i­
sko sądziego g rod zk iego  w  Tłustem ;

P rzen ies ien iu  na inne stanow isko służbo­
we w urządu: B e le j Jan, sądzia grod zk i w  N o ­
wem  Siole, na stanow isko sądziego g ied zk ie - 

u w S try ju , w  stan spoczynku przen iesiony 
::a w łasną prośbą; D e jn ick i Leon, sądzia grodz 

i w  Tłustem , przen iesiony w  stan spoczynku 
urządu Tokarzew sk i-K araszew icz A n asta ­

zy, sędzia grod zk i w Krzem ieńcu.
Mi; nowa ni dr. Terfceł A lfred , Z ie liń sk i 

Eustachy, dr. M e ln j k M ichał, Ł ysow iez  K a ­
zim ierz, S tefan iuk  Eugenjusz, Meleszkiew icz 
W łodzim ierz , M atkow sk i W ito ld , 1 apierkow- 
ski An ton i, O lcha wa Tadeusz, dr. -Waśser- 
man Józef', egz. ap liitanci sądowi, asesoram i 
sadowym i. Izdebsk i K azim ierz , prezes sadu 
okrągow ego w  kównem, m ianow any notarju - 
szem p rzy  w yd z ia le  h ipotecznym  sądu grodz- 
kego w  Chełm ie, K a liń sk i Zenon, kandydat 
no ta rja ln y , m ianow any notarjuszem  w Za- 
łoźcach.

sieni na w łasną prośbą; B o janow sk i Rom an, 
podprokurator sądu okr. w  Równem , na sta­
now isko podprokuratora sądu okr. w  L u b li­
nie, P rzen ies ien i na em eryturą na własną 
prośbi : Izdebsk i K az im ierz , prezes sądu okr. 
w Równem , dr. J" ruezk iew icz W ładysław , 
prezes sądu okr. w  Tarnow ie.

M ianow an i: dr Górka K onrad , asesor są­
dowy, sądzią grodzk im  w Szczercu; Stern W il  
helm, asesor sądowy, sądzią grodzkim  w Pod- 
wołoczyskach; K usiba  Jan, asesor ądowy, są­
dzią grodzk im  w  P ilźn ie ; dr. Bartuś Edward, 
asesor sądowy, sądzią grodzk im  w N ow ym  
T a rrgu ; Łukaszewski M ichał, asesor ądowy, 
sądzią grodzk im  w  Kutach, G ąsiorowski Józef 
asesor sądowy, sądzią grodzk im  w Lubien iu ; 
dr. D zerow icz Bohdan, asesor sądowy, sądzią 
grodzk im  w  okręgu sądu apelacy jn ego  we 
Lw ow ie , sądzią sądu grodzk iego  m ie jsk iego

Wywiad z Marconim.
Rzym. (P A T .). „PopoK  d*Jta! ia ‘ ' zam iesz­

cza d ługi w yw iad  z senafarem  M arconim . — 
Znakom ity  uczony ośw iadczył, że rozw iązan ie 
telem echan ik i o tw ie ra  nowe m ożliwości prak- 
tyczri ,go  zastosowania red jo fon ji. T e lew iz ja  
zna jdu je  sią na razie  w  stadjum  początko- 
wem. aczkolw iek  ostatn ie dośw iadczenia po­
zw a la ją  przypuszczać, że w m ijb liższym  cza­
sie można bądzie posyłać podobizny na w ie l­
kich przestrzen iach i w  sposób zupełnie p ro ­
sty. Co do możności porozum ienia sią d rogą  
rad jow ą  z innem i "lunetam i naszego systemu 
słonecznego, sen M a rcon i'od p ow ied z ia ł w y ­
m ija ją co  nie w y k li cza jąc jednak ka tegorycz­
nie tak ie j m ożliwości.

Zakaz zbierania informacyj 
o podatniku na letniskach,

M in. skarbu w ydało  okóln ik  do wszystkich 
w ładz skarb.-podatk. zab ran ia jący  zb ieran ia  
in fom nacyj od zarządów  zdro jow isk  i  gm in ­
nych i\ m iejscowościach uzdrow iskowych co 
do osób p rzebyw a jących  tam  na ku rac ji lub 
odpoczynku.
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Dotychczas w ładze skarbowo-podatkowe 
aa podstaw ie otrzym anych  od zarządów  u- 
zdrow isk w iadom ości na tem tt p rzebyw a ją  
cych tam  osób oraz tego w  ja k  licznem otocze- 
i  iu  osoby te p rzyb y ły  i jak  długo pozostały 
na m iejscu  w n ioskow ały o staniu m ajątko 
nyri' tych  osób dla nakładan ia odpow iednich 
w y r  tiarów  pouatkowych. O czyw iście  w nioski 
te b y ły  cząsto fa łszyw e, pon ieważ pobyt w  u- 
zdrow iskach nie św iadczy o stanie m a ją tko ­
w ym  kuracjuszy. N atom iast in fo rm ac je  te 
działa ty odstraszająco na publiczność i  u jem ­
nie o d b ija ły  sic na frek w en c ji uzdrowisit 
k ra jow ych . Zarządzenie to ma tem bardzie j 
aktualne znaczenie, iie ż t zn iżen ie opłat pasz­
portow ych  n iew ątp liw ie  wpłynąć może ujem  
n ie na odw iedzan ie k ra jow ych  uzdrowisk.

Nowy kodeks postępowania 
Cionorowego.

P roku ra to r Sądu N a jw yższego  p. Guinili­
ski opracow ał z polecen ia L ig i  Z re fo rm ow a­
n ia Postępow an ia  Honorowego, na ccelc ki. - 
r e j stoi p. prezes Sądu N a jw yższego  Supiński, 
n ow y kodeks postępowania honorowego.

N o w y  ten kodeks m a zastąpić wszystk ie 
dotychczas obow iązu jące kodeksy.

K a rdyn a ln ą  •zasadą nowego p ro jek tu  jest 
zrów nan ie praw  kobiet z praw am i m ężczyzn 
w  dochodzeniu swoich pretensy j na drodze 
honorow ej i  zniesienia wszelkich  pojedynków .

P R O K U R A T O R  I  O B R O N A  W N O S Z Ą  
E A S A C J E  W  S P . L W I E  ST. GR I- 

02 lE iK K IP J O .
P i oces St. G rudzielsk iego o zabójstwo 

K l " b a , znajdzie dalszy c iąg  w  d ru g ie j instan­
c ji, gdyż  prokurator Rause zaDOwiedzial a- 
peiacją, k tórą  w n iesie z ra c ji zak w a lifik ow a ­
n ia pis ez sąd ok ręgow y czynu oskarżonego z 
art. 458 k. k., t j. jako  zabójstw o popełnione 
pod w pływ em  zaburzenia, podczas gd y  p ro­
kurator stoi na stanowisku zabójstw a z p re­
m edytacją .

Z łożenie kasac ji zapow iedzie li rów nież 
obrońcy, k tórzy  odw ołu ją  sie do sąęlu apela­
cy jnego , wnosząc w  p ierw szym  rzedzio o unie­
ważn ien ie zarzuln sfałszowania weksli

Z tiriatatao&i
Polskiego Iow. Politechnicznego

W  ostatnich dniach odbyło sie doroczne 
W a ln e  Zgrom adzen ie członków P o lsk iego  
Tow arzystw a  Politechn icznego. Prezes inż. 
Stanisław  R yb ick i, zdając- sprawę z dz ia ła l­
ności Tow arzystw a  za rok ub iegły , zazna­
czył, że na 3zoło wszystkich zagadnień, ja­
k ie poruszałj? w ciągu  u b ieg łego  roku opin ją 
św iata  technicznego, wysunęła sie kwes i 
p ro jek tu  rządow ego ud ■ielen ia firm ie  H arri- 
man koncesji e lek try fik a cy jn e j. T ow a rzy ­
stw o z «  gam zow a io  w ieczory  dyskusyjne, 
a  specja lna kom is ja  opracowała obszerny 
memórjał- w  te j spraw ie, k tóry  został prze­
słany klin. robót publicznych.

Poza ł ą ważną dla gospodark i k ra jow ej- 
sp i- wą kontynuowało Tow arzystw o swą 
w spółprace z rządem  w  kierunku k od y fik a ­
c j i  całego szeregu ustaw i przepisów , opin ju- 
ją e  nadesłane p ro jek ty  ustaw i rozporzą- 
d ;eń. T o w a r z y s k o  współpracowało też w 
K o m is ji m ieszkaniowej M ag istra tu  m. L w o ­
wa, k tóra  opracowała kw estjonarjusz dla 
Zarządu miast, u m ożliw ia ją cy  prowadzenie 
s ta tys tyk i braku jących  mieszkań, oraz bra­
ło udział w  ankiecie, urządzonej przez Izbe< 
hand lów " - przem ysłow ą we L w ow ie  w  spra­
w ie  p ro jek tu  rządow ego ustaw y o budowie 
tanieli mieszkań.

W  odbytem  podczas trw an ia  P . W . K . w 
Poznan iu  zjeździe polskich techników  zrze­
szonych brało Tow arzystw , w yb itn y  udział, 
przyczem  zjazdow i przew odniczył prezes To 
w arzystw a inż. S tan isław  R yb ick i, k tóry 
ob ją ł też prezesurą „E. I. S.“ > (F ed erac ji In ż y ­
n ierów  Słow iańsk ich ) na r. 1930.

Pozatem  godne są zanotowania dwa fak ­

Na śwltjta 18
wszelk. gatunku doborowej jakoSci 
poleca najstarsza lwowska fabryka

Centrala: Rynek S, tel. 35-84

ty  do jścia  do rezu ltatu  starań T-wa, pod jętych  
jeszcze w  r. 1928, a to powstanie s tac ji 
rad io fon iczn e j nadawczej w e L w o w ie  i  rea- 
, zacja  bardzo wa m j spr wy p~ wstania we 
L w o w ie  p rzy  łib łjo ie c i P o litech n ik i lw ow ­
sk ie j t. zw. „B ib ljo tek i fede~ acyjnej**, t j. b i­
b lio tek i, u tw orzonej na podstaw ie postano­
w ien ia M iędzynarodow ego Zw iązku  P ra sy  
Technicznej, i zasilanej bezpłatn ie w ydaw ­
n ictw am i ea iego św iata. B ib lj~ tek  takich 
is tn ie je  dotychczas na ca łym  św ieeie ty lk o  5.

W  roku sprawozdawczym  ezynnvch było 
w  łon ie Tow arzystw a  piąć sekcyj, a tw orzą 
sią dw ie nowe. O rgan  Tow arzystw a  „Czaso­
pism o Techniczne**, k tóry  jest także organem  
o fic ja ln ym  robót publicznych, pow iększył 
swój nakład do 1600 egzem plarzy. W  r. 1929 
w ygłoszono agółem 30 wykład, w  z wszyst­
kich dziedzin techniki.

P o  sprawozdaniu finansowen, ustalono 
jednogłośn ie istepującem u W yd z ia ło w i ab­
solu torium  i w yrażono podziękowanie za 
g o r liw ą  pracą dla dobra Tow arzystw a, po- 
czem przez ak lam acją  m ianowano człon­
kiem  honorow ym  Tow arzystw  a p. senatora 
dr. M . Thu lliego  za d ługoletn ią  czynną 
współpracą od ezasu założen ia Tow arzystw a, 
tj. od 53 lat.

W a lno  zgrom adzen ie opodatkowało człon­
ków  daniną po 50 gr. m iesięczn ie na p rzeciąg 
pół roku celem zw iększen ia fundus~' stypen- 
dy jn ego  im ien iem  Pi-ezesa R yb ick iego  i 
um ożliw ien ia  w yp ła ty  tego stypendium  jesz­
cze w  roku bieżącym .

N o w y  w yd z ia ł w ybrano w  następującym  
składzie: prezes inż. S tan isław  R yb iek i, w i­
ceprezesi: inż. F ryd e ryk  B lu in i  p rof. dr. 
W ilh e lm  Borow icz, członkow ie: dr. W  \u- 
lieh. prof. E. B ratro , inż. E. Bronarski, inż.
A . B ron iew rk i, inż. M. Bessaga inż. T. J a ­
rosz. inż. Z. K a lityń sk i, inż. S. K ozłow sk i, 
prof. K rzyozkow sk i, inż. T. Laskiew i^z. inż.
B. Łnzoryk , mż. G. M iildner, inż. J. Neehay, 
inż. E. P iw ońsk i, prof. dr. K . W e ig e l, prof. 
K . Zipser.

Orygii.alny proces amerykański.
Mąż za posłuszeństwo dla żony żąua odszko* 

dowania.
Proces rozw odow y, ja k i w ytoczy ła  jedna 

z m ieszkanek N ow egr Jorku, pani W enm an, 
swojem u m ężow i, dał sposobność do pozna­
nia, czem jes t nowoczesna kob ieta  i jak a  jest 
ro la  męża w je j  d o m

Oto pozwany m ałżonek zażądał nawza- 
jen  sumy m iłjon a  złp., jako  ( aszkodowania 
i pokrycia  wszystk ich  pretensyj, w yn ik a ją ­
cych z je g o  małżeństwa.

Pan  W enm an był trzecim  małżonkiem  
energicznej kob iety  i  p rzeży ł w m ałżeństw ie 
z nią pełnych 10 bu. Jak pow iada w  piśmie, 
wniesionem  do sądu, żona^obiecała mu p ła ­
cić 25 doi. tygodn iow o  jako  swemu urzędni­
kowi, a nadto 5-000 doi. za każdy rok, jako  
prezydentow i sw o jego  tow arzystw a  przem y­
słowego.

P en s je  te i  romuneraej.e nie docieraw  je­
dnak do kieszeni W enrm na, którem u m ałżon­
ka postaw iła za warunek p rzy  ślubie, r  nie 
bądzie rozm aw ia ł ł osobami je j  n iem iłem i, 
ani n igdy nie znajdzie sią w  tow arzystw ie  
'dla n ie j niepożądanem. D a lszy  warunek kon­
traktu  zaw iera ł obowiązek czułości ze strony 
małżonka i unikania wszystkiego, coby je j  
zrobPo przykrość lub kłopot.

W enm an przed sądem zapewnił, że do­
trzym a* wszystkich warunków  kontraktu 
i stara ł sią zadowolić w szelk ie kaprysy  swej 
m ałżonki - zw ierzekniezki, nie upom inał się

W ędliny i mięsa
K. Llntnera
B n U H n U B S B a

C i l i a  • Kochanowskiego 11 a, tel. 30-90. — 
, l  I IJ C  • Boczna Stryjska 1, — tel. 43-66.

o Zaległe nieniądze, a le kroplą, k tóra  wresz­
cie przepełn iła  ten k ie lich  goryczy , było tc, 
że m ałżonka w yrzu ciła  go  ze swego m iesz­
kania

O p in ja  now ojorska z zaciekaw ien iem  
oczekuje w yroku  w  tym  procesie.

Kinemato r̂amy.
SZY M O N O tY A  A  P R IM \  APR ILIS .
D-ziąki Bogu, że pana redaktora w idzę. 

Szukam ju ż od w czora j. N ieśm ie m i pan re - 
doktor odmówić. P rzyn io łam  ze obą coś t r z y ­
dzieści karteczek na p rim a-aprilusa i  chcia­
łam  prosić, żeby m i pan redaktor pom ógł je  
napisać. Tobota to nie bądzie d la  pana taka 
bardzo ciążka, bo na tych  karteczkach w szy­
stko jest nam alowane i  wydrukowane. Cho­
dzi ty lko, żeby napisać odresy. M ogłabym  
w praw dzie  dać to napisać te j g ru b e j pokn- 
pówce A n dzi od doktora z d ru g iego  piątra, 
" le  nie chcą, żeby znała m o je  ta jem nice, a po 
drugie, to przecież* co pism o pana redaktora 
to nie je j  szkrabanie

Straszn ie lubię tą porą roku, co sią nazy­
wa prima- aprilis . P rzy n a jm n ie j człow iek  m a 
praw o z drugiego zrobić w arja ta . Ja io s tra ­
sznie uważam, żeby m nie ludzie nie k iwali, 
na p rim a aprilis. P rze z  całą noc na p ierw sze­
go kw ietn ia* nikom u nie otw ieram  bram y. 
Chyba, że pół godziny stoi i  dzwoni. A  przeć 
ten ea ły  dzien% j;  k m nie ktoś p rzychodzi 
gdzieś w ywołać, albo każe m i p rzy jść  — to  
sią n ie ruszam ze stancji, choćby przysiągał, 
że muszą lecieć na stacją ratunKową, bo tan 
p rzyw ieź li m oja Mańką z prze jechaną przez 
auto nogą. Ja k iw ać sią nie dam. A  m o ja  * 
M ańka to przez ten ea ły  dzień rob i z ludzi 
hecy. N a  prim a ap rilis  zam aw ia sobie ze 20 
facetów  na randki. T e le fon u je  do sk lepów  
z kw iatam i, żeby posła li bu k iety  iło teati n. 
Zam aw ia  akuszerki dc znajom ych  koleżanek. 
T e le fon u je  do rakarn i, że sią w  sąsiedniej 
kam ien icy u- te j stare j panny w ściekł szpic. 
N a  bram ie Kam ienicy da je  kartką, że miesz­
kanie jest dw upokojowe z k o « i f » r te m  bez od- 
stąpnego do w yn a jęc ia  za 61 zł. m iesięcznie. 
Rozpow iada pi kam ienicy, że tra fik an tk i 
nasza w yg ra ła  g łów n y  los aa  I  d e r ji k lasow ej, 
a córh gospodyn i sią zaręczyła. Tak  ro b i 
m o ja  M ańka ruch na ca łe j u licy.

Ciążki e czasy teraz wpra ' zdzie są a le r»d- 
żałowałam  tych  parą groszy  na kartk i, leby 
w a r ja ta  zrobić z m oicL zn a jjm yeb . Taką  
otw arta  kartką juk k tóryś dostanie, to się 
bądzie iry tow a ł, jak b y  go  jad ow ita  pszczoła 
w samu siedzenie ugryzła .

P o  te j sutej przedm ow ie ro z ło ży ła  S zy ­
m anowa na m ojem  biurku całą ta lją  kart w i­
dokowych. W yszukanych  przez n ią z w ie lk im  
mozołem śród setek a może tys iący  kartek. 
W szystk ie  ba jeczn ie kolorowe. K ażd a  z dłuż­
szym  lub krótszym  poematem. Poeta^ -k tóry  
te w iersze p isał nie pochodzi absolutnie z 
W arszaw y. Jest oow iem  skrom ny i  ani na 
jednej kartce nie um ieścił swego podpisu. 
A ż  żal, że autor tych  w ierszyków  u k ry ł sią 
w cieniu bezim ienności. N agroda  poetycka 
jak iegoś  w iększego m iasta p rzypad łaby  mu 
z pewnością w udziale.

D la udowodnienia m oim  pięknym  C zy­
teln iczkom  i  zacnym  panom Czyteln ikom  że 
byna jm n ie j nie przesadzam  — nozwolę sobie 
zacytować k ilka takich w ierszyków .

D a jm y  na to w ierszyk  sportowy, skiero-
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w any do p iłkarza , pod z iw ia ją cego  apetytne 
nóżki: •' • • ;V

K usza piękno Ci(; nóżęta 
Futhalistc stary.
Lecz T y a  żona baba c ię ta ,,
N auczy Cię w ia ry .“

Jeszcze lepsza jest rym ow ana przestroga  
dla karciarza :
.P ra g n ie s z  zdooyć p ien iądze w ygodn ie,
A  wiedza wszyscy, żeś ju ż  p rzeg ra ł spodnie '1.

N ie  zapom niał poeta o n iew iastach  dan­
cingu jących  sie. W c ia  też grom ko:

Zam iast charlestona tańczyć,
T w e  psie p raw o dziecie n iańczyć..." 
P r z e p ię k n a 'je s t  je g o  p rzestroga  dla n ie ­

dobranej pary zaręczonych: >
.Co to. będzie z was za para,

„Co to za wesele,
K ie d y  Ona krowa stara,
A  on głupia, c iam t Y.' , ’ , "

A lb o  znowu zapytu je  panienkq otoczoną 
*"ijem  dzia tw y:

P rzy s ię g n ij na g łow y  Sw ych  dziatek,
Żeś jest dziew ica."
N ie  !>nik im i  slow  pocieszenia dla opusz­

czonej:
„Ledekt od C ieb ie T w ó j Ukochany,
L ecz  pam iątkę C i po n im  przyn iosą bociany." 
f- M ądrą  rade poda je  k rótk i dwuwiersz, za- 
ełUfsU.iąey na umieszczenie nad drzw iam i 
Jcażdef a lkow y m ałżeńsk iej:

„K to  swej żony nie p iln u je  —  cudze dzieci 
I w ychow u je ."

P rzy jem n ie  o tw iera  oczy mężowa nieu­
świadom ionemu;
„W rób le  na wszystkich dachach ćw ierkają . 
Że tw a żona i  p rzy ja c ie l C ie zd radza ją ."

Podobn y  tem at porusza rów n ież następ­
u j w ierszyk :
Żona ręce ci krepuje, a teściowa nogi, 

P rędko na tw ej g łu p ie j g łow io  wyrosną dwa
rog i."

G łęboką w iedze poety znam ionu je poem at: 
..Darwin dowonzi,
Że człow iek  od m ałpy pochodzi." 
w. ja  patrząc na twą gracje ,

P rzy zn a je  mu racją."

Reszta kartek opatrzona była w jeszcze 
m ądrzejsze i m ilszo w ierszyki.

Dum nie spozierała Szym ouuwa na p rzy  
n iesiohą prz&z siebie literaturę...

W id z i pan panie redaktorze. Choć woale 
do sako.j nie. chodziłam  a przecie.: iio tra fi-  
łam  wybrać sarno najlepsze kartki.

/ule szkoda tego  gadan ia. Z a czn ijm y  p i­
sać. P ie i wszą kartką musi dostać m ó j gospo­
darz, jako  dozorozy ni musze mu oddać p ie rw ­
szo uszanowanie. D la  n iego wyszukałam  w i­
doczek, -na którym  ten spuchły panisko z 
trzem a podbródkam i pehn taczki a na nim 
leży  je g ó  brznCli, co mu odsta je jak  beczka 
i  browaru.

D o  pani. gospodyn i sm aru j pan te drugą 
kartkę, na k tóre j w ym alow aną  je s t ta  obrzy­
dliwa grubą,'Labą co trzym a OKiilary na atu 
g im  kośeian jin ,' patyczku, n koto k tóre j jest 
Świnia z otw aidym  ry jem . N iec li pan redak­
to r  dopisze, że n ie  poznać, k tóra  gospodyn ią  
a która świnią,

T ych  siedem kartek  pó jdzie  du d aw n ie j­
szych narzeczonych m o je j M ańki. Do K a ro l­
c i z parteru, k tórą tan pom pier tam tego ty ­
godn ia  porzucił; do dozorezyn i z pod 16-tego, 
18-tego i z nap izeciw ka —  pisz pan te cztery. 
D la  panny A de le i ze m teryn  te obie z bocia­
nami. T e  babe z k łódką na pysku — w yś lij 
pan do kupcowej z p ierw szego pietra. S to la ­
rzow i z podwórza — tego p ijaka  co sio cału je 
z la tarn ią , Do m nie sam ej napisz pan także 
dw ie kartki. N iech m oja M ańka w idzi, żo o 
je j  mamie ludzie także pam iętają.

T y lk o  na d-vVie kartk i do m nie — nalepie 
m arki. W szystk ie  inne w rzucę nieopłacone. 
N a jw ię c e j będzie ich bolało, jak  jeszcze będą 
m usieli płacić listonoszow i kare, W yku p ią  
w szystk ie nieopłacone kartk i. Ze wstydu, że­
by  taka kartka nie poszła na pocztę z pow ro­
tem  i żeby wszyscy listonosze i w szystk ie pa- 
uien-ici pocztowo nio czy ta ły  takich ślicznych 
kartek.

Ja ich znam jak  m o ją  w łasną kieszeń. Ju­
tro  czekać będę na listonosza i z n im  razem  
roznosić bądziem y' te k a rtk i po ca łe j chału­
pie.

N iem a pan pojęcia  jak  ja  kocham tego 
prim a anrilis. Chciałabym , żeby p rzyn a j­
m n ie j byl 5 razy  do roku,..

Rofi.

SREBRZY NA NOW O

M. BYK 20123
O R M IA Ń S K A  L . 27.

Kronika )i8>ąca.
16 ■ ŚRODA

rz. kat.: Lamberta;
KWIETNIA ■ gr. kat.: 3 Nikity.

Tem peratura w dniu 15. kwietnia o godz. 
8-mej ran o : +  lS^C,

R EPER TU AR  TEATRU W IE LK IEG O
W torek , g. 7‘30: K u p ie c  wenecki, Ceny po­

pularne.
Środa, g. 7‘30: P iekn  , G a latea  oraz ba le ty  

Zaproszen ie do tańca i  Tańce połow ieckie.

TEA TR  MADY.
W torek , g. 7‘30: P a n  Topaz. Zn iżk i -ważne. 
Środa, g. 7‘30: P an  Topaz, zn iżk i ważne.

W T  SPECJALNY MAGAZYN T W  1782

TorabeEt i Parasolek
j N08LESSE" „ c i t S ssKA 11A.

K IN O T E A T R Y ,
r iP O L L O : P ieśn ia rz  P a ry ża  oraz opera

„Po ław iacze  pereł", (d źw ięk o w j.)
Ć H lM E R A : D ziew czynka z baletu. 
C A S IN O : Grzech kusi i  T a rgow isk o  zm y­

słów.
C O LO S S E U M : T a jem n iczy  zabójca. 
F A T A M O R G A N A : P rzedziw n e kłam stwo 

N in y  P etrow n e j.
G R A Ż Y N A : G ra o kobietę, oraz P a t i P a ­

tach on. ,
K O P E R N IK :  K r ó l  K ró lów .
L E W  Sonia. Sonia, szczęście me!
L U N A .  K a p ita n  H azard  oraz K ró l szpady 
M A R Y S IE Ń K A : K r ó l K ró lów .
O A Z A : K s ią żę ta  na w ygnan iu  (dw ie  o r­

k iestry  i  ct ór rosy jsk i).
P A Ł A C E :  M ora ł iość pani D u lsk ie j (po l­

ski f i lm  dźw iękow y).
P A N :  Kon igsm ark.
P A S A Ż : Szczero z lo ty  wąwóz, 
P O L O N J A : W spółczesna dziewczynka. 
PR O M F E N : Życie i męka Chrystusa. 
U C IE C H A : Ludzie  bez oblicza, 
S T Y L O W Y : Deszcz ró ż (Życie  i cuda św. 

Teresy, —  ilustr. cliorem  m ieszanym ).

Z P O W O D U  P R Z E R W A N IA  L IN J I  T E ­
L E F O N IC Z N E J  nie otrzymaliśmy dzisiej­
szych porannych depesz z Warszawy.

C E N Y  M IE JS C  O D  50 GR, do 3-56 <i\ na
nieodwotaln ie ostatn ie przedstaw: ienio „K upca  
W en eck iego " dziś w Teatrze  W ie lk im  z w y ­
stępem p. b Sosnowskiego, k ló ry  dziś kończy 
swojo w ystępy.

N A J B L IŻ S Z E  PK E M JE R Yr W  T E A T R Z E  
W IE L K IM  zapow iada ją  się n iezwykle- a lra- 
kcyjn ic . W  dzia le operetki od szeregu tygodn i 
odbyw a ją  się p róbv  z pięknej operetk i „R óże  
z 'F lo ry d y " lA illa  nod re żyser ią  p. T a trzań ­
sk iego i batuta Górzyńskiego. O peretka ta  o- 
trzym a pierwszorzędną w ystaw ę dekoracyjno- 
kostjum ową. 'E w o lu c jo  e lio reogra ficzne prz>-

go tow n je  p. Ciesielski. P rem ie ra  odbędzie 
się araz po św iętach W ielkanocnych . W  dzia 
łę k ó m e d ji  daną będzie, jako  na jb liższa  pre- 
n ijera , sensacyjną przeróbką sceniczna s łyn ­
n e j na obu pótkńlaęji. pow ieści Kaszka p. t.: 
„P rz y g o d y  "wojaka S zw ejka".

W Y S T Ę P Y  % m  K O M IT E G O  B A R Y T O ­
N A  y^TTO R IN O  W E iN B G R G A , artyrty  
m ed io lańsk ie j „L a  S ca li", k tórego k a r je ra  
zaw rotna p rzypom ina sccnarjusz film ow y , 
odbędą się w  teatrze W ie lk im  w  dniach 23 i 25 
bzu i  budzą zrozum iałe za in teresow an ie w  
sferach m uzykalnych  naszego m iasta.

N O W A  >LAC (l łV Ę A  K U L T U R A L N O  - 
A R T Y S T Y C Z N A . Zaw iąza ł się we L w o w ie  
oddział P o lsk iego  Tcw . M u zyk i W spó łcze­
snej, k tó ry  m a na celu -popieranie i p ropago­
w an ie • nowoczesne’ tw órczości m uzycznej 
kom pozytorów  polskich i obcych. Tem  sa­
mem powstała placówka, k tóra  u m ożliw i na­
w iązan ie kontaktu z m uzyką współczesną, 
oraz poznanie, k ierunków  żyw otnych  obec­
nie w  dziedzin ie sztuki m uzycznej. Z ar za d 
postanow i! urządzać audycje  w yłączn ie  d la  
członków  stałych. P ro g ra m  roczny p rzew i 
du je n a jm n ie j szesć au dycy j zw ycza jnych  i  
szereg au dycy j nadzw ycza jnych  z  współu­
dzia łem  w ykonaw ców  w yb itnych  w  dziedzi­
nie m uzyk i now-oczesnej. P ie rw sza  audycja, 
poświęcona tw órczości A . H onnegera. edbi ła 
się 5 bm. In fo rm a cy j udziela  i zgłoszen ia 
p rzy jm u je  dr. S te fan ja  T rd aezewska, p lao  
Sm olk i 4, (w e jśc ie  od ul. K o łłą ta ja  4), te le f. 
nr, 60— 44.

WOJEY/ÓD:^ DWO L W O W S K IE  nakaza: 
to  dnia 2 b. m, cTo dni 14 odwołanie w ydan ej 
odezw y w  dn;u 26 m arca 1930 r. N a  podstaw ie 
tego  zarządzenia, odezwę pow yże j w ym ien ia  
ną odwołu ję. Franciszek Borkowski, L w ów , 
ul. N ow e j R zeźn i 24.

(d.) U R O C ZY ST A  C H W IL A  W  P O L IC J I. 
O negda j w  in iu  im ien in  kom isa iza  o. Leon a  
Schwarza, kierów n ika W yd z ia łu  śledczego 
p o lic ji państwowej, zgotow ano so len izan tow i 
serdeczną ow ację  Podw ładn y  mu „ersonal, 
za jęty  we w szystk ie: brygadach, zebra ł sic 
g rem ja ln ie  w  b iurze bom. Schwarza i  z ło ży ł 
mu życzen ia im ien inowe. N a  pam iątkę pod­
władni w ręczy li kom. S chw arzow i adres a r ty ­
styczn ie wykonany, na którym  w id n ie ją  po­
m ysłowo u jęte  em blem ata policy jne, Adres 
ten jest zaopatrzony w  liczne podpisy. Sole­
nizant. do g łęb i w zruszony ob jaw em  rerdecz- 
no.ści d la  jego  osoby, w  p ięknych słowach 
dziękował za zgotow  ,aą mu owację i życze­
nia. Następn ie panu kouiisarzow i Schw arzo­
w i życzen ia sk ładali o ficerow ie  korpusu po­
lic y jn ego . dziennikarze i liczne osoby ze s fer 
ooyw atelsk ich  m iasta Lw ow a, co św ’ aaczy o 
p raw dziw e j sym patii, jaką  sobie p. Schw arz 
zaskarb ił u nas w  czasie sw ego urzędowania 
na tak  trudnem  i  odpow iedzialnem  stanow i­
sku.

K O N C E E R T  POI,. T O W . M U ZY C ZN E G O .
Dziś we w torek  15 bm. koncert P o lsk iego  T o ­
w arzystw a  M uzycznego w  sali w łasnej przy 
ul. C liorążezyzna 7. W  p rogram ie : P sa lm  w ę­
g ie rsk i —  Zoltana K od a ly ego  i  O ra io rju m  o 
K r ó lu  D aw idzie  z muzyką A rtu ra  H onegge- 
i‘£t, jednego z na jw iększych  dziś kom pozyto­
rów  francuskich. W ykon aw czy : Chóry Polsk. 
Tow . M n: i K onserw atorium . o rk 'estra  sym  
fon iczna P . T. M . z udziałem  ork ies try  T ea ­
tru  W ie lk iego . Soliści: A n ton i T op itz  — słyn- 

| ny tenor z B erlina , Franciszka P la tów n a  
prin jadonna naszej opery  i Czesław K rz y ża ­
nowski —  m istrz słowa m ów ionego. D y ry g u ­
je : D r. Adam  Sołtys. Początek  o godz. 8.15 
wieczór,

T O W A R Z Y N T W C  N A U K O W E  w e Lw o ­
wie. Posiedzen ie W yd z ia łu  h istoryczno-filo - 
zoficzue-go odbędzie Się w  środę dnia 16 b. ni. 
o godzin ie 5-tej popoł. w Sem inarium  prof. 
Abraham a. Porządek  dzienny: 1) D yskusja
nad re fera tem  pro f, Chlanitacza. 2) Czt. prof. 
A lle rh an d : M ałżeństw o kapłanów  u żydów.
3) O godzin ie  6.30. Posiedzen ie adm in is tracy j­
ne. S p raw y  ważne i pilne. U prasza się o nier 
zawodna przybycie.

/
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O D CZYT. Staran iem  .Z jedn oczen ia " poi. 
chrz. Tow arzysi v K ob iecych  odbędzie sic dn. 
36 kw ietn ia  w  Ratuszu odczyt n iezw yk le  in ­
teresujący. W y g ło s i go  żona konsula Czecho­
słowackiego pani Anna  Jiraskowa-Feskowa, 
znana i ceniona w Pradze poetka. P re leg en t­
ka n iezwykła, stud iu jąca z zam iłowaniem  hi- 
'to rje  i L tera tu re  F olską pow inna ściągnąć 

Jo Katusza jak n a jlic zn ie jsze  rzesze słucha­
czy. T y tu ł odczytu podam y w notatce późn iej.

S Z K O Ł A  N A  O T W A R T E M  P O W IE T R Z U ,  
rnsie n; ,i b liższym  ma być zorgan izowana 

w B ia iym stoku  szkolą na otwartem  powie- 
rzu. Szkoła ta bedzie sie m ieściła  w  m iejsco­

w ym  parku, w  k tórym  ze stanie rów n ież u- 
tw orzony ogród szkolny. D ziec i ze szkół w 
B iałym stoku Dedą k w a lifik ow a li do te j nowej 
szkolą m iejscow i lekarze szkolni.

..a .O  B Y Ł Y C I  ITCZEN IC  I. P A Ń ST W . 
S E M lN A R J U M  N A U C Z . ŻE Ń SK , im. A . 
A sn yka  w e L w ow ie  zaw iadam ia, że zjazd  ko­
leżanek, które z la ły  maturą w  latach od 1925 

o 1929 r. odbądzie sie dnia 25 i 26 kw ietn ia  
b. r. we L w ow ie  w  gm achu I. Państw . Sem i- 
narjum . O tw arcie zjazdu o godz. 9-tej rano.

O C E M N IA Ł Y ,  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  B. L E  
G .TO NISTA P O L S K I Idaga ludzi m iłosiernych
0 doraźną pomoc. Łaskaw e datk i dla „O ciem ­
n ia łego b. le g jon is ty “ nadsyłać można do 
Adm . W ieku  N ow ego  (ul. Sokoła 4).

K O Ł O  R O D Z IC IE L S K IE  przy szkole po- 
wszechn. meskiej im. Staszica urządziło ontg- 
daj „P o ran ek " m uzykałuo-wokalny na dochód 
k o 'o n ji wrakacyjnych  dla b iednych uczniów. 
U dzie l w Poranku  wzięli pip. Janina i  H e le ­
na Paw ińsk ie, O k law ja  Grześka, Ferdynand 
W altoś , fcier. szk., kw artet sm yczkow y sak. 
muz. im. Paderew skiego kw artet fortep. te j­
że szkoły pud kier. p K  Halpona. K o ło  R o ­
dzicie lsk ie składa na te j drodze serdeczne po­
dziękowanie wszystkim  za bezinteresowne 
p rzyczyn ien ie  się do uśw ietn ien ia poranku i 
pom nożenia funduszów na cele kolonijne.

Za K o ło  Kodz. Helena Neumannowa. 
liW O W . T O W . O P IE K I  N A D  Z M IE R Z Ę  

T A M I w ystarało sie o w yda len ie  ze L - o w a  i 
oko lic  podm iejskich cyganów , z powodu złe­
go  obchodzenia sie ich z n iedźw iedziam i. Ony 
w szystk ie ila s ta  polskie poszły za tym  p rzy ­
kładem ! Może. w ten sposób po łożym y tamą 
dręczeniu nieszczęsnych tresowanych zw ierząt
1 w płyn iem y na ku ltura ln iejsze tresowanie 
ich, w zględn ie na zniesienie tego okrucień­
stwa.

Jesteśmy w stanie najwybredniejszą 
z Pań zadowolić. Wybór nasz taki ogrorn- 
ny. Salon mód E. GEPERT, Fredry 9. i895

W l P O K Ą S A N I  P R Z E Z  P S Y  G erwaz’ 
P ers tv l, zam ieszkały p rzy  ul. Źródlanej 9, 
przechodząc u licą K otow sk iego  został poką 
sany przez psa H en ryka  Goidbeiy a. m ieszka­
ją cego  p rzy  ul św. Z o f i i  22. —  M ieczysław a 
W ojciechow ska zam ieszkała p rzy  ul. Ł y c za ­
kow skiej 81, została dotk liw ie  pokąsana przez 
psi , należącego do rzeźn ika S tan isław a Szy- 
ga lik a  przy  ul. K rzyw czyok ie j 6.

(d ) Z A G IN Ę Ł A  S Ł U Ż Ą C A . U  A n ton iego  
K w as ika  przy  ul. E ndeck ie j 10, była  zająta 
służąca Z o fja  P is. Ona to jeszcze w sobotą 
wyszła z domu i  do te j pory  nie w róciła . P o ­
lic ja  zarządziła  za n ią  poszukiwania.

Z A O P A T R Z  S IĘ  na święta w  firanki 
kilimy i dywany u WLTTELSA, Rutowskiego 7 
Ceny niskie. 1900

(d ) O S Z U K A N Y  N A  U L IC Y . Obok szpi­
ta la  powsz. przechodził w czora j K a ro l Fe- 
lauer zam. w P łoskaeh  koło Zamościa. Tam  
p rzystąp ili do n iego d waj nieznani mu osob­
nicy, od których ki pij on obrączką mosiężną 
jaiso złotą za 20 zł. P ó źn ie j F e lau er przekonał 
sią, że padł o fia rą  oszustów

i ( i ) CO Z N A L E Z IO N O  W  T R A M W A ­
J A C H ?  W  czasie od 9 do 11 bm. w łącznie w 
wozach tram w ajow ych  znaleziono różne przed 
m ioty, zapom niane przez jadących  pasażerów. 
W  biurze inspektoratu ruchu tram w ajow ego  
Przy  ul. W ó leck ie j 4 są do odebrania rzeczy: 
oku lary z futerałem  rękaw iczka, para ręka­
wiczek, książka, dwa pugilaresy, parasol, ce­
rata, buciki, łańcuszek i  kapelusz męski.

(d ) N A B O J E  R E W O L W E R O W E . D o a-
resztów  po licy jnych  dostali sią W łod  lży  
szyn, ła t 23 (ul. Słoneczna 55) i  W ł. Zieliński, 
la t 30, (ul. Z łota  8). Pos iada li oni p rzy  sobie 
370 n abo ji rew olw erow ych  i nie m og li w y tłu ­
m aczyć sią, w  ja k i sposób p rzysz li w ich po­
siadanie.

(d ) J E C H A L I N A  G A P Ę  Za jazdą pocią­
gam i bez b iletów  p rzy trzym an i zostali: M i­
chał P o r  walny, m urarz, zam ieszkały w  Gles- 
ku koło Złoczowa, k tóry  jechał ze S tan isław o­
wa, oraz Herm an Scheiner, kuśnierz z Dela- 
tyua, k tó ry  jecha ł do Lw ow a zt s tac ji w Cho- 
dorowie. Obaj oni odpow iadać bądą przed są­
dem za oszustwo.
ROZWÓD I unieważnienie małżeństwa
według obecnych ustaw polskich w  opracowaniu 
Dra ELKON.Ś M ARGULIESA, auwokata we Lwo­
w ie —  w ydanie drugie powiększone. Księgarnia 

Dra. Bodeka, Lwów. 20856
(d) M A Ż Z N Ę C A  S IĘ  N A D  ŻONĄ. Jest 

±±im Leon  Stopa, zam. p rzy  ul Józefa ta 7. — 
W czo ra j zm asakrował on sw oją  żoną, Józefę, 
zadając je j  k ilka  ran, h nadto odgrażał sią 
żt ją  zam orduje. Sprawą ą za ję ła  sią po lic ji, 
a Stopa w krótce odpow iadać bądzie przed są­
dem za pob icie i n iebezpieczne pogróżki.

(d) A R E S Z T O W A N IA . W czo ra j do aresz­
tów polic. dostali sią: Józe f Anton iak , la t 20, 
poszukiwany za ucieczką z w ięzien ia ; Jan Sa­
w icki, la t 28, z Zam arstynowa, za n iezapłace­
nie cechy w  restau racji M a r ji K u rzer  przy  
ul. Spadzistej 1; M a r ja  Bowanikówna, bez za- 
jącia, (ul. Szp ita lna 43) za upraw ian ie k ry te ­
go  nierządu; H elena Czernecka, prostytutka, 
za w yw ołan ie  aw antury; oraz W todz. Bernyk, 
la t 20, bez za jącia  i s ta łego  m iejsca zam iesz­
kania, za upra wianie k ry tego  nierządu.

(d) W Y J A Ś N IE N IE . P an  Gustaw Różyck i, 
zam. w  W inn ikach  p rzy  ul. Szaszkiew icza 3, 
prosi uas o zaznaczenie, że nie jest iden tycz­
ny z Gustawem Różyck im , aresztowanym  za 
awanturę w Zam arstynow ie i że z nim  nie ma 
nic wspólnego poza tak iem  samem im ien iem  
5 nazwiskiem.

) święta i sezon wiosenny!
KAPELUSZE, TRENCHCOATY, Rp GLANY, 
KURTKI z muterjałii I skóry, OMUWIE, 

35ELIZNĘ poleca po cenach niskich

AM ERICAN riOUSE Lw6w
2033

KOPERNIKA 5.

(d) A W A N T U R Y  I  P O B IC IA . Józe f Cie- 
siński i Edw ard  Juśków, obaj z Zam arstyno- 
wa, w yw o ła li w ielką awanturą w restau racji 
Mosesa Heisteinu  pi zy ul. Za inarstynow skiej 
58, a nadto dopuścili sią gw a łtu  na posterun- 

j kowym , za co zostali aresztowani. Tak  samo 
; za awanturą i targn iec ie  sią na po lic jan ta  Jo 
; aresztów  dostali sią P i  itr Sobolewski z Le- 

wandówki i M ichał Sobolewski, zam. przy ul. 
T rra gu tta  9. W reszc ie  za obrazą po lic jan ta  i 

j uszkodzenie aparatu do g r y  aresztowany zo­
stał S tefan  K ordelak . kolejarz, mieszk. przy  
ul. W ronow skich  6a. Nastąpnie z powodu do­
niesień przed sądem odpowiadać bądą: R ózia  

I i R e ize i Spatzner (ul. Spadzista 1) za pobicie 
Chany P o ltw eh r; M ichał Ł ab a j (ul. Na B łon ie 

| 44) i St. Zarzyck i ‘ u1. Janowska 15) za obrazą 
i posterunkowego; Józe f Lech  (ul. Ł yczakow ­
ska 84a) za pobicie Jana Chemicza z K leparo - 
wa; Marja.n Chrząszcz (ul. Leona Sapiehy 24) 
za pobicie siostry M icha lin y  i niebezpieczne 
pogróżk i; oraz K a ro lin a  Gołębiowska (ul. B i- 

■ lińskich 56) za pobicie M a r ji K ow alczuk  (ul. 
^Bilińskich 58) i odgrażan ie sią zabiciem .
N n iA H L Ż P ń n /  I Najpi?kQiejsze fotograf.je ślub- 

| l lU « l f U L C I I v j  ■ ne zamówić możecie tylko —
v atel. fotograficznej „V E I! U S“, Roma- 

I nowicza 11. Telefon 38-08. 2093
1 (d) O S Z U K A Ń C Z A  W A G A  C H L E B A . —
P rzec iw  piekarni „Z iarno*1 przy ul. Zam kowej 
15 znowu w płynęło doniesienie. T y m  razem w 
spraw ie braku na leżyte j w agi chleha. M iano­
wicie R u do lf H ertig , bezrobotny m urarz, zam. 
w Zam arstynow ie p rzy  ul. Kam era 9, kupił 
bochenek chleba, pochodzący z p iekarn i „Z ia r

no" za 45 groszy, w  k tórym  brakow ało 20 dkg. 
N ad to  na brak w ąg i w chlebie zostaii wczori 
poeiągn iąei do odpow iedzialność5 w łaściciele 
piekarń; B en jam in  G iuber (ul. B erka  Jo ie lo - 
w ioza 24) i W ilh e lm  Sch irm er (ul. Torosiew i- 
cza 38).

Kró̂  Pończoch
Żółkiewska 1. 2001 Sensacyjne ceny.

(d ) Z A JŚ C IE  W  P IE K A R N I .  Józe f Gą e- 
w icz, czeladnik piekarski, zam. p rzy  ul Ob­
jazd  2, przyszedł do p iekarn i S tan isław a Hes- 
sa p rzy  ul. Bartosza G łow ackiego 30. Tam  na- 
padli na n iego St. C iem ięga  i St 3ochac 'i. 
k tórzy  m ieszkają  p rzy  te j sai ie j  u licy  pod 1. 
34, za jąci w te j piekarni. P o b ili oni Gąsiew i- 
eza dotk liw ie, a nadto podarli na n im  płaszcz. 
Spraw a ta oparła sie o policją , k tóra  spisała 
odpow iedni protokol.

C ZYJ  K I  USZ? Zgubiony przed Kilku dn a 
mi na ul. n.kadem ickiej klucz wer t! umowski 
można odebrać w A d m in is tra c ji ..W ieku N o­
wego*1.
•u JESZCZE CZĘSTO zdarzają się wypadki, że 

niesumienni kupcy sprzedają masło sfał­
szowane tanimi tłuszczami roślinnymi. — 
Ażeby tego uniknąć — należy k a p o w a ć

IM A S L O
tylko w tych firmach, które dają zupełną 
gwarancję jego jakości. My badamy masło 
i nabiał w naszem laboratorjum i ręczymy 
za jego najlepszą jaaość. Kupujcie masło 
tylko w sklepach „MAS! 9SOJUZO“  i żą­

dajcie wszędzie masła ze znakiem

e

(d) Z N A L E Z IO N O . Posterunkow y A n to  
ni Chwastyniak w p ierw szym  kom isai lac ie  
po licy jn ym  przy  uL Jabłunowskich zdepono­
wał m gar n ik low y, znaleziony na u licy  św 
Z o fji .  —  W  p ią tym  kom isarjacie  Drży ul. Ja ­
chowicza zdeponowali: posterunkowy Jar
F la rek  portfe l z dokumentami M a r ji  Sówki, 
znaleziony w  restauracji H arakow ej w R y n ­
ku; posterunkowy P aw e ł M azur książj ozkt 

ojskową Leopolda  Beckera; posterunkowy 
W isz  pakunek, zaw iera jący m aterją, znale­
ziony obok kościoła orna iańskiego._ — W  szó­
stym  kom isarjacie p rzy  ul. Ł ą c l 3go zdepo­
nowali: Józe f Budyńsk (ul. B ilińsk .cb  46̂
pióro do rysowania, znalezione nr ul, Gyl • 
stuskiej; K a m ila  Rosen feld  (ul. N ab ie laka  7} 
zapaln iczce srebrną z m onogram em  „H . J.‘ , 
znalezioną obok Po lPoch u ik i; Z o f ja  K ą tn ik  
(ul. K orzen iow sk iego  5) port Cl z dokumenta 
m i M ojżesza Abraham a S i" i 'r b e r g a .  —  W  
siódm ym  kom ioarjaej e na głównym  dworcu 
kolejuwwm  posterunkowy B ron isław  Guz zde­
ponował szalik  pó łjedy  'bny, zna leziony w  
pociągu  osobowy: - N r. 301. —  W  W yd zia łu  
śledc posterunkowy Benedykt Sigmuno. 
zdeponował książeczką w ojskow ą S tefana  S to  
szyna.

Włamania i kradzieże
we Lwowie.

(d ) M in ionej nocy nieznani spraw cy w ła ­
m ali sią do piekarni, zn a jdu jące j sią przy  ul. 
O w ocowej 3. Nastąpnie w ścian:- przedziela­
ją ce j p iekarn ią od sąsiedniego sklepu z ubra­
niami P inkasa  Posthorna, w y b ili otw ór i w  
ten sposób dostali sią do wnątrze sklepu. Za­
bra li oni stamtąd 62 ubrania różnego gatunku 
i 65 par spodni, łącznej wartości 6.700 zł., po­
częli’ umknęli niespostrzeżeni.

T e j sam ej nocy w łajnywacze po w yw aże­
niu ro lety  żelaznej i w yb iciu  szyby w oknie 
dostali sią do restauracji E frcdm a Jungm ana, 
z k tóre j skradli: 50 flarzek  spirytusu bom ;out, 
8 flaszek ś liw ow icy, 15 flaszek wina 20 liiró w  
lik ieru  i wiąkszą ilość papierosów. Szkoda w y­
nosi 1500 zł.
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Kącik humoiystyczny. Kącik astrologiczny.

Kto urodził się dnia 16. kw3in>a...
Cechy charakteru. ą- Jakim oędzie. -  Wady i zalety. ~ Co mu grozi., 

Czego się powinien strzec i do czego dążyć.
w in ią ty  um ysłowo i  m ora ln ie  —  może okazać

Rozkoszny wieczór w domu fakiia.

N adto  w czoraj p o lic ja  aresztow ała W lodz. 
Rusina, liczącego 48 lat, zam. w Zniesieniu, 
poszukiwanego za kradzież, a za kradzież w ę­
g la  na g łów nym  dworcu kolej, został, poc iąg­
niecie do odpow iedzia lności: A n n a  Zawadzka 
i  K a ta rzyn a  Juśków, zam. w Lewandówce.

P IŁ K A R S K IE  M IS T R Z O S T W A  O K R Ę G U  
L W O W S K IE G O

Lwowska klasa A . ruszyła  na dobre — 
walcząc zaetecie od samego początku o palmą 
p ierw szeństw a

P ięk n ie  sp isu je sią Ukraina, prowadząc 
na raz ie  w  tabe li —  nie od rzeczy  bądzie wsp.o 
mnieć, że w n iedzielnych  zawodach przeciw  
Jan in ie  — U kra ina  przeliczy ła  sią w  sw j cL 
zw ycięsk ich  rachubach i odniosła n iew ie lk i 
sukcąs jed yn ie  z powodu m ałej ru tyny  dru­
żyny złoezowskiej, która po zatem  ukazała sią 
bardzo s iln ym  i  w y trzym a łym  zespołem,

U kraina musi bardzo p iln ie  pracować i 
wzm ocnić nieco napad (Trusz bez wzglądn ie 
,za słaby) je ś li chce w yp łynąć na szersze 
wody.

N a  drugiem  m iejscu  w id zim y Polonją, 
k tó re j zaczyna sią dobrze powodzić, s tw ie r­
dzamy, że z C zarnym i uzyska P o lo r  ja  w a lk ­
ower 3.0. gdyż  z „kaneelarp i' Czarnych w ysła ­
ła  dn P o lo n ji zaw iadom ien ie o term in ie  za­
wodów listem  zw ycza jn ym  a nie poleconym , 
P o ło n ja  zw ycza jn y  list w rzuciła  do kosza i 
nie rusza jąc sią z P rzem yś la  zdobyło ye Lw o­
wie na boisku Czarnych w yn ik  .3:0 dla siebie. 
P rz y k re  jest to dla Czarnych, lecz niestety, 
przepisanych  fo rm  m usi sią przestrzegać —■ 
na to rady niema.

Lechja, pew n ie za ła tw ia  sie ze sw ym i prze­
c iw n ikam i i napewno wydobądzie sią na czo­
ło  tabeli, o ilo  naturaln ie za ła tw i sią z tak i­
m i przeciw n ikam i, jak  Hasmonea, P o lo n ja  i 
Ukraina.

Rezerwa P ogon i jest w dobre ' fo rm ie  i 
poza znikom ą kląską z L ech ja , ma dwa zwy- 
ciąstwa i  m ie jsce w  czołow ej grupie.

N a  p iatem  m iejscu  są Czarni, k tórych  
rezerw a dopiero w yn ik iem  w  Rzeszow ie na­
p raw iła  nieco skntek kląski ,,k an ce la ry jn e j"

• i  Po lon ją .
Hasm onea zaw iod ła  na własnem  boisku i 

trudno je j  bądzie szybko zdążyć do grupy 
czołow ej. W  dotfalku spodziewane są ka ry  za 
aw antury po meczu z Po lon ją , m ów ią, że<łsą- 
dizia kapitan d i . N ied źw irsk i m ia ł być czyn­
n ie  atakowuiny. Czas ju ż położyć kres w y b ry ­
kom rozfana fyzow anych  widzów'.

Janina, Resot ia, P ogoń  (S try t ) i  Św iteź 
Bą bez punktu. Słabo bardzo przedstaw ia sią 
Św iteź, z k tórą L ech ja  nie m ia ła  wr n iedzielą 
w ie le  roboty. B ry lan tem  nie musi bym ró w ­
nież Resovia , p rzeg ryw a ją c  drugie z rząd a 
zaw ody u siebie w domu. O P ogon i S try jsk io j 
trudno .coś pow iedzieć, aż do 27 kw ietn ia  w 
lw ow sk ie j A  klasie i lidze spokój.-

K T O  U R O D Z IŁ  SIĘ D N IA  16 K W IE U M A
pew ien jest swego zwyciąstwa, a przyk ładem  
swyn działu na innjmh.

N ieustraszony rzuca sią w w ir  walk i. D a ­
je  sam p ierw szy  p rzyk ład  żvc ia  czymnego, 
in tensywnego, połączonego z w ic lk iem  napią- 
ciem en erg ji i stara sią w szystk ich  pobudzić 
swym  przy kładem  do czynu. T o  też otoczenie 
najcząśeiej okazu je mu zau fan ie i poddaje 
sią je go  k ierow nictw u .

Jest to bow iem  człow iek  władczy', rządzą­
cy innym i, dążący do tego aby sią w yb ić  za 
wszelką ceną. Jest tak postąpowo nastrojony, 
że p ragn ie odrzucie wszelk ie wiązy trad ycy j- 
ne — a n ieraz nawet zryw a  ze swą rodziną, 

B ez żadnego wahania sta je  naczele in ­
nych — jest to jak  gd yb y  jego praw o p rzy ro ­
dzone. Trzeba jednakże dodać, że odznacza 
sią rów n ież wielkiem poczuciem odpowie­
dzialności, jaką  ponosi na swem k ierow ni- 
czem stanowisku.

D ąży  on bow iem  dc. tego, aby oddzia ływ ać 
na swe otoczenie, a gd y  jest dostatecznie roz-

mistrzostwo w rządzeniu innymi a nawet i 
gen jusz tw órczy. N atom iast n ierozw in ią ty  — 
okazu je na jczęśc ie j ty lk o  arogancją  połączo­
ną z ignorancją .

W  każdym  razie jesc zawsze pew nym  swe­
go  zw ycięstw a, a dośw iadczenie życ iow e p rzy . 
chodzi mu zbierać w rozm aitych  dzedzinach

Jego ideały nie »ą  skom plikowane — lecz 
nigdy n.c są nołowiczne. N ie  m oże być żad­
nej w ątp liw ości co do tego, po ja k ie j stron ie 
sią opowie.

Z a w ó j je g o  pow inien być zw iazany z po­
lityką , syciem  społecznem  —  chociaż w  w o j­
skowości, w  przem yśle i  technice rów n ież 
może osiągnąć powodzenie.

Gdy opanuje i  zw yc iąży  swą im pu lsyw ­
ną i burzli ya naturą - -  może osiągnąć w p ły ­
w y  i znaczenie i za jąc w  końcu stanow isko 
wybitne. Zw łaszcza dotyczy  to wieku później- 
szero w  k tórym  zazw ycza j osiąga jakąś lep ­
szą pozyc ja  życiową.

P o  walkach zye iow yen  zdobywa naresz­
cie spokój. C ieszy sią wówczas uznaniem  in ­
ny eh, godnością, w p ływ am i _  ą n ieraz p rzy ­
pada mu to wszystko nawet ty lk o  z ra c ji je g o  
dobrego urodzenia — bez specja lnych  w ys ił­
ków

Co mu grozi? że brak wytrw rałości lub 
przezorności sprowadzi na n iego  katastrofą  i 
nic bądzie sią m ógł u trzym ać na swem Wyso­
kiem stanowisku,

D N A  16 K W IE T N IA  U R O D Z IL I SIĘ : 
Anato l Erance —  lite rack i gen jusz F ran c ji, 
L o rd  I r  w in — w icc-kró l In d y j, C harlie  Cha­
plin — znana 'gw iazda ekranu, i  Augustinas 
W aldem aras —  b. dyk ta tor L itw ry.

Jan Starża Dzierżbieki.

2 4 — 7 : 1
2 4 — 6 : 1
2 4 — K : 3
3 4 2 9 : 7
2 2 2 6 : 6
2 2 2 4 : 4
1 — 2 0 : 1
1 — 2 1 : 3
2 — 4 4 : 9
3 — 6 5 . 15

TABELA MISTRZOSTW OKRĘGU —  13. IV.
przedstawia uę następująco:

gier punkt, punkt. stos. 
Nazw? klubu zdobyte strać. bram.

1) Ukraina
2) Polonja (Przemyśl)
3) Lech ia
4) Pogoń I B.
5) Czarni I B
6) Hasmonea
7) Janina (Złoczów)
•8) Pogoń  (o try j) 
fi) Resovia (R zeszów )

10) Switez'

Okrągowy Ośrodek W . P . zawiadamia za­
interesowane k luby sportowe i tow arzystw a 
gim nastyczne, że z dniem  15 b. m. kończy swą 
pracą W . F. prowadzoną w salach g im n asty­
cznych i przenosi ją  na boiska sportowe. — 
Zgłoszen ia kompletów ' na poszczególne kursy 
należy przesiać do Ok T Ośrodka W . F. w  te r­
m inach podanych w  p lan ie kursów dochodzą­
cych. przesłanym * w szystk im  klubom i o rga ­
n izacjom , oraz tow arzystw om  g im nastycz­
nym  do wiadomości.

Z  g ie r  sportowych zam ierza wprowmdzić 
liazeną, prócz lego  w  m iarą zgłoszeń hockcya 
na traw ie, litezn ietw o i nauką plywmnia.

Bieg na przełaj O. TL V I. D. O K. VI. 
Okr. U rząd  W F . i P W . urządza dorocznym 
zw ycza jem  w iosenny b ieg  na przeła j, k tóry 
odbądzie śią w  dniu 4 m a ja  b. r. S tart i meta 
na P la cu  Targów ' W schodnich. Początek  bie­
gu  godzina 10.30. Zb iórka  zawo-diukóty^gćdzi- 
na 10-ta.

B ie g  zostaje zorgan izow any na podstaw ie 
przepisów  P . Z. L. A.

U dz ia ł w b iegu  m ogą wziąść: 1) Członko­

wie klubów  tow’ . sport Dystans około 5 kim.
2) V o js k o "  zawodow i i n iezawodow i. 3) 
Członkow ie O rg. P W . i  hufców  szkolnych. D y ­
stans około 3 klin 4) Pan ie. Dystans około 
1 kim.

Do zawodów m ogą być dopuszczeni zaw o­
dnicy posiada jący k a rty  zdrow ia w ystaw ione 
przez lekarz j pni.cowych, albo p rzez Poradn ie  
sport-le l arskic Okr. Ośrodka W F  K osza ry  
Baonu San; ;., ul. Jabłonowskich w  ponie­
działk i, środy, p ią tk i od 18— 20-ej.

Zgłoszen ie oraz 50 gr. w pisowe — na leży 
sk ierow ać do D O K . V I. Okr. Ośrodek W F , w 
term in ie  do 1 m a ja  b. r.

N agrody . Zaw odn icy od 1, 2, 3, 4. o trzy ­
m ują za p ierw sze 3 ru. żetony i  dyp lom y spor­
towe

Ze Związku Oficerów Rezerwy. Dnia 27 
b. m. urządza Zw iązek  O ficerów ' R ezerw y  ko­
ła L w ó w  p ierw sze wiosenne zaw ody strze le­
ckie z broni m ałoka lib row ej na strze ln icy  
wojskow ej p rzy  ul. K lep a row sk ie j paw ilon  B. 
Początek  zawodów o godz. 9-lej rano.

Zgłoszen ia  K o legów  O ficerów ' R ezerw y  
jak i Podchorążych  rezerw y  zrzeszonych w 
p rzy  ZOE. L w ów  p rzy jm u je  S ek reta rja t Zwą 
Broń i am unicja  na m iejscu.

Od dn a. 1 m aja br. począwszy odbywać 
się bądą ćw iczenia g im nastyczen  panów człon 

BJów ZOR. iakoteż podchorążych zrzeszonych 
przy  ZOR. kolo Lw ów , oraz dla pan rodzin 
członków ZOR. na wmlnem powietrzu.

K ie row n ik iem  ćw iczeń jest w y k w a lif ik o ­
w any instruktor, k tóry  tak g im nastyką jak  i 
g ry  sportowe prowmdzić bądzie sposobem nie- 
m ęczącym  a dla uczestników' przy jem nym . -  
Zgłoszen ia z dokładnen podaniem  adresu 
p rzy jm u j.! sekretarz ZOR. pisem nie i  ustnie,, 
p lac M arja ck i 4, te le fon  40 - 08.
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2 "  dziedziny mod ■%
Suknie i Płaszcze z tweedu. —  Garnitury pikowe. —  Buciki i rękawiczki do 

tweeaówydi sukien i płaszczy.

T . 1 Z 4 - & T 12 2 2 ; f i - lS tS Ó T .

(? ) L  A n g l,' nadeszła nazw a tego  m ater­
ia łu , który zreszią  w y ” ab ia ją  ju ż  fa b ryk i 
b ielskie. Jest to tv reed. P ra w d z iw y  ang ie lsk i 
m ato ' ja ł te j m ark i posiada cene. w aha jacą  
się m iądzj 50 a 60 zł B ie lk ie  w y rob y  są w  ce­
n ie od 20 do 40 zł.

J nk przed Daru la ty  kasha, tak  o b e c n i 
tweed na leży do- n a jba -d zie j lansowanych 
przez modą m aterja łów . W y ra b ia ją  go fa b ry ­
k i w  k ilku  gatunkach, zarówno na płaszcze, 
kostjum y, ja k  i  suknie spacerowe Jest tak ­
że pewna rozm aitość w  kolorach. Zasadrn czy 
ko lor m iesza sią przez dobór nitek z k ilku  
odcieniach, co d a je  bardzo ładne e fek ty  D o 
zasadniczych ko lorów  należą: bronzowy. z ie ­
lony, czarno-biały, granatow y,

P łaszcze z ‘tw eedu  muszą m ieć form ą pro­
stą, angielską. Tak  sam e kostjum y i  suknie.

cer przedpołudn iowy, na w ycieczk i, do podró­
ży, no i  oczyw iście  do sportu.

R yc in a  nasza p rzynosi cztery  m odele su­
kien z  tweedu. Są to fo rm y  płaszczowe, Taką

suknią nosi sią w  dniaeh, k iedy  za ciepło jest 
w y jść  w  płaszczu, lub w kostjum ie, a nie po­
ra  jeszcze na suknią lżejszą.

O ile  nosi sią pasek p rzy  tak ie j sukni, 
um ieszcza sią go  dość wysoko.

T v e c d  jest to m a te r ja ł „sportow y '1, czego nie 
na leży  brać dosłownie o ty le , że .nos i się go 
p rzy  sportach. Sportow a toaleta, oznacza toa­
letą prostą, na codzień, do biura, czy na spa-

Z U R K A L E ,  W Z O R Y  
M A N t K S N Y ,  K R O J E  
n. Landau

L W Ó W , C Z A R N E C K IE G O  3. 1757

(Zw racam  lw agą, że na tak ie  pask i w li-  
n j l  „ ta li? " anów skróconej, m ogą sobie tylko 
pozw olić  baidzo szczupłe i bardzo młode ko­
b ie ty )

I L I  ^  C l l l n l i  wypożyczam Płaszcz* 
I w  J I I I 1 1 V  białe, Suknie ślubną

Suknie balowe i ubra­
nia smogingowe po cenach bardzo niskich. 1982 
Briefwechsler, pl. Teodora 4, ofic. Ii. p. Tel. 80-99.

Jak illu s tru je  to nasza rycina , posiadają  
te suknie m im o prostotą fo rm y  kloszową 
form ą (suknie a., c. i  d. K lo sze  lub fa łd y  za­
czyn a ją  sią znacznie pon iżej l in j i  bioder, ale 
w ystępu ją  dość w yraźn ie, zw łaszcza p rzy  su- 
iŁni c. K ieszen ie  dodają  tym  sukniom ternbar- 
dzie j charakteru  płaszczowego, a trzeba p rzy ­
znać, że na porą przejściow ą, są bardzo m iłe  
i  praktyczne.
Wykwintne

2015 Kapelusze Damskie
poleca po cenach najniższych M A G A ZYN  MÓD
„EMIL A11 -  L w ó w ,  SIENKIEWICZA 2.

Do tych sukien i  płaszczy z tweedu (b.) 
nos' sią kam izelką z b ia łe j lub ko lorow ej p i­
ki. (Także  moda angie lska !) Sprzeda ją  tak ie 
ga rn itu ry  (z  m ankietam i lub bez m ak ietów ) 
po cenie w ca le  n iew ygórow anej. T o  też są­
dzą, że lep ie j kupować te ga rn itu ry  gotow e, 
o ile  sukni nie s zy je  „dob rze" krawcowa. Te 
ga rn itu ry  bow iem  odznaczać sią muszą szy­
k iem  p ierwszorzędnym

ELEGANCKIE KAPELUSZE DAMSKIE
SA LO N  MÓD 189J*

S. GEPERT, Akademicka 12
D o tw eedow ych  sukien n ie pow inno sią 

nosić pan to fe lków  na francusk im  obcasie.- 
R yc in a  obok illu stru je  dwa ty p y  bucików 
„sportowych*1. Jedne są z lak ieru  oraz im ita ­
c j i  w ążow ej skóry, d rugie  ze skóry broni o­
w ej, z ap likac ją  kolorow o - „ak rap ian e j skó­
ry . (Zrącznie fa rbow ana !) R ękaw iczk i dobie­
ra  sią. jak  buciki w  kolorze do sukni i  płasz­
cza. Czarne lak ie rk i nosić można do w szyst­
k ich  sukien. Pończoch”  dobiera sią w  kolorze 
daktylow ym , lub korkowym  do brom ow ych  
m aterja łów . Do granatow ych  ‘ub zielonych, 
pończochy ciemno - popielate. Kapelusza m a­
łe, sportowe, ze słomki, lub słom ki i  filcu .

Do P. T. Prenumeratorów!
Zawiadairi&my, że już rozpoczęliśmy 

wstrzymywać wysyłkę -dziennika tym 
PT. Prenumeratorom  zamiejscowym któ­
rzy dotąd uie uiścili przedpłaty za 
Kwiecień 1930.

Ponowną wysyłkę pisma rozpocznie­
my tylko po otrzymaniu powyższej p re ­
numeraty.

Zwracamy przy tem . wagę, że pie­
niądze przekazywane czokiem P. K. O. 
dochodzą nas dopiero m niejwięcej po ty­
godniu od dnia nadania.

Czytajcie „Wiek Nowy “ i
Naczelny redaktor: 

B R O N IS Ł A W  L A S K O W N IO K I.  
Odpowiedzialny redaktor: 

JÓZriF K U Z Y S Z T O F O W IC Z .
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ttzadka sp o sob ić  eleganckich Pani! Z powodu zmiany lokalu KAPELUSZE modelowe w  wielkim  
wyborze po cenach bardzo niskich

„AURELIA” Magazyn Mód

PAMIĘTAJCIE! PAMIĘTAJCIE!
„SYRENA GRAMOFONY I PŁYTY 

„SYRENA11 RADJOAPARATY 
20980 „SYRENA" DETEKTORY na Iwows. starjg

„SYRENA1 ROWERY
L W Ó W , K A ZIM IER ZO W SK A  13, Tel. 53-16, sprzedaje na dogodne
cpłŁty po cenach gotówkowych tylko przez tydzień przedświąteczny. —

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. W. Lauterstein ^
Lwów , Sykstuska 37 (róg Słowackiego). Leczenie 
włosów, plam, brodawek diatermią, lampą kw. 19465

OrTZOPiA W EPFEF
Chor. skórne i wener. od 8-4. Kosmetyka od 12-1 
Trwałe usuwanie włosów, brodawek, znamion. Ope­
racje est zmarszczek. Lecz. żylaków. Diatermja. 20010

f Specj, l:sta cnorób skórnych wener. i kosmetyki
IYf I MEltJal b. sek. szpit. wied. i Iwowsk. Ul a la PI U Iw U ord. od 8—10 i 2—6, w nie­
dziele on 9—1, Lwów, Asnyka 1 (róg Piłsudskiego) 
Leczenie żylaków. — Tel. 48-01. 1807

Lekarz chorób skórn., wener. I lek. kosmet.
f l r  F  n . i r r l o ł l n  lekarz klin. zagrań., ord. 
im .  \mt U l l l  U C H U  8'/£.11, 14-18 n. i św. 10-11

Lwów —  POTOCKIEGO 11, telef. 65-87.
Lampa kwarc., W apofor, Diatermja, K ryo- 
terapja. Poczenulr . a separatkowe. 1763

Specjalista chorób dróg moczowych 1 weherycz.

^r. I. Lowenheck (obok Rynuu),
telef. 48—11, ord. od 8- -9 i  3—5. 1656

Specjalista chorób skórn., wener. i kosmetyki
b. Selc. Państw, f t — k M i l  T i  I  ordynuje 
Szpitala powsz. U l a Ma llMUCL. od 12-6 
pl. HaHcki 7, tel. 31-30. Lampa kwarc. Diatber. 1866

Spec. chorób sKÓrn., wener. 1 kosmetyki
Dr rm m  do^ icki Głęboka I 10..
(parter). Lampa kwarcowa, Diatermja. 20396

S P E C J A L I S T A  CHOROB PĘCHERZA, NEREK 
i DRÓG MOCZOWYCH 10336

0r. JULJUSZ M0NIS
LVfÓW -  ULICA AKADEMICKA 21

KTO CK£E
znaleźć korzystny zbyt 
dla swych produktów  

i towarów,

KTO SZYBKO
pragnie znaleźC zajęcie 

lub dobrze sprzedaf 
niepotrzebne 
przedmioty,

NIECH GOI OSI
się natychmiast w

WI E KU =  
=  NOWYM

najpoczytniejszym  
dzienniku krajowym  

kfórego dział reklam

= SOWICIE=  
WYNAGRADZA

wydatki uczynione 
na ogłoszenia.

p iw c

J A S N E

LWUWSKT
T 0 W A R Z .
A K C Y J M E
B R O WA R Ó W
poleca swoie znako­

mite wyroby :

PIWO

C I E M N E

PIWO

PŁRTER
I M P E R I A L

BACZNOŚĆ!
Ze względu na nie­
uczciwą konkuren­
cję — z a l e c a  się 
zwracać uwagę na 
e t y k i e t y ,  flaszki 

i korki.

Wszędzie
do

nabycia!!

W śród  w ic iu  am atorów  słodyczy  .jedni 
lubią czekoladą m leczną, tliudzy gorzką, inni 
orzechową, a inni znowu rozkoszu ją  się cu­
kram i czekoladow ym i. deserowym i, w innym i, 
znakomitemu p ieczyw k a m i, keksam i, Jęcz 
w szystk im  bez\yątpienia odpow iada ją  czeko­
ladk i w  ozdobnych kasetach, k tóre w ogrom ­
nym  wyborze szczególn ie po lec im y . Kasetka  
w ypełn iona w ykw in tnem i desertam i. piękna 
pod względem  fo rm y  zewnętrznej, jest n a j­
bardzie j praktycznym  i p ięknym  podarunkiem  
na św ięta. 2091

Po lóeam y rów n ież wszelk ie inne stoso­
wno a rtyku ły  cukrowe i  czekoladowe na 
Św ięta, we w ie lk im  w yborze ' i po cenach nad­
zw ycza j przystępnych.

Brandstaetter i Ska 
Lw ów , plac Gołuehowskich 5, 

te le fon  N r. 11412.

OSTRZEŻENIE!
Ostrzegam przed nabyciem naśładownictw moich najlepszych 

wyrobów u l t r a m a r y n y  marki „M ER KU R 6/0“  i  „K U R K A  4/0 “ , 
które są czysto chemiczne i bez żadnych domieszek. 213 4

Upraszamy zatem o zwracanie bacznej uwagi na marki 
„M £RKUR“  i ,,K U R K A “  i na dokładny napis „C H . PERLMUTTER, 
LW Ó W  ' mieszczący się na każdei paczce z ozenvonemi boczkami.

p|T KAŻDEMU BEZ P0RĘKI " W
( (  UL. SOBIESKIEGO 12. 

Telef. Nr. 43-39. 1814
„przeda | f J | « , T F ‘
f i r m a  I  L

MEBLE
wszelkiego rodzaju na długoterminowe spłaty.

WŁOSIEŃ NA MATERACE T jiS
poleca najtaniej PRZĘDZmLNiL 1235

J. FRANKEL, Lwów, ulica Szpitalna 10.

X X IV .  E. 7148/29. 
E P Y K T  L IC Y T A C Y J N Y .  D n ia  17 k w ie t­

nia 1930 r. o godz. !) rano w  sądowej h a li auk­
cy jn e j ul. Sądową 7, sprzeda się przez pu­
bliczną lic y ta c ję  6.200 kg. skóry.

Sprzedaż rozpoczn ie-się w  poi god zin y  po 
czasie w y że j oznaczonym. W  m iędzyczasie 
można obe jrzeć  przedm ioty  w ystaw ione na 
sprzedaż. 2130

Sąd pow ia tow y m iejsk i we Lw ow ie , 
Oddz. X X IV .  d n iam i lu tego 1930.

Z  O K A ZJI ŚW IĄT P O T A N IA Ł

Mód
prawdziwy pszczelny

Ml* A R PA C K I, na płnea, 
o ; serce, kaszel, grypę, 
-a żołądek i nerwy.

TYLKO PRŁEZ TY-

SRAMOFGiifY i PŁYTY
krajowe i zagraniczne — na zbliżające się święta 

sprzedaje najtaniej

M A LW i N A R 0 S - N M A N
Lwów, UL. JAGIELLOŃSKA 17, tel. 17-25.

Zlecenia z Drowincji odwrotnie. 1991

P I E G I usuwa radykalnie, zapobiega 
tworzeniu się tychże k r e ni 
toaletowy „ANTIFEL!»Y,IA“.

i—. —i -  Cena sł ! zł. 20 gr. — LISZAJE 
i wszelkie inne wyrzuty skórne leczy K r e m  
„ANTIFELOS". Cena sł. zi 50 gr. Wyrób i skład: 
ApteKa K. KajetanOwicza, Lwów, Słoneczna 1. 20926

FIRMif ŚW IATOW A
poszukuje dla swego Oddziału w  BrzeSciu n/B.

STENO TYPISTKI
PO LSK O - NIEMIECKIEJ. 2124

Reflektuje się tylko na siłę merwszorzedna. 
Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw, einricu- 
lu r iy ita e  i podaniem warunków kierować pod 
adresem: Brześć n/B., skrzynka poczt. Nr. 189.

DZIEŃ ŚWIĄTECZNY 
Zł. 5 50 KILOGRAM
DESEROWY PODOLSKI

do pieczywa i do wódek.
sprzedajemy do naczynia, w puszkach, stoikach i hurtem.

• Spółdzielnia Pszczelarzy„Pszczoła" Lwów, Kopernika 20, tel. 80-69.
W  podwórzu na'lewo, parter, sklep otwarty od 9—2 i 4— 7.

W ydział K arpackiego Tow. Narciarzy  
—  w e Lwowie, rozpisuje n in iejszem  —

KONKURS
na dzierżawę schroniska w  Sławsku.
Schronisko (6-pokojowe) prowadzone jest 

zimą systemem schroniskowym, w tecie jako pen­
sjonat.* Termin zgłoszeń do dnia 15. maja 1930 
Oferty przesyłać nale4y  na ręce p. \leks. Wasung:1, 
Lwów, ul Lługosza 27. Tel. 57-41, który też udziela 
informacji co do warunków i  t. p. 2132
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Irygiaahpjnmjefg sukien ja mskieti  ̂„Bon M a^ lie" fejg -
Na raty — Za gotćwkę !
Lwowska Wytwórnia 

łó iek  m rs^ n y c h ,  
żelaznych i tapicer.

Miohała MAJKI
Lwów  — LINDEGO 7.

Teief. 54-03. 2085
wykonuje łóżka ozdobne ze siatkami. Ł ó ż e c z k a  dziecinne. W i e ­
s z a k i  stojące. Umywalki w różnych wiełk. K a n a p y  pluszowe. — i 
T a p e z a n y  higieniczne ze Siatkami. F o t e l e  rozkładane. S i a t k i  
do łóżek i ogrodzeń. Ł ó ż k a  polowe i tapicerowane, P o d u s z k  
z morskiej trawy i włosienne. —  Po cenach konkurencyjnych. —  
Dla PT. Urzędników i Wojskowych oraz Pensjonatów znaczny rabat.

1653

Wit iic? na materace
■Wiasnego wyrobu, oraz P I E R Z E  i P U C H

sprzetlaje najtaniej 1641

B | T H łx4 łr* 3 Lwórr, Kazimierzow- 
. ska 21. — Telf 74-97.

HURTOWNIE i DETAJLICZNIE! 2035

markowe
Omega. Qoxa, Schafnausen p o  c e n a c h  h u rt.

GUTERhAN, ulica Svkstuska 14.
ZA GOTÓWKĄ! NA RATY 1

CEN Y  Z N IŻ O N E  DO 20°
PO L E C A : łóżka mosiężne i żelazne, łóżeczka ćzie- 

• oinne, siatki do łóżek, materace w łosienne 
i  z traw y morskiej. Łóżka skrzynitowe, po­
łowę i dywanowe „Perfekt". Otomany, ka­
napy, rotele, garnitury salonowe, sypialn ie, 
jadainie, urządzenia, kuchenne oraz karnisze 
mosiężne i wózki dziecinne.

Magazyn Mebli — S T E iL ; Ska
Ł.WÓW, Kaźmierzowska 28. Tel. 64-13. 1998

Bo P. T. Lekarzy i dentystów!
INSTRUMENTY LEKARSKIE, aparaty elek­
trom edyczne, Mikroskopy, - Polarym etry  —  
urządzenia gabinetów lekarskich —  dostar­

cza na miesięczne sp ła ty firm a 2042

„Ch lKU kSJA " JSfST
ROZPYLACZE do w6d koloAskich I perfum

przyjm uje do naprawy jedyn ie perfum erja i  skład 
farb H. Strassberga, Lwów, ul. Piłsudskiego 21.
Uwaga, na firm ę ! 886 Telefon 25—27

11 PO K O JE , kuchnia, kom ­
fo rt, do w yn ajęcia . Zamar- 
stynowBka 43. 20342

W IL L A  p ięcio  iiokojow a z 
z pełnym  kom fortem , ogro 
dem oraz inno m ieszkania 
za  czynszem  do w yra jęc ia . 
W iadom ość: B iuro „K o n ­
trakt** B atorego 3G, T e le fon  
nr. 76-46. 20696

N A  B IU R O  pokój umeblo­
w any, parter, fron t. W ia ­
domość K a leeza  4, I .  p iątro 

20732

DO w yn ajęc ia  3 i 2 poko­
jow e m ieszkania, kom fort 
nieumeblowane, — czynsz 
dwuletni oraz stancja i ka­
walerski pokój H en inga 8A  

20804

2 PO K O JE  fron tow e na 
biuro do w yn a jęc ia . W ia ­
domość: Rentsehner, Le-
g jonów  37. 20612

D W U  P O K O I, kuchnię po­
szukuje samotna osoba za 
czynszem  roczn. w prost od 
gospodarza, na jchętn iej w 
dzie ln icy  Y I .  L is ty  pod 
„J o t ‘ * do Adm in. W ieku .

20728

PO K O JU  nieum eblowanego 
z n iekrępującem  w ejściem , 
poszukuję. L o e ffle r , A k a ­
demicka 12, sklep p. P ło ­
ck iego. 20758

DO W Y N A J Ę C IA  w illa  ul. 
Pełczyńska 2G A , tel. 64-02; 
__________________________20755

PO K Ó J elegancki, nickrę- 
pu jący wchód, w y ra j mę 
so lidnej osobie. Tarnow ­
skiego 22, p raw y parter. — 

20779

PO S ZU K U JĘ  obszernego — I 
pokoju z przedpokojem  i 
kuchnią w ok o licy  Łyeza- 
kowa lub Z ielonego na ko­
rzystnych  warunkach. L i ­
sty pod I. IŁ  do A dm in : 
W icku. 20780

U B IK A C J E  fabryczne, — 
sta jn ie, p lace sk ładowe — 
parcele ul. Żółkiewska — 
okolica Podzam cze, w yn a j­
mę zaraz. K a n ce la rja  ad­
w okacka Jagie llońska  .7 — 
I I I .  p. 20874

PO K Ó J do w yn a jęc ia  zaraz 
obszerny, umeblowany, — 
par osobne w e jc ie ; ulica 
Zaścianek 14. 20880

E L E G A N C K I pokój zaraz 
do podnajęeia. Sapiehy 65, 
I I .  p., na lewo. 20760

G A R A ŻE  tylko  dla p ryw a ­
tnych od zaraz do w yn a ję­
cia. L istopada 33. 20835

L E T N IS K O  w górach, na 
leśniczówce z  ntrzym aLiem  
dam bezpłatn ie za pożycze­
nie na jeden  rok 2—3 zł. 
zabezpieczenie pewne. L i ­
sty  pod „S . A . — P .“  do 
Adm . W ieku . 2059

PO S ZU K U JĘ  pokoju ume­
blowanego lub n ie w śród­
m ieściu na pracow nię k ra ­
w iectw a dam skiego. L is ty  
pod „Pracownia** Adm in: 
W ieku . 20976

300 DOL. dam za jeden  — 
lub dwa pokoje z kuchnią 
kom fortem , na pierwszym , 
drngiem  piętrze, wprost 
od gospodarza, d z ie li ic a  
Y I .  lub śródm ieście. L is ty  
pod M. M . do Adm . W ieku  
_________________________ 20981

E L E G A N C K I pokój ła ­
zienki, te lefon ) w yk  w i l i

tnem u trzym aniem  dla 1 
lub 2 osób w ynajm ę. Z g ło­
szenia Te le fon  84-51. 20965:

PO K Ó J um eblowany, w e j­
ście z  k latk i schodowej do 
w ynajęcia . Kościuszki 18, 
I I .  p., ganek, drzw i 9; — 

20956:.

PO K Ó J fron tow y, osobne 
w ejśc ie, częściowe utrzym a 
nie. Pełczyńska 6, JJ. p. — 
drzw i 5. 20959:

D O JE ŻD ŻA JĄ C Y  raz ty g o ­
dniowo poszukuje pokoju 
umeblowanego, w ejśc ie ze 
schodów. Adres i warunki 
pod „Rychło** do Adm in: 
W ieku . 20934:

PO K Ó J panom um eblowa­
ł y ,  św iatło, obsługa, par­
ter, fron t. Z yb lik iew iczn  12 

20935

ŚRÓ D M IEŚC IE , słoneczny 
pokój fron tow y jedno oso­
bow y umebl., te lefon  ewen 
tualn ie z  utrzym aniem  do 
w yn a jęc ia . Zgłoszenia: Tel. 
32-97. 20939:

M atóeS ftstw S
O F E R U JE M Y  dobór partji 
każdej sferze drogą dyskre 
tnej korespondencji. W a r­
szawa. Skrzynka pocztowa 
852. Znaczek 50 załączyć. 
___________________________1858

P O Ś LU B IĘ  pannę sym pa­
tyczną, niezależną, ‘ która 
ma m ieszkarie. L is ty  nie- 
anonimowe do Adm in istr: 
W ieku  pod „Rzem ieśln ik  
25**. *20966:

A M B IT N Y  podoficer zawo­
dowy, la t  31, pragn ie po­
znać p n m ę lub wdowę — 
przedwojennych zalet do 
la t 35. Cel m atr. Posag dla 
zapoczątkowania ogniska 
domowego konieczny. Ke- 
l ig ja  obojętna. L is ty  pod 
„Poważnie** do A d m u is tr : 
W ieku . 20952:

B IE D N A  sierota, uezenica 
7 k l. gim n. poszukuje lek- 
cy j. Zgłoszenia do Adm in. 
W ieku  Now ego pod „C e lu ­
ją c a "  -  (P )  9077

R Y S U N K Ó W , m alarstwa — 
uczy art. malarka. G ro­
chowska 30, godziny 3—4; 
Tam że nabyć .można obrazy 
_________________________ 20781

M Ę ŻC ZYZN A  z w yższe m 
wykształceniem  udzieli lek ­
c ji lub za jm ie  się w ycho­
waniem  m łodzieży —  p r z y j­
m ie każdą pracę biurową. 
Zgłoszenia pod „Skrom ne 
w arunki — P “  do Adm in. 
W ieku. 9083:

Z G U B Y
U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książeczkę w ojskow ą P . K . 
U. Lw ów , G leicher K aro l.

20815

U N IE W AŻN IŁAM  książecz­
kę w ojskową w ydaną przez 
P7 K . U . Raw a Ruska — 
Schick Gustaw, 20860

UB. N IE D Z IE L I  zgubiono 
branzoletę złotą  z  brelo­
kiem  i.-a ul. D łftgosza —  
M ikoła ja . Łaskaw ego zna­
lazcę bardzo proszę o zw rot 
za wynagrodzen iem , Toraa- 
sikowa, D ługosza 8, In s ty ­
tut fiz y k i.  20911:

U N T E W A Ż N IA  się zgubio- 
ną książeczkę w ojskow ą na 
nazw isko Jerzy  M arski, — 
wydaną przez P K U . Sanok.

2135:

D ARM O  firan k i I kapy
zestaw ia p rzy  zakupnie 
m ateriałów  do tychże — 
W A N K , plac M arjack l Ł 5, 
I. p. •/- 1787

N IE Z W Y K Ł A  okazja dla 
budujących! Parce la  200 
sążni, prześliczna łyczak, 
dworzec, 8 tram. po 7 doi. 
sążeń cwent. z m aterjąłem  
bnclowlaneni. L is ty  pod 
„N ie z w y k ła "  do Adm in ist. 
W ieku._________________ 20555

P IA N IN O  „Stingla** tanio 
sprzedam. Knbessa, Rynek
1. 9, tel. 82-12. 19224

Z D O LN Y  fo tokopista  zosta­
nie p rzy ję ty . O fe r ty  pod 
„Lwów** do Adm . W icku .

20565

P R A K T Y K A N T A  przy jm ę 
do haLdlu spożyw czego — 
p rzy  pokoju  śniadań. Adam 
K ilan ow icz, Lw ów , u lica 
Sykstuska 5. 20442

W Ł A Ś C IC IE L I SAM OCHO 
DÓW  prosim y o kon tro lo­
w a n ie  w yszkolen ia  oraz żą ­
danie okazyw an ia  dyp lo ­
mów inżyn iera  From a — 
p rzy jm u jąc now ych szofe­
rów . Lw ów , L e lew e la  3 — 
{p rzy  A kadem ick ie j). 18987:

IN Ż Y N IE R  FR O M  P R O ­
W A D Z I w ie lo  kursów w 
Polsce. P raw o  ja zd y  nic 
w ystarcza do otrzym an ia  
posady. W ym aga n y  jest 
dyplom  kursów, znany eh 
wszędzie przez w łaścic ie li 
samochodów. Lw ów , L e le ­
wela 3 {p rzy  A kadem ick ie j) 

1898G

P R A K T Y K A N T A  p rzy jm ie  
firm a  L . T . Skrzypek, H a­
licka  4. 20813

P A N IE N K A  do nauki po- | 
Irzebna. O trzym a początko­
w e w ynagrodzen ie „M a ł­
g o rza ta " — (P ) B atorego  34
I I .  p. 2112

DOZO RCĘ — SŁUŻĄCEGO, 
m łodego, kaw alera , poszu­
ku je się zaraz do w illi — 
p rzy  Issakow icza 12 we 
Lw ow ie . Zgłoszenia ca ły 
dzień, Św iadectw a potrze­
bne. 20809

Ł A D N A , zgrabna modelka 
dla a rtystk i potrzebna. — 
Grochowska 30, godz. 3—4;

20782

P O S ZU K U JĘ  od zaraz star 
szego praktykanta  lub bu- 
fetow ca  ewent. bu fetową — 
oraz kucharkę restauracyj 
ną, posada stała. Zgłosze­
nia w raz z fo to g ra f ją  i w a 
runkami Józef Mucha, — 
Złoczów, Restauracja. 20810

C H ŁO PC A  z rozpoczętą 
p raktyką  w pokoju do 
śniadań, p rzy jm ie  H andel 
delikatesów  A . Te liczek , — 
Lw ów , Akadem icka nr. G;

20848

P R A K T Y K A N T A  z ukoń­
czoną 4 kl. gimi_\ p rzy jm ie 
H u rtow n ia  Tekstylna, R y ­
nek 45. Zgłoszenia ze św ia ­
dectwami od 12 do 13 w po 
łudnie. 20851

PO S ZU K U JĘ  zastępcy z od 
powiednim  pomieszczeniem 
sklepu tyton iow ego. W iado 
mość w sk lep ie Sehubuta, 
Rynek 45, od 3—4. 20768

20 ZŁ . dziennie. 2~-3 godzi­
ny przy jem nej i nie uciąż­
liw e j pracy dom owej, za­
pew n iają  W . P. pod gw a ­
rancją  pow yższy zarobek. 
Stai/owezo uczciwa propo­
zyc ja . W ysta rczy  pocztów­
ką z adresem W . P . F irm a  
„C arbon**, Gdynia. 1957

B U F E TÓ W  LEC do pokoju 
śniadań. Łyczakow ska 17, 
potrzebi.y._______  20893

M A N I K U R Z  Y S T K Ę  zdolną 
p rzy jm ie  zaraz fr y z je r  ul. 
Kościuszk i 5. 20988:

R E TU S ZE R  zdolny do neg. 
i poz. zostanie natych­
m iast p rzy ję ty . Posada
stała. Zakład fo t. M arion ‘ ‘ 
Lw ów , H ote l K rakow sk i. — 

20983:

P A N N Ę  b ieg ło  piszącą na 
m aszynie (początku jącą) — 
jako siłę binroAvą, poszu­
kuję. Z listam i do A dm in : 
W ieku  pod „F irm a " . 20982:

ZD O LN Ą  m anikurzystkę na 
gażę p rzy jm ę natychm iast 
G orni ano w  a , Żr ó dlai a 2 — 
(sk lep ). 20974:

SA M O D ZIE LN E G O  zccera 
poszukujem y. Zgłoszenia. — 
Sokoła 5. 20975:

P R Z Y J M Ę  zdolna służącą 
do w szystk iego. Głęboka 4, 
I .  p, na prawo. 20979:

D A M S K I fr y z je r  lub l'ry - ‘ 
z  j erka i mani kurzy sika  — 
s iły  p ierwszorzędne, zosta­
ną natye li m iast p rzy ję te . 
P iłsudskiego 6. 20980:

M A N I K U  RZ Y S T K  A   ̂ na GO 
proc. zosta r le  p rzy ję ta . — 
Goldstein, P lac Bernardyń- 
ski 17.__________________29067:

R E S T A U R A C J A  — Jana 
Mossa pl. Halicki^ 10 H a la  
targow a, poszukuje panny 
do w ydaw an ia  kaw y i słu­
żącą do kuchni. 20972

PO S ZU K U JĘ  samodzielną 
w m odniarstw ie zaraz. — 
Kesslcr, Łyczaków  19 A . — 

20961:

P A N N A  N iem ka do pięcio- 
le ln ic j dziew czynki zosta­
n ie p rzy jęta . Zgłoszenia — 
F red ry  7. TTT. p. Dr. K oe l!*  
ner. 20999:

PO T R Z E B N A  zaraz panien 
ka do nauki. M agazyn  Mód 
W anda Karp ińska, P lac 
K ap itu ln y  8. 20826:

P O S ZU K U JĘ  panienki do 
roz-noszeria potraw. W iado 
mość K ró la  Leszczyńskiego 
nr. 22, fron tow y parter. — 

20955:

DO in tro liga torn i -potrze­
bna ty lk o  zawodowo zdol­
na panna i dziewczyna;-do 
nauki. P la c  Gołnehowski 9 
I. p. 20944

D L A  pierwszorzędnej ka ­
m ien icy  poszuk iw ary do­
zorca  z żoną do w yłącz­
nego zajm ow an ia się do­
mem i usługi w łaściciela . 
L is ty  pod „U czciw ość " do
Adm . W icku . 20948

F R Y Z J E R S K I pomocnik — 
oraz fry z je rk a  na w ypo- 
móżkę potrzebni. P iek a r­
ska 5. 20953:

P R A C O W N IA  damska po­
szukuje zdolną pannę ł 
dziew czynkę do nauki. — 
Szafer. Stanisława 8. 20904:

S ŁU Ż Ą C A  skromna — do 
zw yk łych  obow iązków  do­
m owych, po rzeb ra  natych­
m iast. Zgłoszenia: L e lew e ­
la 6 A , I I .  p .f na lew o — 
ca ły  ranek i popołudnin, 
od 6—8. 2091)6

D L A  BON (także żydów ek) 
ma posady B iuro nauczy­
cie lsk ie M a r ji Rech ter — 
przeniesione Chm ielow sk ie­
go 9, te lefon  60-24. 20912:

PO S ZU K U JĘ  kucharza lub 
kucharki pensjonatow ej. — 
Zgłoszenia p rzy jm u je  do 
czwartku m iędzy 8—10 ra- 
i*o, Sapiehy 18, parter, na • 
prawo.  30913:

L E P S Z A  dziew czyna z g o ­
towaniem , do w szystk iego, 
poszukiwana. Bolh , Św. 
A n n y  3, I I .  p. 39925

K U C H A R K A  do wszystkie, 
go, ty lk o  z  dobrem i -świa* b 
dcctwom i, zostanie zaraz 
przy jęta . Dr. Neuman nowa 
F red ry  1. 7. t'0927:

P A N N Ę  do sklepu poszu­
ku je. Zgłoszenia: od 0—7, 
B atorego 6, sklep kwi-iŁnwy

m >0:

P.T.ER W SZO R ZĘ D N  Ą bu- 
chaRerlcę korespondentkę, 
przyjm ę. A rro ld , Szka.v,po- 
wa 3.___________  20936:

R U T Y N O W A N A  niania do 
n iem ow lęcia  z  dobremi 
św iadectw am i ew ert. szy­
ciem, poszukiwana. H ako­
wi e, B erka 12—14. Zgłosze­
n ia  od 3—5. 20899:

S ŁU Ż Ą C A  do w szystk iego, 
do dwóch osób potrzebna 
zaraz, m ożliw ie  która była  
w restauracji. W iadoniość 
w restauracji, Z im orow ieza 
nr. 10._________________30903:

P O S Z U K IW A N Y  przez po­
w ażną firm ę  sam odzielny -  
ks ięgow y do natychm iasto­
w ego  wstąpienia. Szczegó­
łow e o fe r ty  i w ym agania  
k ierow ać pod O. K . Adra: 
W ieku._________________ 20843

S Ł U Ż Ą C Ą  do w szystk iego, 
z dobrem i św iadectwam i — 
poszukuję. Z ielona 29, 11 p.

21002:

K U C H A R K A  do w szystkie 
go ty lk o  z  dobremi polece­
niam i poszukiwana. Z g ło­
szenia M agazyn (twa 1, TI* 
piętro, na lewo. 20992

N IE M K A  kw alifikow ana 
do 2 -łctr iego  dziecku po­
szukiwana. Zgłoszenia pod 
„K w a lifik o w a n a " do Adm. 
W icku. 20993
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I . 4 K A 1  £
E L E G A N C K I pokój w któ­
rym  jest kuchnia, odstąpię 
% m eblam i lub bez. Z yb li- 
Jciewieza 5, sk lep z  naftą, 
od a—5._________  20941:

P O S ZU K U JĘ  pokoik przy 
starszej pani. L is ty  pod 
„T rz y d z ie ś c i"  do A dm in : 
W ieku . 2094.5:

T R U S K A W IE C . — Idea ln y  
w ypoczyLek  podczas Św iąt! 
Sezon od 1. kw ietn ia . (Jeny 
zniżone. In fo rm acje  pisem­
ne i telefon iczne: Zarząd 
Zdro jow y — Truskaw iec. — 

2123

P O K O J U  kaw alersk iego — 
n a jchętn ie j w okolicach 
Parku  K iliń sk iego , poszu­
ku je urzędnik na stałej 
posadzie. L is ty  do Adm in: 
W ieku  pod „W a rw is ta ". — 

20946

PO K Ó J z w ejściem  z k la ­
tk i schodowej, bardzo do­
brze um eblowany, potrze­
bny na stałe dla dw ojga 
osób p rzy jezd Lych  na k i l ­
ka godzin  dziennych. L is ty  
pod „P rzy jezdn i** Adm in : 
W ieku. 20950

M IE S Z K A N IE  5 pokojowe 
29 Listopada 44, zaraz do 
w ynajęcia . 20951

PO S ZU K U JĘ  pokoju z o- 
ftobuem w ejśc iem  na co­
dziennie w ieczór, m iędzy
godz. 7—10. Łaskaw e lis ty  
pod „P rę d k o "  do Adm in :
W ieku . 2095-1:

L O K A L  sklepowy do odstą 
pienia przy ul. Sienkiewi­
cza. Listy pod „681" do 
Adm. Wieku. 20914

PO K O JE  2 natychm iast do 
W ynajęcia. U l. Dąbrowskie 
go nr. 12, parter lew y  -  
2 drzw i. 20915

3 PO K O JE , k u ch fia , kom ­
fo rt , od gospodyn i bez od­
stępnego do w yn a jęc ia . — 
Zgłoszen ia: W yspiańskiego
nr. 33. 20918:

D W A  pokoje w ytw orn ie  u. 
rządzone, osobne w ejście, 
łazienka, solidnemu panu 
w yra jm ę . L is ty  do Adm 
W ieku  pod „W y tw o rn e "  

20924

PO K Ó J do w yn a jęc ia  fron 
tow y, słoneczny dla pana, 
osobne w ejśc ie z nrzedpO' 
ko jn . K opern ika  30, I. p., 
drzw i 2. 20928

PO K Ó J um eblowany prze 
chodni, śródm ieście od 
m aja do w ynajęcia . U iiea  
Asuyka 11, parter. 20929:

DO W Y N A J Ę C IA  pokój 
lla  pana na stanowisku — 

-tródmieście. W iadom ość — 
iha fika . P l° e  Bernardyn­
k i 3. 20931

D W A  pokoje na kancelarię 
adwokacką potrzebne za­
raz, ty lk o  śródm ieście, par­
ter lub pierwsze piętro. — 
Zgłoszenia do Adm in. pod 
„A dw oka t 40 — P " .  2133

PO K Ó J z klatk i schodowej 
wynajm ę. Na B łon ie 22 b, 
I  piętro. 21001:

W Ó Z K I D Z IE C IN N E  do 
naprawy 1 odnow ienia w 
najkrótszym  czasie p r z y j­
m uje E. K IK ,  Pasaż M i- 
kolascha. 20854

K U P R Y , w a lizk i, teczki — 
torebki damskie, w yrab ia  i 
napraw ia specja lista  —  
Eidclsheim , Kopern ika  14.

20998

N A J L E P S Z Y  OCET estra- 
gonow y do w ędlin , poleca 
firm a Jan Muszyński — 
Rynek 3. 20050

PO K Ó J kom fortow y (te le ­
fon, fo rtep ian ) dla dwóch 
osób do w ynajęcia . Tarnów  
skiego 32, I I ;  20990

P A N N A  poszukuje m ieszka 
nie kątem przy starszej o- 
sobie, 20 zł. m iesięcznie i 
własna pościel. Zgłoszenia 
do Adm in. W ieku  pod „ K a ­
to liczka ". 20995:

P O C Z Ą T K U J Ą C A  panna — 
pisząca na maszynie po­
szukuję posadę u adwokata 
lub biurze. Do Adm . W ie ­
ku N ow ego „P ra c a " . 20885

PO K O JU  z osobnem w e j­
ściem ła d ile  umeblowane­
go, m ożliw ie z użyciem  te­
lefonu poszukuję. Zgłosze­
nia „S k oda", Sykstuska 22, 
te le f. 61—09. 20996:

ROZMAITE
CHOROBY W E N E R Y C Z N E  
i zastarzałe skórne, neum- 
sten ję seksualną leczy spe­
c ja lis ta  Dr. Frisch , u lica 
W ałow a 11, te l. nr. 55-20;

1705

A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  -  
przy jm u je panie. Gróde­
cka 49. I .  p. 20579

O B IA D Y  smaczne, tanie —
domowe, w yd a je  się La 
m iejscu 1 do menażek. Ul. 
Żulińskiego 15, I .  p. przez 
ganek na lew o (boczna ul. 
P ieka rsk ie j). 20739

A K U S Z E R K A  Deutschman 
przy jm u je panie. U. Joza­
fa ta  3, parter. 20596

A K U S ZE R K A  Lutkowska, 
przy jm u je panie. Asnyka 9, 
drzwi 2, parter. 19628

A K U S Z E R K A  W agnerow a
przy jm u je panie na czas 
słabości. Sobieskiego 30 — 
parter. 19778

A K U S Z E R K A  przy jm u je 
panie. W ałowa 27. Zadzw o­
nić — dozorczya i wskaże.

19779

SM AC ZN E, tanio pieczywo 
świąteczne i to rty  od 5 zł. 
poleca cukiern ia A n ie li 
Kurnach, Dom inikańska 9;

20740
aA N I  poszukuje pokoju 
taw olersk iego  — w ejśc ie z 
przedpokoju. L is ty  pod
.R e fe ren c je "  do Adm in :
W icku. 20933:

P IĘ K N Y  pokój um eblowa­
ny, w ejśc ie z k latk i scho­
dowej z użyciem  telefonu, 
do w yn ajęc ia . W iadom ość: 
H ozerow a, Łyczakow ska 27 
od 3—5. 20827

D W U  osobowy um eblowa­
ny pokój z przedpokojem , 
osobnym wchodem, e lek try  
ko* w ynajm ę zaraz. U lica  
Bandurskiego 15 20897:

2 POKO.TE z kuchnia do 
w ynajęein , okolica  Ł islo - 
nada za torem  ko lejow ym . 
L is ty  pod „S łon eczn e" do 
Adm . W ieku , 20903:

D W A  fron tow e. słotioczne, 
elegancko umeblowane po­
ko je, dla dekarza, adwoka­
ta, zaraz do w yn ajęcia . — 
Kochanow sk iego 7, tt , p .f 
drzw i 3. 20905:

P A N N A  poszukuje w spól­
nego n iedrog iego  pokoju. — 
Zgłoszenia do Adm . W ieku 
pod „Z o f ja " .  20997:

E L E G A N C K I pokój u m e­
blow any do w ynajęcia . Ul. 
B ielow sk iego  3 drzwi 7: 

20910:

T R U S K A W IE C , pensjonat 
„A n a s ta z ja " znany od 10 
la t z najlepszej swej d ie ­
tetycznej kuchni, o tw iera  
1. m aja. Janina B reiterow a 

20963

D A R U J Ę  za swego ch łop­
czyka 18 m iesięcznego. U l. 
Ziolona 72, Łabuda. 20937:

P R Z Y S T Ą P IĘ  jako cic liy  
spólnik lub z współpracą z 
gotów ką 1,400 doi. do ren. 
townego interesu do samo 
tnej osoby. L is ty  do Adm . 
W ieku  pod „ In te lig en tn y " .

20938:

W  B A N K A C H  Zastaw ni­
czych zastaw ione kosztow ­
ności w ykupu ję, dopłacam 
na jw yższą  wartość, stare 
zęby kupuję. Zakład zegar­
m istrzowski Anstreicher — 
K azim ierzow ska  5, naprze­
c iw  Szpita lnej. 20940

O C TO W N IA  na Lw ów  do 
w y dzieża w ieiiin . L is ty  pod 
„O ctow n ia " do Adm in istr 
W ieku . 20754

IN T E L , panna sierota po­
szukuje jak ie jk o lw iek  po­
sady do dziecka, do obsłu­
g i gości lub t. p. L is ty  do 
Adm . W ieku  Now ego pod 
„N a tych m ia s t". 20836

Kdprio-Sprztdai
RE SZT K I  C llO D N  TKÓW,
garn itu ry  K ilim ow e wy- 
sprzedaje n iżej cen fa b ry ­
cznych W A N K , plac Ma- 
r jack i 5, I. piąfcro. 1789

A N T Y C Z N Y  sekretarzyk — 
mahoniowy do sprzedania. 
Jagiellońska 1, I I .  p iątro , 
Dąbrowska, od 4—6. 20921

F O R T E P IA N  „W ir th a "  — 
[ znakom ity, w y ją tkow a  oka- 
j z ja  —  tanio sprzedam. K o- 
; pern lka 26, Skleu iarsk i. — 
I Te le fon  83—31. 20994

M E B I.E  na półtoraroczne 
raty a to: syp ialn ie od 600 
do 1500 zł., jada ln ie  od 800 
do 1900 zł. sa lony od 500 zł. 
otom any, krzesła, m atera­
ce itp. poleca najtańszy 
m agazyn Heszelesa, K oper­
nika 23, róg  u licy  W ronow ­
sk iej. 912

A U T O  tanio do sprzeda­
nia. W iadom ość: Janowska 
nr. 11 A , P o low y . 20919

SAM OCHÓD D aim ler 35 
H F . do sprzedania, 6 oso­
bowy na chodzie. W iado­
mość: ul. Kochanow sk iego 
nr. 60, L is . 20808

R O W E K  damski do sprze* 
dania. W iadom ość ul. K ra ­
sińskiego 26. parter. 20920

B liO N Z Y  i ga lan terja  z 
ch ińskiego srebra o k a zy j­
nie do sprzedania. K oper­
nika 23, I .  p. 20591

S P R Z E D A M  dom, ogród, 
fron t 57 m. P ija rów  nr. 64 

19678

T A N IO  S U K N IE , sz la fro ­
czki, blnski, fartuchy dla 
służby, b ieliznę, trykotaże, 
pończochy, garderobę dzie­
cięcą poleca Szekalska ul. 
H a licka  12, I .  p. 20423

NAJTAN IEJ Przerabia ' Pokrywa
ł m j  1 KOŁDRY, MmTERACE
Kaz. SKIBIŃSKI, L w i./, Kopernika 4.
ty lk ó  naprzeciw  Szkowrona, Tel. 51-10. 20971

K IE R O W N IC Z K A  tryko- 
tarska poszukuje posadę na 
w y jazd . L is ty  do Adm in : 
W ieku  pod „Sam odzielna", 

20765

O G R O D N IC ZK A  — admi- 
nistrntorka z wyższą szko­
łą ogrodniczą i kilku letn ią  
praktyką  g łów n ie w w a­
rzyw n ictw ie  i L-asienni- 
ctw io, poszukuje posady — 
najchętn iej na S tac ji D o­
św iadczalnej lub w więk- 
szem przedsięb iorstw ie. L i ­
sty pod „O grodn iczk a " do 
Adm . W ieku. 20739

W  Z IM N E J  W O D Z IE  obok 
Lw ow a do Bprzedania g o ­
spodarstwo składające się 
z 8 m orgów  poła w raz z 
budynkami. W iadom ość — 
Seitz, stacja  kolejow a — 
Zimna Woda. 20557

K U P IĘ  gotów ką fo lw ark  
50 do 80 m orgów  dobrej 
g leb y  z inw entarzam i i 
budynkami. Pośrednictwo 
w ykluczoue. Dokładne t y l­
ko pisemne o fe r ty  upra­
szam pod „P ra ln ia " ,  Lw ów  
Kochanow sk iego 50. 2n9Ł7:

. SAM OCHÓD 5 osobowy — 
j o tw arty  na chodzie jakoteż 
: 5 osobowa lim uzyna oka­

zy jn ie  do sprzedania. W ia ­
domość Samochody „ P r a ­
g a "  Jagiellońska 7, tel. 305 

20973

M ŁO D A  intel. panna z do 
brego domu, N iem ka, g ra ­
jąca dobrze na frotep ian ie 
kochająca dzieci, p rzy jm ie  
posadę do dzieci w  lep­
szym domu we Lw ow ie — 
lub w pobliżu  Lw ow a. L i ­
sty pod „P ie rw sza  posada" 
ro Adm . W ieku.

SZO FER , Ś LU S A R Z  maszy 
nowy, poszukuje posady 
za niskiem  w ynagrodze­
niem. L is ty  do Adm inistr. 
W ieku  pod „S zo fe r " . 20901.

IN T E L , panienka skrom ­
nych wym agań, um iejąca 
pisać na m aszynie, poszu­
ku je za jęc ia  na przedpołu­
dnie, n a jch ę tile j u adwo­
kata. L is ty  pod „S te la "  do 
Adm . W ieku. 20917:

O SOBA młoda, uczciwa — 
poszukuje za jęc ia  u trzym a­
nia porządku w biurze, w 
domu pryw atnym  lub skła 
dzie jako dochodząca. L i ­
sty pod „P e w n a "  Adm in : 
W ieku . 20922

F R Y Z J E R K A  m anikurzy- 
stka poszukuje posady. — 
L is ty  pod „Zdolna s iła "  do 
Adm . W ieku. 20932:

F R Y Z J E R S K I pomocnik — 
damsko męski, zdolny, — 
obejm ie pracę natychm iast. 
Zgłoszenia: Szeptyck ich 33
I. p., u p, Lew ick iej'. 20942

O G R O D N IK  żonaty wszech 
stronnie w yk w a lifik ow an y, 
ze szkołą ogrodn iczą, kilku 
nastoletnią praktyką zagra ­
nicą poszukuje posady k ie­
row nika do w iększego ogro 
du, może zakładać ogrody 
handlowe, szkółki, sady. — 
L is ty  pod „Z do ln y  — P “  do 
Adm in. W ieku . 2122

SAM OCHÓD 5 osobowy — 
m arki „T a n  —  T o rin o " w 
bardzo dobrym  stanie, z 
powodu w yjazdu  tanio do 
sprzedania. Zgłoszenia ul. 
Supińekiego 5, I .  p iątro , od 
9—11. 20617

DO S P R Z E D A N IA  dom 
nowy murowany, cały pod 
piwniczony, 8 u b ikacy j mie 
szkalaycli w olnych. W iado­
mość: Bogdanówka nr. 73;

19277

FU T R O  męskie bobry, w y ­
dra sel. całkiem  nowe — 
ok azy jn ie  do sprzedania — 
Kurkow a 5, I .  p., o ficyn y , 
drzw i 26. 20977:

L A M P Ę  elektryczną, su fi­
tową, 9 św iateł, sprzedam. 
A dw okat Lew in , W ałow a 
nr. 11 A . 20964

S P R Z E D A M  fortep ian , stół 
kanapę. Grochowska 1. 30, 
p ią tro  prawe. 20817

S P R Z E D A M  większą rea l­
ność (Sądowa W iszn ia ) 900 
dolarów. G łow ińskiego 23, 
lew y  parter. 20733

R O W E R  kupię w dobrym  
stanie. L is ty  do Adm in : 
W ieku  pod „R o w e r " . 20828:

F O R T E P IA N  w dobrym  
stanie, znakom ity do ćw i­
czeń za 800 zł. sprzeda: Ha- 
nak, P iłsudskiego 21, I .  p ię­
tro. 20883:

SPR ZE D A M  fu tro sealskin 
piżmak. L is ty  do A dm in : 
W ieku pod „3.500". 20818

Z IM N A  W O D A  parcele bu­
dowlane niedaleko dworca, 
dwuletnia spłata, Rutow- 
sk iego 7, N otarja t.

S PR ZE D A Ż  — K U P N O  par 
cel, w ogóle nieruchom ości, 
jakoteż poważn iejszych ru­
chomości, przeprowadzam  
dyskretn ie, rów nież in fo r­
m acje, w yw iady . Z lecenia 
pod „U staw ow a p ro w iz ja "  
do Adm . W ieku. 209G9:

G R A M O F O N Y : szafkowy,
w alizkow y, tubowy, oka­
zy jn ie  sprzedam. Kolesza, 
Sykatualca dziesięć. 20723

P A R C E L E  za parkiem  ły ­
czakowskim, 5 minut od 
tram waju , tanio do naby­
cia. W iadom ość: K a tz, ul. 
Łyczakow ska 72. 19687

O B JE K T  fabryczny  obszar j 
dwu m orgow y, w illa , hale, \ 
garaże obok Dworca Pod- j 
zamcze tanio sprzeda firm a 
„K o n tra k t"  B atorego 36.

20697 }

Qgrodnlcze: p j f l^  f lę ż e , Nożyce
POLECA 1815

Lwów, ULICA PIŁSUDSKIEGO 16.

M A S Z Y N Ę  do rachowania 
ok azy jn ie  sprzedam. Łom a- 
gn, Lwów, S ienkiew icza  9;

20674

DO S P R Z E D A N IA  dom 
murowany, nowy k ry ty  ( 
blachą, 5 ubikacji, p iw ni- j 
ca, komórka, naprzeciw  j 
stacji ko le jow ej w Gródku ' 
Jagiellońskim , M adejewska 5 

20229

C E G ŁY  zendrówki i inne 
m aterja ły  uzyskane z roz­
biórk i do sprzedania. B liż ­
sza w iadomość K . Górski, 
O ficerska 11. 20900:

P A R C E L A  narożna 117 są- { 
źli w połow ie K u rkow ej, ’ 
do sprzedania. Te l. 82-74;

20343 |

M A ŁO  u żyw any odkurzacz 
z akcesorjam i zł. 200 sprze­
da Skład pościeli, K o ra l- 
n icka fi. 20907

F O R D A  w bardzo dobrym  ) 
stanie sprzedam. Pau linów  
nr. 7 B. 20707

O K A Z Y J N IE  do sprzeda­
n ia mało używ ana p ierzy- 
ua. Częstochowska nr. 33 — 
dozorca wskaże. 20908:

S A L O N Y  M A H O N IO W E  — 
oraz jada ln ię poleca pra­
cownia stolarska Z ielona 
nr. 82, I. Iw anow iez. 20750

G R A M O FO N  angielsk i, ele 
ktryczny, sza fkow y dla du­
żego salonu, restauracji — 
sprzedam; Supińskiego 25/1 
drzw i 9. 20807

NOW O otworzona W yp oźy  
czainia K s iążek  „K u ltu ra "  
Kordeck iego  7, poleca w iel 
ki w yb ó f książek w zakres 
najnowszej be letrys tyk i — 
wchodzące. Abonam ent 1.50 

20958:

M A G IS T E R  fa rm ac ji, siła 
pierwszorzędna, kato lik , po 
szulcu je  posady, lub za­
stępstwa w a piece od za­
raz, Zgłoszenia z grzeczno­
ści p rzy jm u je Doktorowa 
Zangenowa, Rzeszów, 3-go 
M aja  3. D la „R u tyn ow ane­
go  A p teka rza ". 2120:

S T E N O T Y P IS T K A  Po lka  
ze znajomością bu ch alierji, 
poszukuje posady jako 

j p rak lykan łka  biurowa za 
skromuem w ynagrodzen iem  
Adm . W ieku  pod „A . O. F ."

21000:

S Y P IA L N IE , jadaln ie, ku ­
chenne, g ięte , tapieerskie, 
żelazne, kompletne i po je­
dyncze meble poleca na jta ­
niej i na dogodne spłaty 
K ischner. P i lle r  i K leban , 
Trybunalska 14, I .  piątro.

20527

1 M A S Z Y N A  do lin jow a- 
nia, jednostronna i 1 ma­
szyna do szycia  drutem 
do sprzedania. In fo rm acje  
In tro liga torn ia , ul. Sobie­
skiego 30. 20909

P A R C E L A  narożna 117 są­
żni po 6 doi. składowa. — 
L is ty  pod „N a ro żn a " do 
Adm . W ieku . 20916

S P R Z E D A M  obraz D obro­
w olsk iego, suknię granato­
wą i p o rt je ry . Ossolińskich 
nr. 13, I .  p. La  lewo. 20962

P ŁA S Z C Z  czarn y  na o ly łą  
osobę, mało używ any, ta­
nio do sprzędania. U lica  
Gliniańska 21, parter pra­
w y. 20960

F O R T E P IA N  krótki w  bar 
dzo dobrym  stanie, tan io 
do sprzedania. P iekarska 
nr. 15, I, p. Bartoszewski.

20957

S P R Z E D A M  t a L l o  motor 
„C lim a x "  35 H P . w ru­
chu. Ew ent. zam ien ię za 
w alce 60—70 cm. w dobrym  
stanre. Leopold M u ller p. 
W  i un i k i 10. 20943:

R E S T A U R A C J Ę  p ierw szo­
rzędną, śródm ieście, trzy  
ubikacje, kuchnia, urządzo 
ne, z powodu w yjazdu  — 
sprzedam. Łyczakow ska 1*34 
drzw i p ierwsze popołudniu 

20947

S A L O N IK  mahoń, n ieuży­
w any, m ai erj a ! i robota 
pierwszorzędna, za połowę 
ceny • sprzeda tap icer u lica 
Częstochowska 31. 20811

Schw^ipSiof er i  - Hq?inanna
pierwszorzęa. jakości, najnowr. konstrukcji, w ieaen.

Fortepiany - Pianina - Harmonje
Ceny niskie. Dogodne spłaty. Długol. gwar. fabr. 
Wyłączne zastępstwo „MONIUSZKO11, ZlmOTOWlCZa 10.

1944

RÓŻNE M A S Z Y N Y  do szy- 
cta, w ysprzedaję, także na 
raty. Sklep K om isow y ul. 
P iłsudskiego 1. 11. 19088

SPR ZE D A M  b ib lio tekę , — 
biurko, fo te l, stolik , łóżka. 
Boim ów 3, I I I .  p., ganek.

20989:

K O R ZYSTAJC IE ! T A N I  
T Y D ZIE Ń  K A P  1 F IR A ­
N E K  tylko u F R E IL IC H A , 
SY K ST U SK A  21. 19978

P A R C E L A  B U D O W L A N A  
przy  żółk iew skim  gościńcu, 
ponad 700 sążni, 22 m. fron ­
tu, za 1600 dolarów do sprze 
dania. W iadom ość: Św ięto­
krzyska 23, Stroński, od go ­
dziny 14—16. 20991

K U C H N IE  żelazno — sza* 
m otowe, zastępujące zupet- 
L i e  kaflow e, trw a łe  i ta­
nie, poleca ślusarnia Gre- 
tscbela. Św iętokrzyska 62; 
telefon 57-63. 20923

M O T O C YK L  F . N . 500 cm. 
„k o m fo r t"  na balonach — 
ośw ietlan ie „B oscha" sprze 
dam. U l. Szumlańskich 10,
I I .  p, 20949
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f)D 14-go do 19-go ClW*ETNiA 1930 r.

POŃCZOCH i SKARPETEK
F A B R Y K I

■Ł^K‘_AOt>V v^n t»>ysK ię tf
w:#*

p o  c e n a c h  w y j ą t k o w o  r . i s K k h  

Sprzedaż wyłącznie detaSicziia, nie mnie jednak, niż 3 pary.

od 14 do 1£ kwietnia T930 r.
SKŁAIł FABRYCZNI

L W Ó W  ; ul. roperrJka 5.4.
2071

Śląsk NienŚląsk Niemiecki

przez po'skich kuracjuszów 
od dziesiątków lat najbardziej ulubione

i i £ d r o u 3 > i s l O T  d i a  

c f r ę f f ó f t  S C rC tA P ”l# C>  i

w ala  jz c z a  d la  ch o ró o  reum atycznych , 
Łco b i e c y c h ,  B a s e d o w a , k rw i  i n e rek .
Najsilniejsze źródło lelingitu v,ęglanego Niemiec. 

Nowowybudowana hak kuracjom.
Prospekty otrzymać można przez biur* 
podróży oraz w zarządzie uzdrowiska.

Kurtki, >L'eI Sutstemłłoif
Pierwszorzędny hotel ze wszelkim komfortem 1 z dos­
konałą kuchnią. — Kuchnia Dietetyczna. Pielęgniarki. 

N a t u r a l n e  k ą p i e l e  w ę g l a n e .

A S “  -
to m aika najlepszych 

francuskich

PR F S E R WATY W.
ASY sa cienicie i trwałe.

„CHIRURGIA" 
L w fw , Jagiellońska 15.

n i e :
kupujcie prezerwatyw
an: żadnych innych ar­
tyku łów  ochronnych nim 
nie otrzym acie najnow­
szego cennika z 5 Heżne- 
rni wzorami za zł. 2-50 
w  znacz, poczt. Nfeby- 
w< łe njwoSci w  tej 
dzlejzinle —  w ysyłka  
pocztą zupełnie dyskret. 

- 5RFUMERJA

S. FliDERA jfffi;
ska 7 (dom w łasny). 2098

DRZEWA OWOCOWE
Jab łon ie , G rosze , Ś liw y , B rzo skw in ie , M orele, G zere in le , 
W iśn ie , O rzech y , następnie R óże p ienne 1 k rzaczaste , pnąca  
] do sm ażen ia , Porzeczk i, M aliny , A g res ty , W in oroślą , 
K rzew y  ozdobn e  a więc i B zy , T u je , Ś w ierk i, CydonJn» 
Jaśm in, Forsyth ia , D eutz ia , Lom ieża, S p lrea , L lgnstm m , 

Crategns, G rab ina.

F o t o n i e ^ i e g o
W E  L W O W I E ,  UL.  P O N I N S K I E 6 0  L. 21

Przystanek autobusu C i B  • o"p . ■

E K S i ED Y CJA  R O ZP O C Z Ę ŁA  SIĘ JU Ż. C z c i. p r ^ d z i i  « i s  ąt«
zgłosi, tem pewniej otrzyma wszelkie zapotrzebowanie w  kom­

plecie. Nie zwlekać z  zamówieniem

1880

Rowery i motocykle s ł : w y  -

„LA FRANCAISE PIAMANT‘1 £4
iS &  Malwina ^oseirman

Lw ów  —  Jagiellońska 17. —  Telefon 17-25. 
Części zapasowe du tychże, oraz do wszystkich 
system ów rowerów  stale na składzie. —  W arunki 
uogodne, —  Zlecenia z p row incji odwrotnie. "646

I■ WIELKA SPRZEDAŻ 
PRZEDSWT AT CCZtlA

Świeczniki z brązu i  Kryształu —  ample- 
lampKi i w yroby z alabastru —  lampy biu­
rowe, stołowe i  szafkowe — zelazka, garnu­
szki, kuchenki I poduszki elektryczne ora* 

WSZELKIE PRZYBORY ELEKTRYCZNE 
poleca niżej cen fabrycznych na dogodne spłaty

Fa. JAKÓB KAHANE i Ska
1762 Lwów, ul. KOPERNIKA 2. Tel.

- PR OSZDK i/ "
^ D G lU T E K
• y * T . -  .sanmmmi
USUWA NAJ0PORCZYWSZY

BÓliiSiÓWY.

Chcąc nabyć pro­
szki od hol”  g ło­
w y  z , Kogutkiem* 

M igreno-Nervn- 
■:s in “, należy żądać 
takowych w ory- 

ginainem opakowania GĄSECK1EGO. Przy  kupnie 
„Kogutków * odrzucać proszki w  opaLo^oinu, łu­
dząco do naszych podobnem. N a jlep ie j żądać w  ory­
ginalnych pudełeczkach po 5 szt- w  eenie 75 groszy.

Komu spraw:aTabletki od _ '!ii Głowy,, d>M doratiycft
Jłogutek-K̂ ri-terrosin-fApte KA A OąSCCKlC >. «. WABJiAWIŁ.

przykrość p rzy j­
m owanie prosz­
ku, niecn żąaa 
„K ogu ików  Mi 
uj-eno -N ervos in “

w tabletkach (2 tab letk i odpowiadają 1 proszków5), 
po 20 tabletek w pudełeczku, żądać tobtetelj -KO - 
kU TE K-".G R E N O -N FR VO SJN ‘1 W  O RYG IN ALNI IM 
O PA K O W A N IU  GĄSECK1EGO.__________________ 1664

MEBLE GEZ PIENIĘDZY
na raty od 5 Zł. po cenach Ściśle go­
tówkowych sprzedaje każdemu bez i»  
p o rę c z y c ie la , także na prowincję

F i l M E T A "  FABRVK4 MEBU» • *  ™  Sp. z ogr. odpow.
Lwów, Krasickich 18 a. Tel. 52-48, 31-C9.

ł  r>c| IIC7F nAfoKKIFCZRE£RLw™- Rw*h 1S-w*enii  lr * | |  ■ w r J ^ n i  Olbrzymi wybór ostatnich nowości. Najniższe ceny
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NA ŚWIĘTA
poleca artykuły Kolonjaine 
i spożywcze najtaniej firma

J .  L A S B t t U .
Lwów — PLAC BERNARDYŃSKI 14.

Telefon 36 -  83. 20978

F A B R Y K / I  W Ę D L I N

j ;  i i T o w i t z i
RYNEK 25 ŻÓŁKIEWSKA 119
Tel. 63—34 POLECA Teł. 64—72

WĘDLINY ŚWIĄTECZNE
CZYSTO W IEPRZOW E. 20985 

Ceny konkurencyjne. Proszę sit* przekonać.

K O N K U R S  212
na posadę portjera w  I. Domu Techników  T-w a 
Bratniej Pom ocy Stud. Tol. Lvr. Ubiegać się mogą 
m ężczyźni (kaw alerow ie lub żonaci; 1. w  wieku 
oi 25 35 lat, 2. mający odbytą służbę wojsk‘ów %  > 
3. narodowości polskiej, wyznania rzym sko-katol 

Term in składania podań w godz. l£ ^ 2 u  co­
dziennie z w yjąta iem  świąt w  Adm inistracji 1 Domu 
Techników  tlssakowicza 18) upływ a z dniem 23-go 
kw ietn ia b. r. Wydział T -wa Br. Pom.

w *  N E ^ W O L
I Chem ika Dra FRANZOSA, je d y n y  |
I  radykalny i wypróbowany środek (na- I  

Wm cieranie) przeciw  20970 I

i REUMATYZMOWI 1
| k ł u c i u  z powodu przeziębienia, jgl 

postrzałowi, ischiasowi I t. p.
g g  Żądać w aptekach. Żądać w aptekach, g g  

W yrób i główna sprzedaż:

H  Apteka Mikolascha J S aK?; U

/£% SJfBs. krajowe od zł. 22,
i - U i V I C - . y  zagian. już od zł. 28, 

^ g & z is r p iłk i, obuwie tenisowe, daszki od
słońca, sweter; tenisowe białe i kolor, pu cenach 
konaurencyjnych poleca MAGAZYN SPORTOWY

i akóba Rosenma.ca S f Ł S r i S il: 

m  it. l Nakrycia stołowa i » 4 ~
z chińskiego srebra: 6 łyżek, 6 wideł., 6 noży

iyiykoeuek B. Grynberga
SYKSTUSKA 4. 1836 Tel. 59-22.

Łóżka mosiężne
■ £  \  180 * ł-  kuchenne 13 zł. Łóżka

skrzynkowe tapicer. 50 zł, Siat­
kowe skrzynk. 35 zł Amerykanki 35 zł. Angiel­
skie 65 i 80 zi. Dziecinne t ,  zi. Otomnny ’>o zł. 
Foteliki 45 zł. 3 poduszki 30 zł., w łosienne 70 zł. 
W kłady druciane 28 zł. —  Łóżka polo .we 28 zł. 
Wieszadła 18 zł. Umywalki 450 zl 1886

WYTWÓRNIA L. J AGOSZEWSKI
Lwów, Łyczakowska 1S2, ostatni przyst. tramw

Należytoró pocztową opłacono ryczałtem. Nakładem i drukiem Spółki Ako. „Prasa Now a" Zakłady wyd. i graficzne we Lwowie.
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W alne  f:y3ko aa św ią t wie kriG cnych  I
Celem ponownego wprowadzenia przedwojennej marki obuwia „GO l,IAT“ , sprzedajemy

(Goodyear)O B U W I E  D A M S K I E
Pantofe lk i lukier. . . zł.

Pan tofe lk i luksus. . . zł.

Pan tofe lk i sp ortow e . zł.

2 g K

Dom Tcwarowy „u£RG£RA“

OBUWIE MĘSKIE
półbuciki lakier. . . .  zł.
półbuciki brąz.............. zł.
półbuciki czarne . . .  zł. 
buciki c a łe .................... zł. 35
Lwów, pi. TRYBUNALSKI 1. —
U w a ga ! Sprzedajemy ty lko  po 1 parze.

<=j
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Na święta
W IN A  W Ę G IE R S K IE  B lś  ŁE -

naturalno

CZYSTE m m
Zł.

i l ie s lin g  .................. ę 0.7 Itr. 5.5(
Som lauer ................... 0.7 lir . 5.50
H ege la ye r s ta ry  . . . 0.7 Itr. 7 .-
Szam orodner stary  . . . 0.7 Itr. 7.—
Szam orodner b s ta ry  . . 0.7 iti 8.5(
‘oka j Szam orodner , . # 0.5 Itr. 5.60
"ok a j w y tra w y  . . . . 0.5 Itr, 8.50
T ok a j słodki 3-nut. . 0.5 Itr. 12.-
T ok a j słodki kurae. b. stary 0.5 Itr. 16.—

W INA WEGIERSKIE CZERWONE:
Jlrlauer ...................... 0.7 Itr. ó.-r-
B urguuder .................. . 0.7 itr. 6 .-

WiNA AUSTRJACKIE:
M a ilb e rg e r  ................... # 0.7 Itr. 6.50
Vóslauer ....................... , 0.7 Itr. 7.4-
Voslaue- Goldeck Gabiu. 0.7 Itr. 9.51
Gum poldskirehner . . . 0.7 Itr ó.5(
Voslauer czerwono . . . 0.7 Itr. 6.50

W INA WŁOSKIE:
Cortesse bianco secco 0.7 Itr. 5.—
M arsa le tio  ................... # 0.7 Itr. 5.—
'Yiarsala . . . . . . 0.7 I tr 7.—
Tassito  di M oscato . . # 0.7 Itr. 7.—
Verm onth  ................... # 0.7 Itr. 6.—
Yerm ontb  Cinzano . . # 0.7 lir . 7 —
V in o  ch ina lo  .................. 0.7 11iv 7.—
Vino Ch ian ti czerwone w sryg.

flaszk. 1 Itr. 7.50 . 0.5 Itr. 4.—

W IN a  FRANCUSKIE CL03SMAN et Cie:
( fraves Superieur 0.7 Itr. 5.50
Rarsac ........................... . ' 0.7 Itr. 6.50

Z ł .
H aut B a r s a c ................... . 0.7 Itr. 7.50
Sauternes .................. .... . 0.7 Itr. 7.-
H ant Sauternes . . . . . 0.7 Itr. :  8 -
Clossmann Gabinet . . . 0.7 lir . 8 . -
St. Esephe czerwone . . . 0.7 lir . 5.50
St. Ju lien  czerwone . . .. , 0.7 Itr. 6.50
Chateau L a fite  czerwone 0.7 Itr. 8.—

W IN A  FRANC. A . D E  L U Z E  et F IL S :
Cerons ............................... . 0.7 Itr. 7.—
B arsac ............................. . 0.7 Itr. 8.—
I la u t  B a r s a c .................. ,. 0.7 Itr. 9.—
Haut Sauternes . . . . . 0.7 11 r. 10.—
M edoc czerwone . . . 0.7 Itr. 6.—
St. Estephe czerwone . . . 0.7 Itr. 6.—
St. Ju lien  . . 0.7 Itr. 7.—

W IN A  B U R G U N D Z K IE  OR. M A U R IC E
B A IL L Y :

Chablis L  . . 0.7 Itr. 10.—
Chablis V illa go s  . . . . 0.7 Itr. 6.—
Nuits St. Georges czerwone 0.7 Itr. 10.50
Pi m ard czerwone . . . 0.7 Itr. 9.50
M acon ........................... . 0.7 Itr. 7.—

W IN O  R E Ń S K IE :
L ieb frau eiin iilch  . . . . 0.7 Itr. 16.—

5 —
5.50
4.50

COGNAC FRAN C U SK I, W Ó D K I i L IK IE R Y

W IN A  M SZA LN E :
W ę g i e r s k i e .........................  . 0.7 Itr.
Francuskie . . . . . . . 0.7 Itr. 
W ł o s k i e .................................... 0.7 Itr.

W IN A  S Z A M P A Ń S K IE  O R Y G . FRANC.
C. H  M um m tt Co., JVioet-Chandon

Lu is Roederer, H en rio t flaszka  38.— 
P IERW SZO RZĘD NYCH  F A B R Y K  —  poleca

H a N D E L  H E R b n  T Y , K A W Y  i W IN

UL.emm RIEDLA Lw::ie UL. RUTOWSKtEGG 3
te lefon  4-12. - Filia , Gródecka 74,
te le lon  16-72,. —  W ysyłka  na pro­
w incję odwrotną pocztą 20969

Ha W iusnę! mŚw i ą t  a 9i zbliża- 
fące

już nadeszły najnowsze m odele kon fekcji M Ę S K IE J  i  D A M ­
S K IE J  z pierwszorzędnych m aterjałów  w  ogromnym w yborze 
po cenach przystępnych i na dogodne warunki. —  Pam iętajcie 

zatem i powtarzajcie te 3 słowa:

S C IlA P IR A , Łyczakow ska 1.
UWAGA! Specjalny magazyn konfekcji damskiej, 

Łyczakowska 10, tel. 74-52. 1720

Panie
pragnące mieć zgrabne i piękne 
nóżki, noszą angielskie pończochy 
gumowe tylko z S p e c j a l n e g o  
Składu Wyrobów G u m o w y c h ,  
- chirurgicznych i higjenicznyeh -

S. F E D E R
Lwów, Sykstuska 7.
CENNIKI BEZPŁATNiE. 1915

DRŻEWXA i KRZEW Y OWOCOWE ozdobne, brliny i róże
ZUPEŁNA W YSPRZEDAŻ — CENY NISKIE 2123

w  ogródku M ałopolskiego Towarzystwa Rolniczego —  Lwów, Kopern ika 20. =


